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DZIENNIK GOSPODARCZY JL
Hr. 49 (1258)W ARSZAW A, P IĄ TE K  20 LUTEGO 1948 ROKU

Deklaracja konferencji Trzech m Pradze

Przeciw  polityce
odbudowy imperializmu niemieckiego

PRAGA, 19. 2. (PAP). —  W dniach 17 i 18 lutego 1948 r. 
się w Pradze konferencja ministrów spraw zagranic* 

nf c . Polski, Czechosłowacji i Jugosławii, poświęcona zagad- 
01iL dotyczącym Niemiec. Podczas konferencji trzej mi-n,eni

**istr,°wie ustalili pełną zgodność poglądów na całokształt
*®Sadnipń, związanych ze sprawą Niemiec i uchwalili nastę­

p c ą  deklarację:
Rządy i  

' uSoslawii
.Rządy polskij Czechosłowacji i 

- aW*’ stwierdzają z troską, że 
Con̂ °i sytuacji w Niemczech zwró 
z y został w kierunku sprzecznym 
by}aa^dami, na których oparta 
Uch ^eklaracja trzech mocarstw, 
r “ Walona w Jałcie 11 lutego 1945 
sier u.mowa poczdamska z dnia 2 
ijy Pnia 1945 r. a które stanowią je 
tyjJ® słuszny wniosek doświadczeń 
i,; i i  dziesięcioleci i okupionego 
ftad P on3 ilością ofiar zwycęstwa 
rye, hitleryzmem, z , zasadami, któ 
°b$? konsekwentna realizacja na 
nic? arze_ całych Niemiec jest zasad 
za 'yrn i  nieodzownym warunkiem 
i0mê n'eni'a bezpieczeństwa kra 

“  Europy.
Ijlj,

r?e 2y rządy stwierdzają, że two- 
drp,le w Niemczech zachodnich o- 
Wążne  ̂ jednostki politycznej pod 

a .Podstawy bezpieczeństwa w 
k*órego nieodzownym wa 

“ *em Jest wspólna kontrola nad 
Cy *ncami, sprawowana przez czte 
Ąk m°carstwa. okupujące Niemcy. 
r0zJ.a ta, będąca jedną z metod 
*tawlan*a Europy na dwa przeciw 
Brzpu9 s°hie bloki, prowadzi do 
i " kształcenia w sposób sztuczny 
odSe rew naturalnemu rozwojowi 
hichPar°Wanych Niemiec zachod- 
g0 w instrument polityki jedne 
rją t °carstwa. Z drugiej strony ak 
t h *  Prowadzi do rozpalenia rewi 
litar'stycr.ncg° nacjonalizmu i  ml 
"hoży Z-rn!1 niemieckiego, co stać się 
f *0n .^ódłcm nowej agresji, wymię 

y  znowu przede wszystkim 
Polsce, Czechosłowacji i 

^ * a w i i ,  przeciw narodom sło 
******, a w  konsekwencji prze

przedsiębiorstw wojennych pierw 
szej kategorii uległa ograniczeniu, 
że formacje wojskowe grup emi­
grantów są tolerowane, że została 
stworzona niemiecka policja prze 
mysłowa, — wszystko to sprzeczne 
jest z deklaracją z dnia 5 czerwca 
1945 r., z umową poczdamską i z 
uchwałami konferencji moskiew­
skiej z foku 1947 r. Również dekar 
telizacja nie jest realizowana w 
strefach zachodnich.

Trzy rządy zaniepokojone są fak 
tern, że program demokratyzacji i  
denazifikacji Niemiec nie jest wy 
konywany.

Mnożą się wypadki wysuwania 
hitlerowców na kierownicze stano 
wiska, ęo wywołać musi szkodliwe 
następstwa i  budzi zrozumiałe za 
niepokojenie opinii publicznej wszy 
stkich krajów miłujących pokój.

Trzy rządy doceniając powagę za 
gadnienia normalizacji życia gospo 
darczego Niemiec na zdrowych pod 
stawach, które by nie zagrażały 
bezpieczeństwu i pokojowi Europy, 
z niepokojem stwierdzają, że o- 
statni plan odbudowy Niemiec za 
chodnich będzie groźbą dla pokojo 
wej struktury gospodarczej powo 
jennej Europy.

(Dokończenie na str. 2-giej)

Policjanci przy robocie w Rzymie: jedna ze scen, do których 
przywykło się we Włoszech.

(Patrz korespondencja na str. 3-ej).

Jutro posiedzenie tu spramie Austrii

ZSRR wykazał
d o b r ą  w o l ę

LONDYN, 19.2 (API). Obserwato 
rzy londyńscy oczekują z wielkim 
zainteresowaniem jutrzejszego spot 
kania zastępców 4 ministrów spraw

U S A  chcą ipzmoc ingerencję w  Grecji

Sukcesy armii demokratycznej
zaniepokoiły Waszyngton

W ASZYNGTON, 19. 2. (API). Korespondent Reutera do­
nosi, że raport Loy Hendersona, szefa wydziału Bliskiego 
Wschody w amerykańskim Departamencie Stanu, w sprawie 
Grecji 'Wywołał wielkie zaniepokojenie wśród obserwatorów 
amerykańskich i brytyjskich. Loy Henderson oświadczył w 
swym raporcie, że ze względu na nieżadawalające postępy 
wojsk ateńskich w walce przeciwko wojskom gen. Markosa, 
b. możliwa wydaje się bezpośrednia interwencja amerykań­
ska w Grecji.

Raport wydany został nazajutrz j greckiego a reprezentantami ameiy

C<W

O
Całej Europie.

tlą zen!a.iąc akcję tę jako sprzecz 
z tr . z.°howiązaniami Aliantów i 
kich SCl̂  umów, wiążących wszyst 
że ®y§natariuszy, — stwierdzając, 
w i e l k i  podział Niemiec jest 
SiadóCZnV z interesami Europy, są 

Niemiec i pokojowego roz 
Sttyj , narodu niemieckiego, — 
do ; ,Zaiąc. że drogą, prowadzącą 
hią j, ■ynego właściwego rozwiąza 
big-- gadnienia Niemiec jest umac 
kich e dern°kratycznych sił niemiec 
ńiiec na obszarze jednolitych Nie- 
tRST trzy rządy wyrażają PRO- 
c«, Przeciwko tego rodzaju ak- 
hgjba ’.ptpj  wbrew opinii państw 

zainteresowanych, po­
ty ro, 't0 wiadomości w Londynie 
cóty na konferencji zastęp
* p0 ‘.bjstrów spraw zagranicznych, 

,1In'9ciem jedynie w tej spra 
“ rPnetentnej Rady Ministrów 

Zagranicznych. ,

PcgnZy rzątly domagaia się peł- 
ę *° Wykonywania nieprzestrze 
Jó ypb obecnie oświadczeń rzą 
\y," Stanów /jednoczonych, 
Pj j k icj Brytanii, ZSRR i Frań 
sta * d.n'a 5 czerwca 1945 r., po 
j^onO"'eń, dotyczących Rady 
sk.n‘ roli oraz uchwał porzdam- 
str - dotyczących Rady Mini- 
j,r 0vv . Spraw Zagranicznych, a 
sj e" ’¡dujących konsultowanie 
i j j  Przez cztery mocarstwa z rzą 
Pv v! 'nnych narodów zjednoczo 
Wy" 0!tnośnie wykonywania naj 
r0z*Szr.i władzy w Niemczech i 
r?, y a*ania spraw bezpośrednio

Ofi ‘ y ** intereS" i:ify<'h-
'̂Haryzac a i rtenazyfikac 3

dz'ańv J"Ziidy uważają, że przewi 
biigę “ Program demilitaiyzacji Nie 
ząchnrt°^a* zaniedbany w strefach 

“ ich. Fakt, że likwidacja

po orędziu prez. Trumana do Kon 
gresu, w którym domagał się on 
powiększenia pomocy dla Grecji. 
Stwierdza on między in.:

„Pomimo nieustannego stru­
mienia pomocy udzielanej rzą­
dowi ateńskiemu przez Stany 
Zjedn., sytuacja na froncie po­
garsza się z każdym dniem. Woj 
ska Markosa zbliżają się coraz 
bardziej do żywotnych centrów 
Grecji“ .

Raport podkreśla dalej, że pomoc 
amerykańska okazała się dotych­
czas niewystarczająca oraz, że rząd 
ateński nie umie dać sobie rady 
z sytuacją wytworzoną na skutek 
własnej nieudolności. Raport stwier 
dza wreszcie, że jeżeli sytuacja nie 
zmieni ,się w najbliższym czasie 
— a nic na to nie wskazuje — 
wydaje się zupełnie prawdopodob­
ne, że Amerykanie „dokonają bez­
pośredniej interwencji w sprawy 
Grecji“ .

Korespondenci prasowi podkre­
ślają że oprócz raportu oficjal­
nego, ogłoszonego publicznie, Hen 
derson złożył raport poufny na te­
mat tarć, jakie wytworzyły się 
między szefem amerykańskiej misji 
pomocy, Griswoldem. ambasadorem 
amerykańskim Mac Veghcm, oraz 
b. szefem misji wojskowej, gen. 
Livesey‘em. Poufne sprawozdanie 
zwraca uwagę, że tarcia te są nie 
uknione. jak długo nie przeprowa­
dzi się zmian na wspomnianych 
stanowiskach. Jak wiadomo, przed 
tygodniem zwolniony został gen. 
Licvesey. Na jego miejsce miano- 
waon generała van Fleeta.

Z Aten nadchodzą tymczasem 
dalsze wiadomości o podporządko­
waniu gabinetu ateńskiego rozka­
zom misji amerykańskiej. Dziennik 
„Elefteri Ellada“ donosi, że odby 
la się niedawno poufna konferen

kańskiej i brytyjskiej misji woj­
skowej. Uzgodniono na tej konfe­

rencji, że na wszystkich posiedze­
niach greckiej Rady Obrony obe­
cni będą nie tylko przedstawiciele 
amerykańskiej misji wojskowej, ale
i szef misji ’ pomocy, Griswold, — 
w każdym wypadku gdy Rada O- 
brony poruszyć zechce spfcwę zu­
żytkowania pożyczki amerykań­
skiej.

Dziennik podkreśla w związku z 
tym, że rola m isji brytyjskiej sta­
je się z każdym dniem coraz bar­
dziej teoretyczna i że faktycznie 
kierownictwo spraw greckich wzię
ii w swe ręce Amerykanie.

W ę g r y  z a w a r ł y  z  Z S R R  
układ o przyjaźni i wzajemne: pomecy

MOSKWA, 19.2 (PAP). W środę 
po południu podpisano na Kremlu 
pakt przyjaźni i  wzajemnej porno 
cy między Związkiem Radzieckim 
a Węgrami. Podpisy na dokumen­
cie złożyli premierzy Mołotow i Din 
nyes w obecności Generalissimusa 
Stalina i prezydenta Węgier T il- 
dy‘ego.

Zawarty na 20 lat. pakt przewidu 
_ je wzajemne udzielenie pomocy w 
razie zaatakowania jednego z kon 
trahentów przez Niemcy, lub inne 
państwo, które by bezpośrednio, lub 
w jakiejkolwiek formie złączyło się 
z Niemcami dla polityki agresji. 
Obaj kontrahenci zobowiązali się 
do nieuczestniczenia w  jakichkol­
wiek sojuszach lub koalicjach, skie

rowanych przeciwko jednemu z 
partnerów oraz do pogłębienia 
współpracy ekonomicznej i  kultu 
ralnej.

zagr., którzy opracować mają w 
Londynie sprawę traktatu pokojo 
wego z Austrią. Jest to pierwsze 
spotkanie przedstawicieli Wielkiej 
Czwórki od chwili zerwania przez 
Amerykanów w końcu grudnia r. 
b. konferencji w sprawie pokoju 
z Niemcami.

Nota radziecka wysłana do dele 
gatów Francji, Stanów Zjedn. i W. 
Brytanii określa szczegółowo wa 
runki radzieckie w  sprawie preten 
sji ZSRR do majątku niemieckiego 
w Austrii. Jak podkreśla korespon 
dent Reutera, inicjatywa Zw. Ra­
dzieckiego co do ruszenia z martwe 
go punktu sprawy majątku niemiec 
kiego i ewakuacji wojsk obcych 
z Austrii wzbudziła w kołach obser 
watorów duże nadzieje na szybkie 
rozwiązanie całego problemu. ..Nie 
•ulega wątpliwości — donosi Reu­
ter ■— że propozycję radzieckie 
stwarzają szeroką' podstawę do dy 
skusji“ .

Koia oficjalne Londynu wstrzy 
mują się chwilowo od dokładniej­
szych przewidywań wyników ju­
trzejszej konferencji. Łącząc jed 
nakże propozycje radzieckie w spra 
wie mienia poniemieckiego z ostat 
nim wystąpieniem gen. Kurasowa, 
który zaproponował na Sojuszni­
czej Radzie Kontroli udzielenie sze 
rokich pełnomocnictw dla obecnego 
rządu austriackiego — obserwato 
rzy dochodzą do wniosku, że Zw. 
Radziecki wykazuje dobrą wolę. je 
śli chodzi o zawarcie traktatu z 
Austrią. Istnieje tylko obawa, że 
podobnie, jak to miało miejsce na 
konferencji Wielkiej Czwórki, Ame 
rykanie będą starali się „przebić 
mur... ustępliwości radzieckiej".

P ie rw s z e  z e z n a n ia  ś w ia d k ó w  
w  p ro c e s ie  N S Z

Dziś w procesie przeciwko człon 
kom NSZ zeznaje oskarżony Ja­
strzębski.

Oskarżony zaprzecza zeznaniom 
złożonym w śledztwie. Oświadcza, 
że o Kasznicy wiedział bardzo ma 
ło, domyślał się jedynie, że Kaszni 
ca ukrywa się pod fałszywym naz 
wiskiem, ale nie przypuszczał, że

M a c h i n n c l e  b r y i y l s k i e  w  L *b i?
RZYM. 19.2 (PAP). Cała prasa 

włoska poświęca dużo uwagi zaj-

Anglicy nie będą bronić 
Jerozolimy

LONDYN, 19.2 (PAP). W czasie 
dyskusji nad przyszłością Palesty 
ny, jaka toczyła się w Izbie Gmin, 
min. Bevin zakomunikował, że 
rząd brytyjski nie może wziąć na 
siebie odpowiedzialności za obro­
nę Jerozolimy. Zadanie to spada na 
Narody Zjednoczone. Bevin dodał, 
że Wielka Brytania nie będzie u-

ściom w Tripolisie, które spowo­
dowały śmierć trzech osób oraz 
zranienie 80. Prasa lewicowa pod­
kreśla, że Anglicy za pośrednictwem 
agentów wywołują antagonizmy 
między szczepami arabskimi w L i­
bii, ażeby na tej zasadzie przeko­
nać komisję do badania spraw ko­
lonii włoskich o konieczności po­
zostawienia L ib ii pod protektora­
tem Wielkiej Brytanii.

Palestyny, lub jakiejkolwiek formy 
rozwiązania je j przyszłości, która 

— .... . _ by nie była przyjęta zarówno przez
cja między przedstawicielami rządu Arabów, jak ł  przez Żydów

Natomiast czynniki rządowe 
wstrzymują się od wszelkich ko- 

¡mentarzy, nawet opublikowanej 
czestniczyła w narzucaniu podziału przez Anglików noty która potwier­

dza obietnice brytyjskie, dane Se- 
nusom, że Cyrenajka pod żadnym 
warunkiem nie wróci do Włoch.

jest nie w  porządku wobec władz.
Później Jastrzębski zaczął jak 

zeznaje domyślać się, że Kaszniea 
pracuje nielegalnie i chciał saboto 
wać jego różne prośby.

Po zeznaniach ostatniego z oskar 
żonych prokurator prosił sąd o po 
wołanie dwu nowych świadków Zyg 
munta Rafaiskiego i Kazimierza Mo 
czalskiego. Świadkowie ci mają ze 
znać na okoliczności likwidacji 
przez NSZ Widerszala i  Makowiec 
kiego oraz wydanie w ręce gęsta 
po prof. Handelsmana i Krahel- 
skiej oraz wyświetlenie pewnych 
faktów kontaktowania się organiza 
c ji z gestapo, które oskarżeni sta­
ra li się zataić na przewodzie sądo 
wym.

Sąd przystąpił do przesłuciwania 
świadków. Jako pierwszy zeznaje 
świadek Michał Pobocha.

Dziś i jutro będą przesłuchani 
wszyscy świadkowie powołani do 
sprawy’ Między mnj’mi zeznawać 
będzie również minister rolnictwa 
Dąb - Kocioł.

(Sprawozdanie z poprzedniego 
dnia procesu zamieszczamy na str. 
8-eV
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Praga, Londyn i Niemcy
(rz) Powody, dla których ministra i nym sensie reprezentacji na ze­

wie Polski, Czechosłowacji i  Jugo- j wnątrz tej polityki przesuwa zagad 
sławii postanowili zebrać się na 1 '
Wspólnej konferencji — oświetliły
przemówienia przedstawicieli wszy 
stkich trzech państw na pierwszym 
inauguracyjnym posiedzeniu.

Minister Masaryk otwierając ob­
rady po wiedział:

„Nie tracimy nadziei, że wis! 
kie mocarstwa dojdą do porozu­
mienia w sprawie Niemiec, Chwi 
lówo jednak Musimy się liczyć s 
twafdą rzeczywistością, wobec 
której powinniśmy zająć stano­
wisko takie, jakie nakazuje nam 
najbardziej żywotny interes. Gdy 
byśmy obojętnie przypatrywali 
się teihu, co się dzieje w  Niem­
czech, ułatwilibyśmy Niemcom 
prowadzenie akcji propagando­
wej, Skierowanej przeciwko nam“ . 
Minister Modzelewski podkreśla­

jąc zaniepokojenie, jakie w  opinii 
publicznej w Polsce, Czechosłowacji 
i  Jugosławii wywołały ostatnie po­
sunięcia rządu Stanów Zjednoczo­
nych i  VV. Brytanii W Niemczech, 
oświadczył:

„Mam zamiar odbyć w tych 
sprawach narady z delegacją cze­
chosłowackiego i  delegacją rządu 
jugosłowiańskiego. Jestem głębo­
ko przekonany, że zgodność inte­
resów naszych 3 krajów umożliwi 
nam powzięcie wspólnej uchwały, 
która by jeszcze raz pokazała 
światu nasze dążenie do trwałego 
pokoju w Europie. Nie wyobra­
żam sobie, by taki trwały pokój 
można było osiągnąć w drodze 
jednostronnego rozwiązania, spra 
wy Niemiec“ .
Stano je SLmlcz, minister Spraw 

Zagranicznych Jugosławii, powie­
dział m. in,:

„Rząd jugosłowiański przyjął z 
satysfakcją inicjatywę rządu pol­
skiego w kierunku rozwiązania 
problemu decydującego nie tylko 
•  losie naszego kraju, łecz rów­
nież o tym, by nie powtórzyła się 
straszliwa przeszłość, jaką przeży 
wały nasze narody pod niemiec­
kim imperializmem i  jego agre­
sywną zachłannością“ .
Mamy więe w tych przemówie­

niach zasadnicze elementy polityki 
Polski, Czechosłowacji i  Jugosławii 
w  sprawie Niemiec. Minister Masa 
ryk  podkreśla, że obecna twarda 
rzeczywistość nie pozwala na obo­
jętne przypatrywanie Się temu, co 
się w Niemczech dzieje. Min. Mo­
dzelewski oświadcza: „Zgodność in 
teresów naszych trzech krajów u- 
możliwi nam powzięcie wspólnej u- 
chwaiy. Nie wyobrażam sobie, aby 
trwały pokój można było osiągnąć 
w drodze jednostronnego rozwiąza­
nia Sprawy Niemiec". Minister Si- 
micz oświadcza, iż z satysfakcją 
przyjął inicjatywę rządu polskiego.

To wytyczne przyszłej polityki 
Polski, Jugosławii i  Czechosłowacji 
w  sprawie Niemiec oraz fakt no­
wy — ukonstytuowanie się W pew

1 nienie niemieckie rozpatrywane w 
skali europejskiej Pa nieco inną 
płaszczyznę. Nie przesądzając w tej 
chwili sprawy, w jaką formę oble­
cze się ta Wspólna polityka — za­
leżne jest to w znacznej mierze od 
nasuwających się aktualnych po­
trzeb — stwierdzić mcżńa, że współ

Przeciw polityce odbudowy
Imperializmu niemieckiego

(Dokończenie Ze str. 1-śzej)

6 $ %7w$z9mlm atf amony 
kra ós* za sz'zonysh

Trzy rządy uznały za niezbędne
podkreślić raz jeszcze konieczność 
przestrzegania słusznej zasady pler 
wszeństwa odbudowy krajów zni­
szczonych na skutek niemieckiej

pratfprzeprowadzana na płaszczyźnie I n ii i Stanów Zjednoczonych r*- 
praktyce zachodniego I do przydziału mienia reparacy] ^

na płaszczyźnie i  n ii
tworzenia w praktyce Zachodniego I do _„ ____ _______ .
państwa niemieckiego ze znścznym go, władze te ustaliły program ^  
potencjałem wojennym, sprzeczna ---- “ 11

---------------- 1 v ił a»«* ja u w a  Łił tr.i.iŁavrv,SŁiv.,j
ńy front krajów zagrożonych *poż- j agresji i  stwierdzić, że stosowana 
ISwością odbudowy Imperializmu 
niemieckiego zyskuje nowy aspekt

jest ż interesami bezpieczeństwa i 
szybkiej, efektywnej odb.udówy go­
spodarczej narodów europejskich. 
Domagają się one, żeby Niemcy 
wypełniły słuszne roszczenia od­
nośnie reparacji, którym będą one 
mogły zadośćuczynić.

polityczny. Konferencja praska jest 
jeszcze jednym elementem pozytyw 
nej współpracy, jest wyrazem kon­
solidacji i  umacniania zasastórezej 
konospoji. Moi na więc rozumieć za­
niepokojenie ró l rządzących na 
ehodz:e gdy konferencja praska o 
kilka tylko dni wyprzedza monto- 
Wftną przez Stany Zjednoczone i 
W. Brytanię konferencję londyńską, 
poświęconą sprawie Niemiec.

Cóż Mają inicjatorzy tej konfe­
rencji do przeciwstawienia Pradze? 
— Negatywny stosunek do ćztatecz 
Sego rozwiązania sprawy niemiec­
kiej na podstawie porozumienia 
czterech mocarstw, zlekceważenie 
słusznych i uzasadnionych żądań 
państw Beneluksu i  Francji w spra 
wie ich bezpieczeństwa, podporząd 
kowanie Interesów gospodarczych i 
politycznych Europy Zachodniej 
Niemcom i  w ostateczności nega­
tywny stosunek do prawdziwego i 
trwałego pokoju.

Nie są to pozycje, z których bez 
zażenowania, a także zaniepokoje­
nia można obserwować Wyniki ob­
rad w Pradze,

rpi= = S  S ?S
s i s f i s s r ® —  -  » — — -
naruszenie zasad stusznàéci i spra-
wiedliwoścJ oraz sprzeczna jest z 
interesami narodów europejskich.
Polityka ta, realizowana w ramach 
t.zw. programu odbudowy Europy i

ne.

S -^a s a  r e p o w i
Trzy rządy stwierdzają, że mimo 

formalnego niekwestionowani a przez 
władze okupacyjne Wielkiej Bryta-

M 'ü u ie r  M o  lz e le ip s k i d o  d i ie n n  k a rz y  :

W cc lw d iish  J* iy  | Poszdænm
!e  f e s  i i * »  i f s i t a f o  s p r a w i  9 f £ n i? e c

PRAGA, 19 2 (PAP), —Po ogłoszę 
niu uchwał konferencji praskiej, 
odbyła się w Pałacu Czef¡liński m 
konferencja prasowa, na której mi 
nistrówie Modzelewski, Masaryk i  
Śimicż Odpowiadali na pytanie li 
ćżńie zebrańych dziennikarzy cze 
chosłowaekich i  Zagranicznych,

Ministrowie wyjaśnili treść po 
wziętych uchwał i  podkreślili konie 
czńość skoordynowanej polityki 
Polski, Jugosławii i  Czechosłowacji 
wobec Niemiec.

Odpowiadając na pytania dzień

P o  1 6 - t u  la ta c h  r z ą d ó w

KSęska da V a lé ry
18h* CosteHa preæ'ereB Irïasjii

DUBLIN, 19.2 (SAP). Irlandia
przeżywa swego rodzaju bezkrwa­
wą rewolucję. Po 16-tu latach dyk 
tatórskich rządów premiera de Va­
lery do władzy doszła opozycja. Pod 
czas środowego posiedzenia nowo- 
Wybrahego parlamentu de Valera 
poniósł klęskę. W głosowaniu na 
stanowisko premiera kandydatura 
jego została odrzucona 75 głosami 
przeciw 70.

W ięk^iść parlamentarną zdobył 
kandydW opozycyjnej partii umiar 
kowanej John Costello, który o- 
trzymał od parlamentu misję utwo­
rzenia rządu.

Przy pierwszym głosowaniu Co-« 
Stello otrzymał 75 głosów, a de Va­

lera 70. W drugim głosowaniu Co­
stello utrzymał tę samą ilość 75 
głosów a de Valera 68 głosów.

W politycznych kołach Dublina 
istnieje przekonanie, że Costello 
będzie miał niezwykle ciężkie za­
danie przy tworzeniu rządu, który 
Wobec braku bezwzględnej więk­
szości którejś partii w  parlamen­
cie, będzie się muSjał opierać na 
szerokim wachlarzu od socjalistów 
do konserwatystów.

Macbride, przywódca nowej par­
t i i  republikańskiej oświadczył, że 
wybory dowodzą, iż naród irlandz­
k i pragnął zakończenia monopolu 
de Valery i  noweeo demokratycz­
nego rządu.

R a d a  K o n t r o ! !  u m o d n i ł a
pisa nformy walalowef w ÉHemczesh

BERLIN, 19.2 (API). Korespon­
dent API dowiaduje się z kół zbli 
żonych do amerykańskich władz 
okupacyjnych w Niemczech, że w

W  k ilk u  lu ie rs z a c h
1— Star*nlem  Demokratycznogo Towa­

rzystwa „Polonia“ odbyły sią w ubiegłą
Biedzitle w D et-oit z okazji rocznicy u-
ródzin Kościuszki i  L-inoołna dwie uro­
czyste akademie z udiiaiem  min, Stań­
czyka, konsula E.P, w D etroit Frym ara  
i  działaczy Polenii.

ó*
7 lutego rb.

frzeleeiat przez tranice bńlsarską i do­
ta rł do powiatu Sroti Wraoz, połeżono- 
* •  *  K itk i tarytorlnm  bułgarskiego.

— Reda
•3*

Brytyjskleil Związków Za-
wodowyeb pa rozpatrzeniu projektu rzą- 
nowego „zamrośania“ zarobków robotni­
czych ba dotychczasowym poziomie, po­
wzięła uchwałą Aprobującą w Zasadzie 
tfeb projekt leez form ułującą pewne za­
strzeżeni*.

—W dniu 2| In W «  rozpoczną Sią w 
Londynie obredy og Ino-krajowego zj«z 
du angielskiej partii komunistycznej.

— ¡5 M adrytu donoszą, i*  władze fran-
kistowśkie dokonały o*itntnio licznych 
arbeztewań wśród działaczy demokra­
tycznych w Valladolid. Saragossio i Wa­
lencji.

«>
— 7 rządów państw A m eryki Połń- 

dniowej — Peru, A ry *o v n a . Urugwaj, 
Brazylja. P *” j r s j ,  Boliwia i Ekwador 
— zAiuiorzaja Wr**«nló na konferencji 
panamery ¿jłóskiej w Bogocie z propo­
zycją zmniej«7-nia funduszów, przezna­
czonych na fealiżacją planu Marshalla 
i  oddsnia irh części na pomoc przemy­
słową dla A m eryki. Południowej,

<S>
— Adwokaci i gęd- -w ie sądu okręgo­

wego w Bari ogłosili ¡¡-dniowy strajk, 
peer w?zy od dni* I ł b m .  na znak pro­
testu przeciwko zbyt wysokiemu wyńiia- 
dowt podatków.

— W  ostatnich 3 latach zyski 20-tu
f r *  iroskieb toWartyłtW  akcyjnych wzro 
sły dr;saięciokrotnie. \V  tym samym Cza­
sie silą nabywcza m,'is pracujących 
zmniejszyła się dwukrotn1 * * * 5 * 7 * *'  /

— W  Berlinie podpisany, został układ  
handlowy między Jugosławią a radzie­
cką strefą okupacji Niemiec.

— Prasa amerykańska zamieszcza list 
otw arty członków amerykańskiego In ­
stytutu N auki i  Sztuki do przewodni1 
eząoego Iżb y  IJeprozetitantów, M artina, 
ostro krytyku jący czynności „Kom isji 
dla badania działalności antyam srykań- 
sklej“ .

$
— Liczba bezrobotnych W Anglii swięk

szyła się od początku grudnia ub. r. do 
12 stycznia br. o 4l tysięcy, osiągając 
cyfrę 318 ty», ludzi.

. *
— W  trakcie procesu przeeiwko b.

dygnitarzom hitlerowskim i urzędnikom  
nió.nieckiego MSZ, został odczytany cie­
kawy dokument, z którego w jn ika , ż® 
Niemcy planowali zajęcie Szwajcarii.

4*
— S trajk  górników walijskich rozsze­

rza się W dalszym Ciągu. Obeónie s tra j­
kuje ponad 4 tysiące górbików, przy 
czym 10 kopalni antracytu w  południo­
wej W a lii zamknięto.

— Adm irał Shertnar, nowy dowódca 
amerykańskiej flo ty  na Morzu Śródziem­
nym, przybył do Neapolu na pokładzie 
krążownika „Portsmonth“ .

O
— Rzecznik rządn brytyjskiego oświad

czyi. że spór trzech narodów o wyspy 
Falkiandzkio zostanie prawdopodobnie 
przekazany Narodom Zjednoczonym.

#
— Policja belgijska 1 holenderska w y­

kry ła  w ielką aferę spekulacyjna. Orga­
nizacja szmugierskn finansowana była 
przez pewnych obywateli St. Zjednoczo­
nych.

*
— W stanie Nowy Jork wzrasta fala

protestów przeciw ciężkiemu położeniu 
tamtejszego szkolnictwa. Więcej niż sto 
tysięcy dzieci Nowego Jorku uczy się 
W przepełnionych klasach, brak zaś oko­
ło 10 ty«. nauczyciel1

rożmowaćh, przeprowadzonych w 
Radzie Kontroli na temat reformy 
wahMowej, przedstawiciele wszyst­
kich 4- mocarstw doszli do poro­
zumienia w  sprawie sposobów dru 
kowania nowych marek niemiec­
kich, Druk tyćh banknotów Odby­
wać się będzie wyłącznie w  Ber­
linie pod kontrolą przedstawicieli 
4-ch mocarstw, okupujących Niem­
cy.

Zdołano również uzgodnić Współ 
ny punkt widzenia w  sprawie -Wy­
miany starych banknotów na no­
we. Otwarta pozostaje natomiast 
sprawa banku emisyjnego dla ca­
łych Niemiec oraz kwestia nowe­
go ustalenia poziomu cen.

Uzgodnienie szeregu punktów re­
formy Walutowej oceniane jest W 
kołach berlińskich jako pomyślny 
krok w kierunku przeprowadzenia 
jednolitej reformy walutowej w 
Niemczech.

nikarzy jakie motywy skłoniły 
rząd polski do wystąpienia z inicja 
tywą zwołania konferencji m in i­
strów spraw zagranicznych — mi­
nister Modzelewski zaznaczył, że 
naród polski zachowuje czujność 
wobec tego co się w Niemczech o- 
becnie dzieje.

„Polska — powiedział minister 
Modzelewski — jest krajem, który 
poniósł olbrzymie straty w  wyniku 
agresji niemieckiej. 6 lat żnajdowa 
ła się Polska pod okupacją niemiec 
ką podczas której straciła 25 pfóc. 
swojej ludności, a stolica jej zosta 
ła doszczętnie zburzona. Polska chce 
zabezpieczyć się przed niebezpie­
czeństwem nowej agresji niemiec 
klej. Ostatnio została polska opi­
nia publiczna zaniepokojona pla 
nem odbudowy Niemiec zachodnich. 
Polska jest przeciwna polityce two 
rżenia bloku, lecz to. Co się dzieje 
na Zachodzie, oznacza montowanie 
bloku, W którym Niemcy mają 
wziąć udział. Oto dlaczego Polska 
wystąpiła z inicjatywą zwołania 
konferencji praskiej, na której 
wraz z innymi państwami znający 
mi z własnych doświadczeń 1 włas 
nych cierpień niebezpiec^óstwo a- 
gresji niemieckiej — omawiano za 
gadnieme Niemiec. Trzy państwa, 
które obradowały w  Pradze będą 
również w  przyszłości utrzymywać 
ścisły kontakt ze sobą i  zwracać 
baczną uwagę na to, co się dzieje w  
Niemczech.,

Zdanien/ uczestników konferencji 
praskiej — zakończył minister Mo 
dzelewski — jedyne właściwe roz­
wiązanie sprawy niemieckiej ir.oź 
na znaleźć w uchwałach powzię­
tych przez cztery mocarstwa w Jał 
cio i  Poczdamie“ .

Bz 'îîop m t h r n
PARYŻ, 19.2 (PAP). Dzienniki 

francuskie śledziły z uwagą ręz_ 
mowy ministrów spraw zagranicz­
nych Polski, Czechosłowacji i  Ju­
gosławii w  Pradze. Przemówienie 
ministra Modzelewskiego podkreśla 
jące konieczność współpracy wszyst 
kich Sąsiadów Niemiec nad rozwią­
zaniem problemu niemieckiego, spo 
tkało się ze szczególnym uznaniem 
prasy francuskiej.

„Wydaje się — pisze dziennik 
L'Ordre" — że konferencja praska 
będzie jakby dzwonem na alarm i 
zaproszeniem do ponownego uzged 
nienia stanowiska Wielkich mo­
carstw W sprawie Niemiec“ .

„Humanité“ podkreśla wspólność 
interesów wszystkich Sąsiadów Nie 
mieć w  uregulowaniu problemu 
niemieckiego.

ZSRR mcM bbIsib kolonii
l i e d  p o w i e r n i c t w o  W ł o c h

MOSKWA, 19.2 (PAP). Jak do­
nosi agencja TASS, dnia 11 bm. 
rZąd włoski za pośrednictwem swe 
go ambasadora w ZSRR BroziO, 
zwrócił Się do rządu radzieckiego 
Z prośbą ó sprecyzowanie jego sta 
noWiska w Sprawie byłych kolonii 
Włoskich.

14 lutego wiceminister spraw za­
granicznych ZSRR zakomunikował 
ambasadorowi Włoskiemu w Mo­
skwie, iż rząd radziecki w maju 
1946 r. zaproponował Radzie M i­
nistrów Spraw zagranicznych odda 
nie wszystkich byłych kolonii Wło­
skich w  Afryce, a mianowicie L i­

bii, Erytrei i Somali - -  pod po­
wiernictwo Włoch na określony 
przeciąg czasu. Jednakże propozy­
cja ta nie uzyskała podówczas po­
parcia innych m inistrów spraw za 
granicznych, wskutek Czego zagad­
nienie to nie zostało rozstrzygnię­
te w  traktacie pokojowym z Wło­
chami.

Jak podkreślił wiceminister Zo- 
rin, rząd radziecki uważa za ko- 

.nieczne poinformować rząd włoski, 
iż wyłuszczóny wyżej punkt widze­
nia rządu radzieckiego w sprawie 
przyszłości b. kolonii włoskich nie 
uległ zmian!'

paracji -znikomy w stosunku - 
poniesionych szkód bezpośredni ’ 
a następnie nawet ten progi 
zmniejszyły do 1/3, nie 
wiając nigdy świadczeń produn 
bieżącej i świadczeń w usługacn-_ 

sposób reparacje, htóf®W teń
przysługują uzecnosfowacji *• - 
gosławii, państwom uczestnicz^ 
w Międzysojuszniczej Agencji
paracyjnej, stały się prawie 
ryczne.

Z drugiej strony Polskajtiicai»
nie

otrzymuje należnego je j —  ,.e 
reparacyjnego wskutek tego, “ 
Związkowi Radzieckiemu ® ®
przydziela się ze stref zaei10^ 
nich przysługujących mu rePa , 
cyj, w  których Polska ucZC. ** j 
czy zgodnie z postanowienia
umowy poczdamskiej.

Wszystko to stanowi akt n‘eS. ^  
wiediiwości w stosunku do kral0 . 
najciężej poszkodowanych w v/>' 
ku niemieckiej okupacji.

Telsrsia&ja wstsec z a ro d n ik
w e e  M y c h

Trzy rządy domagają się 
strzegania i wykonywania uc^ 0.’ 
powziętych przez Narody Zjedn^ 
czone w sprawie ścigania i  kał 
nia osób, odpowiedzialnych za Pr • 
stępstwa Wojenne. W szczegółu0 
trzy rządy uważają, że jednosu

- OK“ 'ne zarządzenia i  akty władz . 
pacyjnych w , Niemczech zach° 
nich, które praktycznie unicest# 
ją zasadę ścigania i  karania ẑ ° r> 
niarzy wojennych, stanowią 3e 
stronne złamanie zgodnie PrL , 
Narody Zjednoczone przyjętych ° ' 
cyzyj i aktów prawnych.

Wzrost rewte en zsna
Trzy rządy z zaniepokojeni®^ 

śledzą fakt odradzania si? 
Niemczech zachodnich sił ant^P, 
kojowych, szerzących hasła rełł’ “Kojowych, szerzących hasła 1 .la
zjonistyczne i  w ykorzystu jących

• - -■ ' - aiemlecM-swoich celów ludność 
przesiedloną zgodnie z uchw» 
alianckimi.

Trzy rządy wskazują na
w Ci-puszczalńe tolerowanie .. 

Zachodnich organizacji, których 
leta jest zbrodnicza akcja °“ 'v 
towa.

Trzy rządy domagają się P20j i3 
cia środków dla przyspiesze‘ ^ 
akcji Wchłonięcia przesiedlony^ 
Niemców w środowiska, w ktoG . 
przebywają oraz dla prawneg0_.gj 
faktycznego uniemożliwienia ^ 
klej działalności rewizjonistycZ  ̂

W imieniu narodów, 
pierwsze padły ofiarą agrcSJI ... 
tlerawskiej i które w  n‘®i,rZo0.
wanej walce z tą agresją *V

nu»1.niosły najcięższe ofiary, '
,w zagranicznych

— os»astronne spraw 
ski, Czechosłowacji i
wii, zebrani w Pradze, P0(

c i isżą głos przestrogi wobec ro'tnionej obecnie próby ta-kięS0. .  
wiązania zagadnienia nie®’ 
kiego, któreby wbrew na^ (iVr 
wotniejszym interesom naro ^  
Europy przekształciło Niem°y 
ośrodek zamętu i  narzędzie 
wej agresji, zagrażającej P? -ej 
jowemu rozwojowi Europy 1 }Xr$ 
zdobyczom cywilizacyjny®’ 0. 
towanym tak drogą ceną 
statniej wojnie wspólny® L . 
nem wszystkich demokraty 
nych sił świata.

Trzy rządy wyrażają pr*ê ” 0, 
nie, że współpraca sojusznik0' ’  
statniej wojny i  uznanie on»‘ j^, 
miego wkładu ZSRR oraz ” ° ,y 
Jugosławii i  Czechosłowacji t 
wałce z agresją faszystowską 0-
respektowanie zasady cz êr0^tSif l ' 
nej kontroli Aliantów nad 
rem całych Niemiec, a także 2 
dy, uznającej bezwzględną 
ność konsultowania się z jn- 
Czechosłowacją, Jugosławią ‘ tę­
pymi krajami, najbardziej^ zâ 0t^ ' 
resowanymi zagadaieniami» j Ĉt 
czącymi ich bezpośrednio, ^ei- 
rękojmią trwałego pokoju 1 
pieczeństwa Europy.

Ra!$*a «ynlaaa ^
W czasie obrad konferen®1 

nistrów spraw zagranicznych -j), 
ski, Czechosłowacji i  Jug0“' . j0 
która odbyła się w  Pradze |apo' 
lutego 1948 r., trzy rządy PDSy\vai 
w iły  w  dalszym ciągu doko0 
wymiany informacyj i pogł^0  ̂
sprawach dotyczących Niemie
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P ozycja  k luczow a
\ \ ^  CIĄGU ubiegłego 
jj. Przewozy kolejowe na za- 

lenia polskiego przemysłu 
U niCzego zaabsorbowały ponad 
i pr°cent polskiego taboru kole- 
£ * * > •  Fakt ten rzuca charak- 
Cz ^yczne światło na rolę i  zna- 
s nie ciężkiego przemysłu w na- 

J §°spodarce narodowej.
rzemysł hutniczy obok prze- 

"siu węglowego jest najpoważ- 
fZą, kluczową dziedziną na- 

b j  Pr°dukcji przemysłowej. Od- 
^°Wa zniszczonych przez wojnę 

odbudowa portów, kolei-

Ś. p. gen. Prugar-Kelling

Miast,
a przede wszystkim odbu- 

Wa i rozbudowa przemysłu w y- 
& a®a olbrzymich ilości ton stall, 

wki, wyrobów walcowych itd.
Jed:Rocześnie nie ty lko  potrze-

r ^budow y kra ju  wyznaczają 
miary produkcji przemysłu 
*«ego. Import niezbędnych 

_ r inwestycyjnych i surowców 
Usi być pokryty równoległym 

^  sP°rtem. Przed przemysłem hut 
ko. ^  stoją więc zadania zaspo- 
^ l enia nie ty lko potrzeb rynku 
d .^ętrznego, ale również pro- 
u cji na eksport.
. e_ Wielkie zadania wyraźnie 

j.. eslają pozycję przemysłu hut" 
Zego w naszej gospodarce. Po- 

0 ^  kluczową—tylko bowiem w
ktit''^1'1 °  w ła s n y> s i ln y  P r z o m y s ł 
&Zen'czy możemy zrealizować na- 
s> ?lany w kierunku uprzemy- 
^  cnia kraju w  stopniu dosta- 
]j ^nym, co, obok właściwej prze 
p °wy struktury społeczno-gos- 
cji arCZ6i * intensyfikacji produk 
^ rolnej, związanej z resztą 
^  rzemysłowienia, jest zasadni- 
Pot Warunkiem podniesienia 

Sticjału gospodarczego Polski 
w  Pcziom gwarantujący zacho- 

le i rozwój bytu narodowego. 
p r o p o r c j i do olbrzymich 
zadań naszego przemysłu 
zego pozostają jego potrze

^inwestycyjne.
ty pZe|I  wojną przemysł hutniczy 
foz ?^ce ky ł stosunkowo słabo 
przW:nii?ty. Jego urządzenia w 
* * * 0  60 procentach były prze 

Z drugiej strony znisz- 
Str !a w°jonne były bardzo duże.

 ̂ W hutnictwie oszacowano 
tyQ. 0na<l 400 milionów zł. przed- 
stratnnyCh' Szczególnie dotkliwe 

PoniosIy walcownie. 
jąc warunkach, przystępu-
ktaj ° Obudowy gospodarczej 
Wy3  Musieliśmy bardzo duże 
tej . skierować na odbudowę 

-z,edziny produkcji.
bow0t-ychczasowe osiągnięcia są 
bitjj• Z.ne- Wskazuje na to najdo- 

I &k t przekroczenia w pro­
się /b a li i  surówki w sposób 
w -  y °Wany wytwórczości przed

roku po regeneracji naszej gospodarki, | 
dalekie są jeszcze od tego, czego 
potrzebujemy i do czego dążymy, : 
musimy bowiem produkcję hut­
niczą w stosunku do przedwojen­
nej uczterokrotnić.

Dalsza rozbudowa przemysłu 
hutniczego wymagać będzie dal- I 
szych poważnych wysiłków inwe j 
stycyjnyęh i  nakładów finanso­
wych. W planie inwestycyjnym , 
na rok bieżący inwestycje w prze j 
myślę hutniczym przewidziane są. 
w wysokości ponad 7 miliardów 
złotych.

PLANOWANE inwestycje w 
przemyśle hutniczym w 

perspektywie najbliższych, la t 
wiążą się ściśle z potrzebą uzys­
kania środków zagranicznych. Na 
tym tle wyraźnie zarysowuje się 
znaczenie uzyskanej ze strony 
Związku Radzieckiego pomocy w 
formie kilkuletniego kredytu in­
westycyjnego.

W
N n ic :

Kredyt ten uzyskaliśmy nie na 
cele konsumcji, ale na cele dalszej 
rozbudowy naszego przemysłu, 
zwłaszcza ciężkiego. Użyjemy go 
zatem na rozbudowę podstawo­
wych gałęzi wytwórczych, któ­
rych produkcja w  dostatecznym 
stopniu zaspokoi w przyszłości 
nasze potrzeby wewnętrzne, a 
także pozwoli nam, we właści­
wych rozmiarach, na eksport prze 
myślowy.

Pomoc ta, przyśpieszając proce­
sy rzeczywistej odbudowy i roz­
budowy we właściwych kierun­
kach — świadczy o tym choćby 
fakt wykorzystania je j dla dal­
szej rozbudowy przemysłu cięż­
kiego, hutniczego — przyczyni się 
do wzmocnienia potencjału gos­
podarczego naszego kraju, a tym 
samym do ugruntowania bytu 
państwowego i międzynarodowej 
pozycji Polski.

A-ski

Wczoraj zmarł gen. dyw. Br. Pru- 
gar Ketling, szef departamentu 
M.O.N.

W czasie najazdu hitlerowskiego 
na Polskę śpi gen. Ketling dowodził 
11 Karpacką Dywizją Piechoty, a 
następnie we Francji 2 dywizją 
strzelców pieszych. Dywizja ta okry 
ła się chlubą w ciężkich walkach 
w osłonie południowego skrzydła li 
n il Maginota, osłaniając do ostatnie 
go naboju wycofujące się oddziały

francuskie. Na rozkaz radiowy gen. 
Sikorskiego dywizja przekroczyła 
granicę szwajcarską, gdzie była in­
ternowana.

Po powrocie do kraju gen. Pru- 
gar-Ketling objął szefostwo gabine­
tu marszałka Żymierskiego, następ 
nie zaś pełnił szereg innych odpo­
wiedzialnych funkcji w M.O.N.

Zmarły generał posiadał liczne od 
znaczenia bojowe polskie i zagra­
niczne.

Obrady prawnika w-demokialó w
W dniu 27 b. m. rozpocznie się w 

Londynie posiedzenie Prezydium Za 
rządu Głównego Międzynarodowe­
go Zrzeszenia Prawników Demo­
kratów.

w Londynie 27 lutego
Międzynarodowego Zrzeszenia Praw 
ników Demokratów oraz ustalenie 
tematyki jego obrad, która ma być 
aktualnie związana z wymogami 
sytuacji polityczno-gospodarczej.

Na czele Zarządu Stoi prezes Ra­
dy Stanu Francji p. René Cassin. 
Wiceprzewodniczącym jest wicemi­
nister Leon Chajn. W skład Zarzą­
du wchodzą ponadto przedstawiciele 
ZSRR, USA i Anglii.

Przedmiotem obrad będzie wyzna 
czenie miejsca dla I I I  Kongresu

Powrót
Timhusradoia 1SRH

W dniu 18 b. m. powrócił z Mos­
kwy ambasador ZSRR w Warsza­
wie p. Wiktor Z. Lebiediew.

P a r t ia  a m e r y k a ń s k a
g o tu je  się «Io w y b o ró w

(Od naszego korespondenta we Włoszech)

O FIC JA LN IE  potwierdzono tu datę wyborów do obu izb 
parlamentu włoskiego na dzień 18 kwietnia b. r.

Prasa postępowa komentuje ten fakt jako pierwszy suk­
ces demokratycznej opinii publicznej, ostatnie wydarzenia 
dawały bowiem podstawy do przypuszczeń, że partie rządo­
we ż Chrześcijańską Demokracją na czele szukały pretek­
stu dla odroczenia wyborów na czas nieograniczony.

Rzeczywiście, atmosfera w  kraju 
nie jest wcale „prorządowa“ ; za­
stój w handlu osiągnął rozmiary nie 
notowane tu od,kryzysu 1929 rpjsy; 
na giełdzie depresją (nawet akcję 
potężnego „Fiatu“ oraz „Monteca- 
tin i“  spadają ustawicznie). Niesko­
ordynowana polityka ekonomiczna 
rządu sparaliżowała w  znacznej 
mierze drobny oraz średni prze­

wiedzialność w znacznej mierze 
spada na rząd.

W Rzymie dwustu inwalidów wo­
jennych mas^ęęoyrąlp spokojnie 
przez ulice,' by protestować przeciw 
groteskowym pensjom wypłacanym 
im w śmiesznie niskich sumach 
zdewaluowanej liry ; „zbiry Scel- 
by“ — jak nazywają tu powszech­
nie ,,Celere‘arzy“ — zmasakrowali

mysi. Siła nabywcza warstw urzęd- ! ich bezlitośnie. We Florencji, świę; z 
niczych i robotniczych nie prze- | tym mieście humaniżmu i kultury

,cydowć
e,j . Przyjmując przeciętną 

!00 ^  kwartalną z 1938 r. za 
!*tya Wskaźnik produkcji w I I I  j 
Ijg ! _ /e ub. r. wynosił: dla stall i kobiety
bói, surów k i 107. dla w yro- 

C filc o w a n y c h  98.'
Sty01 ry te, aczkolwiek posiadają 

3 Wymowę, podkreślając tem-

wyższa, według danych urzędo­
wych, 60 proc. minimum utrzyma­
nia, a jeśli dodać do tego tlejące 
i raz po raz wybuchające niezado­
wolenie dwóch milionów s t a ł y c h  
bezrobotnych, jasne się staje, dla­
czego widoki partyj rządowych w 
nadchodzących wyborach przedsta­
wiają się raczej nie różowo.

SCELBA I  JEGO CHŁOPCY
W niepewności swej obóz rzą­

dzący puścił się na prowokacyjną 
drogę wymachiwania karabinem i 
żelazną rękawicą przed rozgory­
czonymi masami. „La Celere“ („Szyb 
ka“ ), specjalny korpus policyjne- 
wojskowy, uzbrojony od stóp do 
głów i  wyćwiczony na modłę ame­
rykańską, a stojący do dyspozycji 
ministra spraw wewnętrznych Scel- 
by, patroluje nieustannie miasta 
i  wsie,, interweniując bez pardonu 
tam, gdzie robotnicy strajkują, gdzie 

domagają się mleka dla

włoskiej, garstka bezrobotnych de­
monstrowała najspokojniej przed 
prefekturą, żądając pracy i chleba. 
Manifestanci zostali w  najbrutal­
niej szy sposób napadnięci przez ,wy- 
amerykanizowanych agentów poli­
cji. Bezrobotnym przyszli z pomo­
cą ich towarzysze z fabryk, zacięta 
walka trwała kilka godzin, aż strajk 
protestacyjny całej prowincji po­
łożył jej kres.

Zresztą w Mediolanie działy się 
rzeczy jeszcze dramatyczniejsze. W 
Ankonie, Turynie, Genui, Liwornie, 
Neapolu, Bari, Palermo i jeszcze 
w dziesiątkach i  setkach miast i 
wsi podobne wydarzenia są na po­
rządku dziennym. Prowokacje agen 
tćw Scelby, chorobliwie 'wyczulo­
nych na każdą oznakę demokra­
tycznej akcji społeczeństwa, powta 
rzają się tu codziennie, bomby łza- 

1 wiące rzucane na ulicach to tego 
tc innego miasta włoskiego są już 
rzeczą naturalną w tym kraju, a nie

swych dzieci, gdzie bezrolni chłopi \ rzadko miejscowa kronika pomija
zajmują ziemie odłogiem lezące, 
gdziekolwiek lud włoski manifestu­
je swe niezadowolenie z opłaka­
nego stanu rzeczy, za który odpo-

P R V R A R - K E T L I N G
GENERAŁ DYWIZJI

SZEF DEPARTAMENTU WYSZKOLENIA BOJOWEGO 
,, DOWÓDZTWA WOJSK LĄDOWYCH
^ r<Hlz°njj 2 Hpra 1891 r. w TrzeSniowie mo). Rzeszowskie,

^*ef Sztabu 2 Dpmizji Górskiej, b. Szef Departamentu Piech. 
p ‘ .; Wojsk., b. dowódca 11 D ijw iz ji Karpackiej, uczestnik kam- 
cz</' wrześniowej i  walk we Francji w  latach 1939 -1940, odzna- 
j> .n9 hrzpiem Grunwaldu I I !  kl., V irtu ti M ilita r i IV i V klasy, 
\V»i°n*a Restituta 111 i  IV kl. Krzyżem Niepodległości, Krzyżem 
Kie , *n9ch — dwukrotnie, Złotym Krzyżem Zasługi — dwukrot- 
or ’ I 'eS*ą Honorową Francuska, »Croix de guerre« — dwukrotnie 
fcaz Rcznymt medalami -  zmarł dn. 18.11.1918 r. w Warszawie.
w zmarłym Wojsko iraci dzielnego i oddanego żoinierza.

CZEŚĆ i m  PAMIĘĆ! i
Ministerstwo Obrony Narodowej

-w^żeństiuo żałobne odbędzie się dnia 20. 11. br o godz. 11 w kn- 
* 3  cmentarza wojskowego na Powązkach, poczym nastąpi utypro- 

-  aa*enie zwłok i pogrzeb. Kr 775-1

je milczeniem z braku miejsca...
Lewica włoska ma więc rację, 

posądzając obóz rządowy o szuka­
nie dziur w  całym, t.. zn. o chęć 
maksymalnego zaognienia stosun­
ków w  kraju i  doprowadzenia na 
tym tle do zbrojnej prowokacji, co 
w  konsekwencji miałoby przekreślić 
wyznaczony już termin wyborów.

K O M ITE T PROW OKACJI
W tym kierunku rozwija swą 

działalność utworzony przez rząd 
t. zw. „Komitet Porządku Publicz­
nego“ , przechrzczony tu od razu na 
...Komitet Prowokacji Publicznej“ . 
Pod wielu względami przypomina 
on filię  osławionej waszyngtońskiej 
„Komisji dla badania działalności 
antyamerykańskiej“ . Motywem prze 
wodnim w działalności tego ko­
mitetu jest antydemokratyczna żar 
liwość, maskowana w komunizmo- 
febii. Przygotowuje on czarne listy 
antyfaszystowskich elementów w 
wojsku i administracji, ruguje jed­
nego po drugim byłych partyzan­
tów i działaczy podziemia z odpo­
wiedzialnych stanowisk w  służbie 
bezpieczeństwa, w siłach zbrojnych, 
'Ostatnio np. aż stu oficerów i pod­
oficerów lotnictwa zdymisjonowa-

no w jednym tylko garnizonie w , „można będzie polegać“ . Zbyteczne 
Gwidonii; jedynym ich przewinie­
niem były poglądy demokratyczne.

Figurą ożywiającą Komitet Pro­
wokacji jest generał Messe, ten 
sam co to na rozkaz Mussoliniego 
poprowadził włoski Korpus Ekspe­
dycyjny w  stepy dońskie, by wal­
czyć u boku Hitlera o wielkość 
Trzeciego. Reichu. Ten Messe, w i­
dać, nie tylko nie był sądzony jako 
zbrodniarz wojenny,, ale gra dziś 
pierwsze skrzypce we włoskim Szta 
bie Generalnym. - Ostatnio pozuje 
na włoskiego de Gaulle*a,’ próbując 
organizować front „antybolszewić- 
k i“ . ,

Prezesem i inicjatorem „Komite­
tu“ jest Pacciardi, ten sam, który 

Saragatem wstąpił do gabinetu 
de Gasperiego, z zamiarem — szcze 
rym czy nieszczerym — „odciąg­
nięcia Chrześcijańskiej Demokracji 
na lewo“ ; obaj,, prawem neofickiej 
■gorliwości, przechodzą samych cha­
deckich ministrów w ańtydemokra 
tycznej nagonce. Wódz republika­
nów Pacciardi, zdradziwszy ideały 
partii Mazziniego, zapomniał naraz, 
że korpus oficerski, że policja, że 
sądy, że administracja włoska w 
ogóle przepełnione są elementami 
faszystowsko - monarchi stycznymi 
starego chowu; nie zapomina na­
tomiast ścigać nakazami wydalenia 
z Włoch przywódcy hiszpańskiej 
młodzieży antyfaszystowskiej, Alva~ 
ra Lopeza, niepomny na to, że je­
szcze nie cały rok temu sam 
grzmiał z tej samej co Lopez try ­
buny przeciwko frankistowskiej 
tyranii...

FASZYŚCI
JAKO PODPORA REŻYM U
Jest we Włoszech partia., która 

nie ukrywa zgoła swych wybitnie 
faszystowskich i  antyrepublikań- 
skich intencyj; nazywa się to MSI 
(Movimento Sociale Italiano). Par­
tia ta oderwała się k ilka  miesięcy 
temu od „kwalunkwistów“  („Fron­
tu Szarego Człowieka“ ), która by­
ła dla tych ludzi za mało faszy­
stowska. MSI rzuca bomby na lo­
kale związków zawodowych, strze­
la z, ukrycia do manifestacji robot 
niczych, kolportuje (drukowane w 
Argentynie) gazetki z portretami 
Mussoliniego i  innych tuzów daw­
nego reżymu, obnosi się otwarcie 
z emblematami dynastii sabaudz­
kiej, gromadzi broń niemal jawnie, 
a „skwadry“ (bojówki) organizują 
na świetle dziennym. Mimo to ..Ko 
mitet ^Porządku Publicznego“  kon­
centruje swą uwagę i  . działalność 
nie na MSI, ale na spokojnych or­
ganizacjach robotniczych. Nie dość 
na tym. De Gasperi-Scelba-Pacciar- 
di posługują się obecnie tą partią 
morderców w dobieraniu „pewnych“ 
elementów dla policji i  wojska. W 
tych dniach rekrutuje się we Wło­
szech 10.000 dodatkowych agentów 
policji. Zadanie selekcjonowania 
kandydatów powierzono faszystom 
z MSI oraz generałowi Messe. Oni 
mają podać listy ludzi, na których

jest dodawać, że dla byłego party­
zanta Lub działacza podziemia zam­
knięta jest obecnie droga do służ­
by bezpieczeństwa lub kariery woj 
skowej we Włoszech, pierwszeństwo 
natomiast mają oficerowie armii 
królewskiej.

GRUBE N IC I
Baczny obserwator zauważy dzik 

na drogach włoskich wielką wę­
drówkę ludów. To obozy uchodź­
ców spod znaku IRO (dawniej 
UNRRA) przenoszą się z północy 
kraju na południe. Dziwna i ta­
jemnicza to przeprowadzka, która 
przecież ty lg pieniędzy kosztuje 
niezbyt zasobny skarb włoski. Pew­
na racja jednak musi być w tak 
na pozór nielogicznym i bezcelo­
wym wysiłku. Chodzi widać o to, 
by wszyscy czetnicy, andersowcy, 
własowcy, ustasze i inne szumowiny, 
utrzymanki zbyt litościwej IRO, 
byli pod ręką reakcji, która z po­
łudniowych Włoch próbuje stwo­
rzyć sobie bazę działania. Na pół­
nocy robota tych kondotierów jest 
paraliżowana przez społeczno-poli­
tyczną świadomość, jaka cechuje 
ludność tej części kraju; na połud­
niu _  w klimacie feodalizmu, ma­
fii, zacofania — warunki dla tej 
roboty są oczywiście o wiele do­
godniejsze.

Na wodach tegoż Południa, w Ta- 
ranto, Bari, Neapolu, kołyszą się 
niewinnie amerykańskie krążowniki, 
Muskularni, dobrze odżywieni i płat 
ni „marines“ amerykańscy chwalą 
sobie namiętność włoskich kobiet, 
ale lud włoski dobrze wie, że wca­
le gruba nić łączy policyjne machi­
nacje Scelby z kapitanami i ad­
mirałami tych okrętów, nić wspól­
nie przygotowywanej prowokacji 
przeciw szerokim masom narodu 
włoskiego. Tym bardziej mają si« 
one na baczności.
Florencja, w lutym.

A. KAMIENNY

Kinhirs na pomieszczenie 
Panoramy Racławickie!

Stowarzyszenie Architektów R P. 
we Wrocławiu jest obecnie w trak 
cie rozpisywania konkursu na po­
mieszczenie dla Panoramy Racła*. 
wickiej.

Wybór miejsca padł na teren 
parku Szczytnickiego w pobliżu Ha 
l i  Ludowej, w  której zostanie urzą 
dzona wystawa Ziem Odzyskanych.

Laureaci kosikursn 
im. K. Szymanowskiego

Ogłoszony z okazji 10-lecia śmiei 
ci Karola Szymanowskiego konkurs 
na krótki utwór symfoniczny dał 
następujący wynik:

I  nagrodę przyznano And. Panuf­
nikowi za „Nocturn“ ; I I  nagrodę — 
R. Palestrowi i Skołaczewskiemu i 
I I I  — K. Sikorskiemu.

Wyróżniono pracę G. Bacewiczów- 
ny i młodego kompozytora S. Pró­
szyńskiej
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Drożyzna w Kanadzie
IT A N A D A  przeżywa obecnie okres nlenotowanej w  swych dziejach 

drożyzny, która zagraża obniżeniem stopy życiowej ludności. 
Jak wynika z głosów prasy, ceny żywności, które dawniej nie w y­
kazywały większych wahań, nagle 
dmjącym ogólny niepokój.

Oto zdrożał bekon o 20 centów na 
funcie, to jest o całe 20%. Jedno­
cześnie zdrożało mięso o 15% i 
masło o 7,5%. Skoczyły również w 
górę ceny różnych warzyw. Dzien­
n ik „Toronto Star“ donosi, że zwyk 
ła kapusta jest obecnie już droższa, 
niż najpiękniejsze... róże. Róże w 
kwiaciarni można bowiem otrzymać 
po 5 dolarów za tuzin, podczas gdy 
za kapustę żądają w sklepach aż 
8 dolarów za tuzin średniej w iel­
kości główek.

DYSPROPORCJA CEN 
I  ZAROBKÓW

Oczywiście ten gwałtowny wzrost 
cen odbił się na budżecie ludzi pra­
cy. Według danych Dominialnego 
Biura Statystycznego ceny detalicz 
ne żywności podniosły się w  ciągu 
miesiąca o 5,1 punktów, a oficjalny 
wskaźnik drożyzny osiągnął nienoto 
wany dotychczas poziom 178,7. O- 
gólny koszt utrzymania wzrósł jed­
nocześnie do 146. Utrzymanie rodzi­
ny składającej Się z 5 osób kosztuje 
już 44 dolarów ł 45 centów tygod­
niowo, podczas gdy średni zarobek 
tygodniowy wynosi zaledwie 35 do­
larów i 45 centów.

Z zestawień tych wynika, że prze 
eiętny człowiek pracy więcej musi 
wydawać na utrzymanie swej rodzi

zaczęły wzrastać w  tempie wzbu-

aby w ten sposób poskromić apety­
ty paskarzy.
GROŹBA INTERWENCJI RZĄDU

Niezadowolenie z powodu drożyz­
ny było tale wielkie, że nawet rząd 
był zmuszony interweniować. Min. 
Skarbu Douglas Abbott, zapowie­
dział częściowe przywrócenie kon­
tro li cen i ustalenie cen maksymal­
nych na podstawowe artykuły spo­
żywcze. Zagroził także producen­
tom, że jeżeli nie przestaną podwyż 
szać cen na masło, to będzie sprowa 
dzać masło z Nowej Zelandii.

W kołach fachowych przypisują 
ostatnią zwyżkę cen żywności 
przede wszystkim ustaleniu znacz­
ni« wyższych cen na produkty eks*

j portowe do W. Brytanii na zasadzie 
umowy handlowej. Dotyczy to zwła 
szcza bekonu, masła i  mięsa. Jeśli 
chodzi natomiast o warzywa, to 
Wzrost cen był wywołany wstrzyma 
niem importu warzyw z USA w ce 
lu  zredukowania deficytu dolaro­
wego w  obrotach towarowych z tym 
państwem, które według swego zwy 
czaju chętnie Sprzedaje za dolary 
swoje towary, nie lubi natomiast od 
innych kupować.

Kanadyjski Min. Skarbu radzi 
swym rodakom, aby z braku sałaty 
i  pomidorów, które rzeczywiście za 
drogo kosztują, jedli buraki, paster­
nak i  brukiew wprawdzie mniej 
smaczne, ale za to... zdrowe. Nato­
miast o podjęciu energicznej walki 
ze spekulacją przez przywrócenie 
całkowitej kontroli cen, jak to było 
w  czasie wojny, nie chce słyszeć 
z pobudek czysto... ideologicznych.

(zaw)

W  trosce o sihi fizyczne robotnikóm

Postępy mechanizacji w przemyśle radzieckim
Inwestycje przewidywane w prze 

myślę radzieckim w  bieżącym roku 
mają doprowadzić do całkowitego 
wyeliminowania ciężkiej pracy f i­
zycznej w  przemyśle.

Dotyczy to w  pierwszym rzędzie 
przemysłów: węglowego, hutniczego 
i drzewnego oraz budownictwa. Dla 
wzmożenia wydajności pracy zasto 
sowane będą specjalne systemy ze-

ny, niż zarabia. Deficyt jest prze- ' społowej mechanizacji. Zastosowa- 
wazrne pokrywany z nagromadzę- nie tego rodzaju maszyn na robo- 
nych podczas wojny oszczędności, a
kto tych oszczędności nie ma, musi 
oczywiście niedojadać. Nic więc 
dziwnego, że gwałtowny wzrost dro 
żyzny wywołał ogólne poruszenie i 
ostrą reakcję zwłaszcza wśród nie­
zamożnej części społeczeństwa ka­
nadyjskiego.

STRAJK... KONSUMENTÓW
Wobec tego, że za drożyznę arty­

kułów spożywczych zazwyczaj odpo 
wiedzialni są w  Kanadzie farmerzy, 
pakownie — to jest wielkie fabryki 
wyrobów mięsnych oraz hurtowni­
cy i  detaliści, ludność miejska, aby 
Ich zmusić do obniżenia cen, zaczę­
ła stosować coś w rodzaju strajku 
konsumentów. Po prostu ogranicza 
no zakupy żywności ' do minimum. 
Niektóre gospodynie przestały w  o- 
góle kupować mięso, bekony i ma­
sło i  przeszły na jarską kuchnię,

tach ziemnych doprowadziło do pod 
niesienia wydajności robotników do 
120 metrów sześciennych ziemi 
dziennie, co przekracza 25-krotnie 
wydajność kopania ręcznego a 10- 
krotną wydajność przy zastosowa­
niu pojedyńczych maszyn. Metoda 
ta zastosowana w budownictwie u- 
możliwiła wykonanie poszczegól­
nych domów mieszkalnych w osie­
dlach robotniczych w  Stalińsku w 
ciągu 104 godzin.

W radzieckim przemyśle węglo­

wym mechanizacja przewyższyła już 
stan z 1940 roku. Prawie wszystkie 
kopalnie zostały całkowicie zmecha 
nizowane nie tylko pod ziemią, ale 
i  na powierzchni. Również i  wyrę­
bywanie węgla oraz ładowanie na 
transportery zostało całkowicie zme 
chanizowane. W kopalniach otwar­
tych zastosowano nowy typ ekska- 
watora, który rocznie wydobywa 
około miliona ton węgla.

Fabryki radzieckie produkują sze 
reg nowych maszyn, które pozwolą 
na zmechanizowanie czynności do­
tychczas uważanych za wykonalne 
jedynie przy pomocy pracy ręcznej. 
Dzięki zastosowaniu nowego trakto­
ra dla karczowania drzew oraz 
wprowadzeniu nowych elektrycz­
nych pił, praca ręczna drwala zo­
stanie całkowicie wyeliminowana. 
Mechanizacja przemysłu radzieckie­
go pozwoli wykonać plan pięciolet­
ni w  znacznie krótszym terminie.

Indyjskie perypetie bawełniane
(zt) Na międzynarodowym rynku 

bawełny wysoce ujemnie odbijają 
się kontrowersje ekonomiczne mię­
dzy Indiami a Pakistanem. Do nie­
dawna eksport surowej bawełny po 
chodzenia indyjskiego był wolny.

TASELA ÏÏY6WCB 52 L3TEHI3
5-íy dzień ciągnienia 2-g:ej kiesy

Wygrane po 1.009.099 z! padły na 
Nr Nr: 15588 34121 w Warszawie.

Wygrana 509.909 zł.
Nr 23983 w Poznaniu.

padła na

Wygrana 299.999 zł. padła na Nr
1097 w Poznaniu.

Wygrane po 109.009 zł
Nr Nr: 4930 17753 58303.

padły na

Wygrane pe 50.099 zł padły na Nr
Nr: 2326 6812 3515 15332 18548 20032 
38823 49531 79640.

Wygrane po 29.009 zł padły na Nr 
Nr: 9780 12520 15434 18571 21605
27891 37191 33110 39067 40138 41225 
41914 42231 43055 45389 47525 47753 
53127 53460 61222 62512 69296 72793,

Wygrane po 19.009 zł padły na Nr
Nr: 1915 5854 5874 5985 8636 21779
22807 22839 24231 25649 28908 30277 
30S40 33164 36212 38017 S8730 40600 
40738 41939 42980 44161 45788 46303 
47373 51043 51990 52200 53150 56053 
57569 57750 60999 61327 61747 62118 
62704 86317 7487» 75176 76097.

Wygrane po 4.999 zł padły na Nr 
Nr: 1170 470 2004 242 618 980 3147 
C56 4107 186 761 802 5265 600 850
777 833 6127 509 943 7152 704 *030
8051 463 560 13209 377 645 650 «52
14421 495 15854 859 997 18483 574
17022 422 689 928 18581 598 19900
028 151 238 991 20073 597 «21 21218 
431 455 717 907 22412 718 24123 224 
286 632 655 725 25305 603 61» 6*1 835 
26334 27051 266 836 27936 28699 2S310

64248 785 66746 67126 549 68866 69712 
830 994 70586 655 71428 788 72439 811 
992 73953 74718 75166 69 932 76772 
979 77109 242 533 695 803 78516 611 
952.

Wygrane p« 1.963 zł « i-go dnia 
ciągnienia.

86152 268 318 435 536 52 
3 72 91 711 844 88 917 37242 94 483 
558 9 634 71 990 38152 3C; 406 7 63 
591 643 916 39123 207 38 8 9 52 * 
352 90 458 532 66 83 634 *02 32 803 
34.
40040 79 87 98 194 31 58 285 49 865 
94 411 538 88 89 612 77 791 845 87 
918 53 410 16 47 62 4 105 236 59 378 
425 90 67ö 78 89 725 892 42251 64 333 
82 417 49 53 538 841 905 75 82 43018 
125 37 46 94 230 345 68 599 607 8 62 
< 703 65 894 959 44064 087 130 211 5 
9 28 319 72 430 595 712 26 51 65 841 
45011 083 134 219 326 55 8 735 46024 
42 105 10 7 481 821 9*1 47264 32»
479 465 91 532 697 862 »3*
48099 213 722 42* 534 99 836 741 888 
49023 115 60 *1 413 30 49 859 50045 
9» 123 33 237 58 74 46* 533 «04 «0
714 69 73 982 51074 86 306 10 427
597 «37 754 *31 72 52062 11* 72 230 
74 300 11 2 455 69 «37 749 83028 88 
41 « 228 5 544 6*4 99 798 935 
54079 8* 108 «1 254 304 *0 409 33 697 
846 823 58 «5 5500* 10 99 158 249 74
m  447 50 75 *2 «34 9 67 779 928 5»
*6044 1*4 *5 231 358 3 9 73 515 18
*52 72 »95 57005 157 74 *6 422 620 
737 »17 76 937 *0 **074 141 74 94 235 
332 «5 * 79 402 24 48 5*1 90 |  611 «3 
794 116 5* 5904* 79 8» 194 20* 11 45

31883 32325 33014 187 718 34821 35390 1 72 543 631 93 712 15 4« 871 954 77
36009 530 843 89264 40241 517 42974 
43430 44397 45115 271 883 48073 
49086 154 683 50802 51499 894 923 
52011 968 53203 274 551 687 898 5-4188 
703 55387 7*0 56103 978 57743 857 
58302 732 7«: 121 59666 752 913 60149 
384 793 612’ r 228 272 565 820 873 931 
C2161 62449 673 83224 370 379 752

95 60044 93 116 21 45 S* 239 314 25 
69 79 »4 488 523 618 31 <5 811 81 911
57 8 61115 329 76 521 32 93 623 890 
94 984 8 62135 300 75 411 7 59 79 555 
601 92 705 20 31 69 75 883 912 8 
63008 33 62 80 104 23 4 94 200 50 ¿75 
483 585 602 709 880 64154 281 333
589 433 577 630 60 744 98 806 44 90

Jest to przeważnie bawełna krótko- 
włóknista, podczas gdy bawełnę 
długowłóknistą produkuje przeważ­
nie Pakistan. Ponieważ zerwanie 
stosunków gospodarczych między 
dwoma nowytni dominiami postawi 
ło Indie wobec groźby nie otrzymy 
wania dostatecznych ilości baweł­
ny długowłóknistej, rząd indyjski za 
wiesił eksport większości gatunków 
produkowanej u siebie bawełny. Pa 
kistan ze swej strony wznowił sy­
stem licencji i nałożył specjalną 
taksę na bawełnę eksportową w wy 
Sokości 40 rup ii od bali (400-funto- 
wej).

Te i inne trudności, jakie wyło­
n iły  się ostatnio na międzynarodo­
wym rynku bawełny będą przed­
miotem obrad międzynarodowej 
konferencji bawełny, zwołanej na 
1 kwietnia br. do Kairu. Konferen 
cja z udziałem przedstawicieli 28 
państw, potrwa 8 dni.

W silniejszym jeszcze stopniu po­
działał konflik t indyjski na ry­
nek jutowy, który od dłuższego cza 
su już jest prawie całkowicie po­
zbawiony dostaw indyjskich. Więk­
szość juty surowej idzie przed eks­
portem do pierwszej przeróbki w  
fabrykach indyjskich, podczas gdy 
lw ia część plantacji znajduje się w 
Pakistanie. Nowa taksa eksporto­
wa, wprowadzona przez Pakistan 
na jutę surową spowodowała prak 
tycznie całkowite wstrzymanie do­
staw do fabryk indyjskich, wobec 
czego rząd indyjski, obawiając się 
wyczerpania posiadanych jeszcze 
zapasów, wstrzyma! całkowicie eks 
port półfabrykatów jutowych. Sy­
tuacja ta wywołała na międzynaro 
dowym rynku jutowym całkowitą 
dezorganizację.

Za kurtyną Bzouii -  »Walnaść«, a walaaśś, r à ia D ^ i1 
»równość« — Plan MarsSsatia na larsisie SFZZ 

„  P ra w d a  “ ostatnim ie®°;alal-najwyzszym
dium — w imperializmie. Y“ '̂ er ii 

sprawozdanie grupy \ ność nowoczesnych państw 
radzieckich. którzy listycznych, a szczególnie => iąg 

Zjednoczonych, w  całej tej r°, cza 
łości potwierdza ten dowód, o° ^  
su gdy reakcyjne koła W tych v , 
stwach rozpoczęły krucjatę 
ciwko demokracji, kryjąc ie~Zr/cb 
śnie za zasłoną dymną fa łszyw y 
stwierdzeń i dowodzeń o 
i demokracji — najbardziej 8r j,. 
ekspansję na wszystkich *.ro^ „ong 
Konkluzja ta jest potwierdź , 
przynoszącą wstyd pracą 
nych fałszerstw i  kampanią dla < 
krycia tak zwanej „anty-amery 
sklej działalności“ wśród P0Sv"Vą

zamieszcza
dziennikarzy radzieckich, 
oduńedzili Bizonię:

„Przedstawiciele Rady Kontroli 
Bizonii, Edcock i Mack Redy, któ­
rzy przyjęli dziennikarzy, podkre­
ślali demontsracyjnie całkowitą jed 
ność i  pełną koordynację swej dzia 
łalności. Ich jednomyślność nabiera 
ła rzeczywiście charakteru specy­
ficznego: to co mówił Amerykanin 
Edcock, Anglik Mac Redy natych­
miast potwierdzał. Mówiono o po­
stępie dobrobytu gospodarczego Bi 
zonii. Żonglowano cyframi, lecz uni 
kano podawania konkretnych aktów 
„Nasi rozmówcy nie omieszkali za­
znaczyć, że Niemcy są odpowiedział
m za gospodarczy rozwó) Bizonii j •— Al1
przy „bezinteresownej pomocy do­
brych Amerykanów“ . Krótko mó-

wych ludzi w  USA. postępowy1*  w 
prezentantów amerykańskiej sZ ■.

ce słowa o „wolności", , demokraij  ̂
— „równości“  — jednakowych ^  
żliwościach“ — w  warunkach n 9 
czesnego imperializmu osiągają 
ciwne znaczenie. ' -
„wolnością

„Wolność" 
supremacji dolara

dziennikarzom idylliczny obraz roz 
wiąc Edcock i  Mac Redy nakreślili 
woju Niemiec zachodnich pod egi­
dą władz anglo-amerykańskich.

Tymczasem wystarczyło się przyj 
rżeć trochę z bliska Bizonii, aby się 
przekonać jak dalekie były od rze­
czywistości słowa przedstawicieli 
władz anglo-amerykańskich. Sytua­
cja w Niemczech zachodnich jesz­
cze się nawet pogorszyła w  porów­
naniu z rokiem ubiegłym. Normy 
aprowizacyjne otrzymywane obec­
nie przez Niemców w Bizonii są 
najniższe od czasu zakończenia woj 
ny. Nowy 1948 r.odznaczył się tym, 
że ludność wielkich centrów prze­
mysłowych Ruhry zaczęła otrzymy 
wać tylko 500 kalorb dziennie. Na 
wiosnę 1947 r. w  Bizonii miały 
miejsce rozruchy głodowe, które pó 
nowiły się na jesieni. S trajki mia­
ły  miejsce głównie w centrach prze 
mysłowych Ruhry. Obecnie fala 
strąjków objęła całą Bizonię od gra 
nicy szwajcarskiej do wybrzeża 
morskiego.

Pracownicy Niemiec Zachodnich 
nie są jedynie zaniepokojeni zimnej 
szeniem ich racji żywnościowych.
Protestują również przeciwko roz­
członkowaniu Niemiec. Na przykład 
w Monachium manifestanci defilo­
wali z transparentami: „Jesteśmy 
Niemcami, a nie naród»« kolonial­
nym“ . W Sobnjei stra kojący w y­
wiesili plakat „Tylka zjednoczenie 
Niemiec położy kres głodowi“ . Czy 
to jest właściwa przyczyna chaosu 
panującego w  Bizonii? Jest tylko 
jedna przyczyna takiego stanu rze 
czy: reakcyjna polityka monopoli­
stów amerykańskich, którzy bynaj- ^ “ ^ g a r s z « ^  "stosunków

„równe prawa“ oznaczają bez a. 
sny wyzysk — „demokracja" ® 
cza demokrację dolarową, o k 
pisał bez osłonki amerykański 
gazyn“  cytując słowa senatora 1 ^  
masa, z których wynikało, żeery- 
jest dziełem przypadku, iż arn 
kańskie dolary często stały si5 . „o 
nią dla realizacji amerykański6) 
lityk i zagranicznej“

„ T im e s "
zaniepokojony jest 
rozłamu w Światowej 
Związków Zawodowych na sK 
zamiaru zwołania przez Amen 
ską federacją Pracy specjalne) ^  
ferencji związków zawodowych 
państw marshallowskich:

„Zwołując taką konferencję a 
skałoby się zaledwie 1 rnieS*ą z* 
poza tym przyczyniłoby się d° 0i 
ostrzenia stosunków między Jfrł 0py 
zacjami związków państw ^  
zachodniej i  wschodniej. ^ 0zOlli« 
to, nawet spowodować utwnrz':za, 
nowej międzynarodowej ° r ®an,A,a- 
cji związkowej, która ryw al,zbjeiti 
łaby z innymi. Zasadniczy PrCL0ćlzi 
ma o wiele głębsze podłoże, 
bowiem o to czy Światowa 
cja Związków Zawodowych 
istnieć nadal jako organizacja rto 
cjonująca rzeczywiście 1 czy -„aj.1 
ją utrzymywać w chwili gdy tak
głównymi przywódcami isitnlei®

sPr®'

mniej nie są zainteresowani w  od­
budowie pokojowych gałęzi gospo­
darki niemieckiej, a w  szczególno­
ści rolnictwa“ .

Ten sam dziennik zamieszcza 
takie komentarz dotyczący mowy 
Wyszyńskiego z okazji rocznicy 
ogłoszenia „ Manifestu Komunistycz 
nego".

„Ani wolność ani demokracja nie 
mogą istnieć w  społeczeństwie kapi 
talistyeznym, szczególnie w  okresie

wielka rozbieżność zdań W 
•■■ach dotyczących p o lity k i.

o pogarszenia stosunków 0<j 
rządami poszczególnych Pa. 
czasu ostatniej konferencji P cji 
skiej projekt rozwiązania Eed 
spotyka się z poważnymi _z. orga 
żeniami wśród przedstawicie’ 1 j_ra' 
nizacji robotniczych w wielu
jach“ . .

tuChCharakterystyczne, ie  po ly,ecZąC 
strzeżeniach „Times" w  o S f..0gT 
ic i aprobuje decyzje. AFL‘ ¡¿gr 
miale, chodzi przecież o p lan 
shalla.

Polski. Handel Zagraniczna

Rozpoczniemy elcspsïl i  «fis
farbNajwiększa w Polsce fabryka 

farb graficznych „A tra “  w Toruniu 
wykazuje stały wzrost produkcji.

Gdy w 1945 r. wyprodukowano 
52 873 kg. farb wartości 5.751 tys. 
zł., to w  roku 1947 fabryka wypro

dukowała 672.531 kg. 
ści 137.627 tys. złotych. , joZ 

W najbliższym czasie fabryk 
pocznie eksport farb do Jug°s 
i Bułgarii

Światowe przydziały ryta  w rb.
Międzynarodowy Nadzwyczajny 

Komitet Żywnościowy, dysponujący 
rozdziałem nadwyżki światowej pro

Pozostałe wygrane do 1000 zł. n. leży 9prawdstié w ko,ekturze-

Obrały feeasliaw» 
■ n g le - * e d * f « e M ®

Na mocy zawartego traktatu han 
dlowego anglo-radzieckiego w koń­
cu r. ub. Związek Radziecki w  o- 
kresie luty — wrzesień r.b. dostar­
czy Anglii 450 tys. ton jęczmienia, 
200 tys. ton kukurydzy i  ioo tys. 
ton owsa

Polskie serwisy Ida w świt**
S ta tf

zaorw  ° s t®r -
p o ls k i

fa
Również wyroby włocławs^ -1 ¿o 

bryki fajansu eksportuje 61 . \V. 
Szwecji, Szwajcarii, Holandii 
Brytanii. Fabryka włocławs 
trzymała ostatnio zamówien__ep îy 
specjalne miseczki dla ®ZCi; 
murzyńskich w  Afryce.

Polskie wyroby porcelanowe i ce­
ramiczne zdobywają sobie coraz 
szersze rynki zbytu m. in, w  Ho­
landii, która ostatnio zamówiła

dukcji ryżu, przeznaczył na I-e pół 
rocze roku bieżącego: 390 tys. ton 
ryżu dla Indii, 250 tys. ton dla Ma­
lajów, 200 tys. ton dla Chin, 185 
tys. ton dla wyspy Cejlon, 141 tys. 
ton dla Indonezji, 90 tys. ton dla 
Kuby, 70 tys. ton dla Hong-Kongu 
i 40,700 ton dla francuskich Indo- 
chin.

Do krajów eksportujących ryż na 
leżą: Burma 800 tys. ton. Siam 250 
tys, ton, USA 160 tys. ton. Egipt 
100 tys. ton, Brazylia 75 tys. ton, 
Ekwador 30 tys. ton i inne.

większe ilości serwisów, 
holenderski „M artin “ zabrał 
nio z Gdyni 289 ton 
celany. . i

’Sh-Wł

IS.00Ö"skrziT S«łW
z ifentdbily a ! 5 $ § ! 5 ^ ^ rly

Po 8-miesięcznej podróży ^k“. 
cił do Gdańska siatek 
przywożąc zbiorniki dla z® jg.OO" 
olejarskich „Amada“ oraz _giel' 
skrzyń butów z demobilu 
skiego.
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Ziuiększuć produkcję utrzymując poziom jakości

^ a j ł a t w ie j  osiągnąć rzucające się w  ciągu krótkiego okre- 
, s« czasu w oczy rezultaty współzawodnictwa pracy tam, 

? Zle może ono być prowadzone indywidualnie i tam, gdzie 
Oorodność wykonywanej pracy w jednakowych lub w bar- 
zbliżonych warunkach oraz jednolitość produkcji dają tak 

'jybitaą współmierność, że wynik współzawodnictwa wyra- 
proste cyfry produkcji.

Pra'yin Warunkom nie odpowiada 
j ar..Ca, hutników. Już ostatni podział 
Zr.r, j  W’ Podległych Centralnemu 
Ha | ° w ‘ Przemysłu Hutniczego 
dzipi y ziednoczenia wyraźnie od- 
czy h ^uty surowcowe od przetwór 
Ce ctl- Poza tym nawet wielkie pie- 
y,ai a w  większym jeszcze stopniu 
Prod0̂ 1156 * zakłady wytwarzające 
He Ji. ■y specjalne, mają tak istot­
e k  r°2n!c* i specjalizację, że czyn 
Ha _ Pólmierności trzeba stwarzać
He; ®°dstawie głębokiej 

’ Walizy.
i  dokład-

ły  przodownictwo po pierwszym 
miesiącu: w  walcowni blachy 22,7, 
w  walcowni bruzdowej 13,2, w  mło 
towni 19.

Procentowe wykonanie normy 
przez walcownię bruzdową wynosi- 

i ło z końcem 1947 roku 205 proc,, 
w  styczniu zaś osiągnęło 325 proc. 
Wraz z przekraczaniem norm rosną 
też zarobki. Pracownicy młotowni 
Baildonu wnoszą umotywowane po 
stulaty rewizji ta ryfy płac na tym 
oddziale. Należy przypuszczać, że

U7cM a l i ZA  m e t o d  
W SPÓŁZAW ODNICTW A

«J^hilctwo jeszcze
HKj rtal® 1945 roku 
o łg a n ie się

ąm przi
Sejmowej Komisji Przemysłowej

dzenia się pólwytworów na jednym 
z oddziałów. Jak dotychczas w y­
działy podciągają się wzajemnie. 
Jeżeli natomiast chodzi o środki- 
transportowe, to wyłania się ko­
nieczność doraźnego zrewidowania 
planu inwestycyjnego w  hutach, 
gdzie przy zmobilizowaniu pracy 
ludzkiej, zarówno fizycznej jak i

W dniu 18 b. m. obradowała w 
Sejmie Komisja Przemysłowa. Te­
matem obrad było omówienie sytua 
c ji w  przemyśle metalowym oraz 
rozpatrzenie dekretu o ustalaniu cen 
w przedsiębiorstwach prowadzonych 
przez państwa łub samorząd.

Sprawozdawca, dyr. gen, C. Z. P. 
Metalowego, inż. Mieczysław Lesz, 
podkreślił, że przemysł metalowy

od odpowiedniej ilości suwnic, pa 
rowozów i  wagonów.

Na wyprodukowanie 1 tony stali 
surowej trzeba przywieźć i wywieźć 
z huty 7 ton surowców i materia­
łów, a przewóz wewnętrzno hutni­
czy i  operacyjny wynosi również 
ponad 7 ton. Huta o produkcji 300 
tysięcy ton stali rocznie, co nie 
jest ilością bardzo wielką na sto­
sunki europejskie, musi przepuścić 
przez swoje urządzenia transpor­
towe 8 milionów ton, czyli 11,5 

C. Z. P. H., do którego zwrócili się proc. ogółu przewozów krajowych

umysłowej, wszystko zależy teraz jest typowym przemysłem inwesty-

robotnicy w  tej sprawie już daw­
no, przyśpieszy moment decyzji, a- 
by nie osłabiać zapału, jaki wyka­
zują pracownicy w  związku ze 
współzawodnictwem.

B R A K I W  TRANSPORCIE
Przyniosło ono dość znaczny skok 

w  dziedzinie produkcji, ale dalszy 
postęp zależny jest od wielu czyn­
ników. Należy do nich przede wszy­
stkim przepustowość środków tran-

w  ostatnim 
wprowadziło 

° Dr* - —< poszczególnych hut
c2yv Zecbodni sztandar pracy, przy 
Prznl. POctotawą było wykonanie i 
W r0C2ente P̂ anu- Kiedy inicja- 
Cor a Pstrowskiego zaczęła zataczać 
Hy.pz szersze kręgi w  kopalniach

la> hutnictwo pogłębiło anali- „ „ „ „ „
®ieblarvnków współzawodnictwa^ u j sportowych. Poszczególne oddziały 
ha ,  kładąc nadal główny nacisk i powiązane są z sobą cyklem pro- 
h°dkr ê p°t°wość. Jest to mocnym dukcyjnym i  aby praca szła spraw' 
tery , eniem społecznego charak- nie, nie można dopuścić do groma- 
B?e . le2° ruchu, przy Czym zwięk- 
H;e 'e zarobku całego oddziału jest 
ty a-Phwle korzystniejsze od sy- 
HigyJ1’ która zachodzi tam, gdzie 
;Jjr6 ,‘ttpliwie uprzywilejowani w  za 
Har/1*, .zaopatrzenia w  materiały i 
Hj ,,, .̂*.a przodownicy indywidual- 
Hatj ' . iają się bardzo znacznie po- 
jąc j_nnych pracowników, nie ma- 

ych tego rodzaju udogodnień.

kolejami w  roku 1946.
W styczniowym współzawodnic­

tw ie pracy zwycięzcami byli: w  od­
dziale blach — Ludwik Kot, mistrz 
pracujący w  hutnictwie od 1900 r.; 
w  odziale apretury blach — mistrz 
zmianowy Jan Piech; w  prasowni 
— przodownik Franciszek Szot; 
przy młotach średnich — Maksymi­
lian Puturczak; przy młotach lek­
kich — Stanisław Gómecki; w  kuź 
n i wykrojowej — kowal Franci­
szek Młodzik. Zespoły prowadzone 
przez nich, osiągnęły pierwszeń­
stwo w styczniu.

3. W.

PROC. ZA TRUDNIO NYCH  
W SPÓŁZAW ODNICZY

p r a l n y  Zarząd Przemysłu Hut 
I w ,®0 stworzył w  swych ramach 
w A .^h s tęp u  Technicznego, który 
fcfsen Ze Związkiem Metalowców 
w P ^ w a d z ił badanie zagadnienia 
Hi ‘ .oizawodnictwa pracy i w jesie- 

■ r °ku wprowadzono współ- 
Ht!,;- dntctwo międzyhutnicze, obej-

§ ^ 2‘słowe, które objęło 5.600 lu- 
. t^gółem współzawodnictwo w 

łcmi :ctvńe żelaznym objęło na prze 
hyche w47' 4? r ‘ .lc  proc. zatrudnio- 
•buip "  zakresie koksowni obej­
mo ", ohuty Florian i  Kościusz­
k i e ! l - , gru,to ’'a ub. r.), w  zakresie 
(breję , P>eców Kościuszko i  Bo- 
!H!# «skończona w  pierwszym eta­
tów ’ styczniu — obliczenia punk- 
\viec trwają), Bankowa i  Ostro- 
Kze„ ostatnim miesiącem pierw- 
Rtaj0 ®tapu jest luty. W zakresie 
*c'Us u * ysPótzswodniczą huty Ko 
taz * Florian, Częstochowa o- 
Ktaij str°wiec. W zakresie odlewni 
'W  huty: Zygmunt i  Bankowa 
tv6 zawodnictwo międzyzmiano- 
shOMrir°Wadzone jest na hutach So- 

Wlec i  Bankowej.

JAK JEST W  HUCIE  
„BAILD O N “

staję kuc*e Baildon, produkującej 
jest sztochetne, praca .prowadzona 
feo (j y trzynastu oddziałach, z cze> 
*â OdnfaŚc5e Przyst6Pito do współ- 
to w r ' c4wa- Organizację rozpoczę- 

ilstopadzie 1947 r. celem usta- 
*wala. Wspólnego mianownika, po- 
bą-rju,1'5';-?0 notować w yniki w 
biotop ■ Nie objęto współzawod- 
t>arcjZorn ^dko jednego wydziału, o 

" . !specjalnej produkcji, gdzie 
K aili lcmo razie norm punlt- 
*hui. *• Współzawodnictwo obej- 
<1 sko 2 tysiące ludzi, to jest 
®harak°c- załogi. W zależności od 
•tażg teru pracy zorganizowano na

8 tys. ludzi oraz między-

Wobec przenosin promu nad Odrę

Uroczyste zamkniecie komunikacji
m lę d z ?  G d y n ia  a  T i s l i e b u r i i e m

Z dn. 20 bm. promy szwedzkie 
kursować będą na krótszej trasie 
Odra — Trelleborg.

Z okazji ostatniego rejsu na do­
tychczasowej trasie Gdynia — Trel­
leborg, przybyli w  dn. 17 br. pro­
mem .Drotting Yictoria“ dyrektor 
naczelny generalny szwedzkich ko­
lei p. Danlbeck, jego zastępca p. 
Bromberg oraz pp. Palm, Schuetz 
i  Peterson, z Danii dyrektor Tarkel 
sen i  Eugrist, a z ramienia kolei nor 
weskich — dyrektor generalny p, 
Sund, jego zastępca p. Holman i se­
kretarz p. Johannes.

W dniu 18 bm. przyjechali pocią-

giem do Gdyni dyr. generalny ko­
lei czechosłowackich p. Radwański 
i  jego zastępca p. Habenicht w  to­
warzystwie wiceministra komunika 
cji inż. Balickiego.

Wszyscy przedstawiciele kolei 
czterech państw udali się następnie 
wraz z delegatami Ministerstwa Ko­
munikacji na dworzec morski, by 
pożegnać prom „Drotting Victoria“ , 
który wypłynął wczoraj w ostatni 
rejs z Gdyni do Trelleborga. Prom 
ten był pierwszym statkiem, ctwie 
rającym przed dwoma laty komuni 
kację promową z Gdyni do Szwe­
cji.

1.629.682 ton węgla w pierwszej M a d z ie  lutsj

w

W pierwszej dekadzie lutego br. 
w  okresie siedmiu dni wydobyw­
czych polski przemysł węglowy wy 
produkował 1.629.682 ton węgla, wy 
konując tym samym 109,5 proc. pla 
nu.

Najlepsze w ynik i uzyskały; By­
tomskie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego (116,7 proc. planu), Doi 
nośląskie Zjednoczenie P.W. <115,4 
proc. planu), Chorzowskie Zjedno­
czenie P.W. (113,4 proc. planu),

Rudzkie Zjednoczenie P.W. (112,8 
proc. planu).

Przodujące Rudzkie Zjednocze­
nie wydobyło 156.993 ton węgla.

Pod względem wydajności dzień 
nej na robotnika przodowały zjed­
noczenia: Chorzowskie (1.341 kg), 
Rudzkie (1.291 kg) i  Bytomskie 
(1.277 kg). Przeciętne wydobycie dla 
całego przemysłu wynosiło na głowę 
1.148 kg. Plan załadunku wykona­
no w  113,2 proc. (e)

cyjnym, inwestuje bowiem wszyst­
kie gałęzie przemysłu, produkując 
maszyny i urządzenia.

Cały przemysł metalowy w Polsce 
zatrudniał przed wojną wraz z prze 
mysłem drobnym i rzemiosłem 
300.000 pracowników. W czasie woj 
ny został niemal całkowicie zniszczo 
ny przemysł metalowy warszawski 
oraz przemysł metalowy, zgrupowa­
ny w dawnym Centralnym Okrę­
gu Przemysłowym. Obecnie prze­
mysł metalowy zatrudnia 127 tys. 
robotników i pracowników umysło­
wych.

W listopadzie 1946 r. został osiąg­
nięty przedwojenny poziom wytwór 
czości w  przemyśle metalowym, a 
plan 3-letni ustala, że produkcja w 
roku 1949 będzie dwukrotnie wyż­
sza aniżeli produkcja przedwojenna.

Jeśli chodzi o tabor kolejowy, to 
doszliśmy obecnie do produkcji 13 
parowozów miesięcznie (przed woj­
ną 13) i produkcji przeszło 1.100 
wagonów towarowych miesięcznie.

Uruchomienie produkcji motory« 
zacyjnej jest najtrudniejszym zadi 
niem postawionym przemysłowi nu 
talowemu przez rząd, bowiem p m  
mysł metalowy nigdy dotąd nie pre 
dukował traktorów, nie było te i 
wielkoseryjnej produkcji samocho­
dów ciężarowych.

W wyniku przeprowadzonych 0-  
szczędności przemysł metalowy jest 
przemysłem, który nietylko pokrywa 
swe koszty własne, ale daje poważ 
ne dochody.

W roku 1948 przemysł metalowy 
planuje eksport na sumę ok. 10 
miłn. dolarów. Eksport ten przed 
wojną nigdy nie przekraczał 6,5 
miln. doi.

Przemysł metalowy prowadzi 74 
szkoły przemysłowe, 28 gimnazjów 
przemysłowych oraz 16 liceów prze 
myślowych, w  których kształci się 
18.000 uczniów, w  tym 3,5 tys. ku r- 
sistów w  szkołach przysposobienia 
przemysłowego.

Po dyskusji nad sprawozdaniem 
Komisja przyjęła dekret o ustala­
niu cen w  przedsiębiorstwach pro­
wadzonych przez państwo lub samo 
rząd, wyznaczając posła Kisiela 
sprawozdawcą tego dekretu na ple­
num Sejmu.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w  czasie sesji plenarnej. Tematem 
obrad będzie omówienie sytuacji w 
przemyśle spożywczym.

lew e uchwały
Komitet Ekonomiczny Rady M i­

nistrów na posiedzeniu w  dniu 17 
bm. zatwierdził projekty umów 
plantacyjnych na kontraktowanie 
w  r. 1948 buraków cukrowych, rze 
paku ozimego i jarego, cebuli oraz 
ziemniaków dla przemysłu ziemnia 
czanego i  dla gorzelni rolniczych.

Ekonomicznego Rady Min.
Poza tym komitet uchwalił pro­

jekty rozporządzeń, dotyczące go­
spodarowania żelastwem, złomem 
metali 1 stopów nieżelaznych oraz 
żelastwem użytkowym, pochodzą­
cym z rozbiórki zniszczonych bu­
dynków.

Elektryfikacja zatacza coraz szersze kręgi
Na rok 1948 przeznaczono na cele 

elektryfikacji wsi 2 m iliardy zł. Po 
zwoli to na dostarczenie, prądu do 
1.2-17 wsi w  całym kraju.

Najwięcej wsi włączonych będzie

do sieci w  woj. dolnośląskim — 290, 
następnie na Pomorzu Zachodnim 
— 120, w  okręgu gdańskim — 100 
i  mazowieckim — 98.

Wysoka jakość wrębśwek polskiej produkcji

O T A T  Y wodowało zerwanie zapoczątkowa­
nych 'i dobrze rozwijających się sto­
sunków wzajemnych. Wznowiono 

E  STAREJ D A TYE je dopiero w  roku 1848, kiedy to
1 ówczesny rząd carski, celem spo-

oddziale współzawodnic-
fcfzy n°stkowe, lub zespołowe,
t > r o s t » t n i e  wydatnie 
k>ie Jako cel postawiono so-
btrzy “ ^ ’ższenie produkcji, przy 
^ości aniu wysokiego poziomu ja- 
kl,0cA n.astopnie wykonanie i prze- 
6»; *to planu, podniesienie wy- 

i  zachowanie bezpieczeń-
fla
•Wa

Zastrzeżono, aby trak- 
tocznie całą produkcję, żeby 

®Zi)a .Za Punktami nie doprowa- 
ViS| forytowani» produkcji ła t- 

e| z* szkodą dla trudniejszej, 
ty

ty; ' yniki okazały się rewelacyjne.
3r°st

*ósł w  działach, które osiągnę-
wydajności w  procentach

STOSUNKI HANDLOWE 
POLSKO-ROSYJSKIE 

rozwijające się dzięki ostatnio za­
wartej przez delegację Rządu Pol­
skiego umowie w Moskwie i  fina­
lizowanej w szczegółach przez de­
legację handlową z wiceministrem 
Grosfeldem na czele, mają swoją 
historię od czasów utworzenia Kró­
lestwa Kongresowego, kiedy to 
dzięki powstawaniu przemysłu pol­
skiego ziemie rosyjskie stały się 
źródłem zakupu takich surowców, 
jak ‘skóry, smary, olej, tran i  
chmiel. Sprowadzano nadto z ryn­
ków rosyjskich woły i  owce, ryby, 
masło solone oraz wyroby kruszco­
we, porcelanę, fajans oraz blachę. 
Tranzytem przez Rosję szły do Kon 
gresówki bawełna i  jedwab w su­
rowym stanie i  w wyrobach wscho­
dnich oraz herbata z _ Chin, kara­
wanową zwana. Wzamian przemysł 
polski eksportował sukno, fortepia­
ny i  instrumenty muzyczne, pióra 
damskie i  wojskowe (pióropusze), 
kołdry, koce, chusty, a nawet ko­
bierce, konkurujące z wyrobami
wschodnimi.

Powstanie listopadowe wstrzyma­
ło rozwój przemysłu polskiego i spo

pularyzowania dorobku gospodar­
czego na wszystkich ziemiach, wcho 
dzących w skład imperium, postano 
w ił urządzić wielką wystawę prze­
mysłowo-handlową w Petersburgu 
i  w Moskwie i  w tym celu za po­
średnictwem swego namiestnika w 
Warszawie wezwał sfery gospodar­
cze Królestwa Kongresowego do 
udziału w nich.

Wystawy obejmować miały dzia­
ły  następujące: przedmioty nauki i 
sztuki, prace malarskie i  rzeźbiar­
skie, aparaty anatomiczne i  lekar­
skie, przyrządy kuchenne, rękodzie­
ła., wyroby włókiennicze, produkty 
kulinarne, przetwory owocowe i 
inne. I

Wystawcy, wzywani przez magi­
strat warszawski, obowiązani byli 
wraz z wysyłanymi okazami poda­
wać dane dotyczące wielkości swej 
produkcji oraz warunki sprzedaży 
i  dostawy. Transport okazów i  miej 
sce na wystawach było bezpłatne.

W pierwszych pokazach polskich 
w Rosji znalazły się wyroby w iel­
kie j fabryki sukna Samuela Fren­
kla, którego zakłady mieściły się 
przy ul. Smoczej w pierwszym war 
szawskim „drapaczu chmur”  (do­
mu 6-ciopiętrowym) i  zatrudniały

Wypuszczona w  r. ub. przez fa­
brykę „Josephy“ , pierwsza seria 
wrębówek polskiej produkcji zdała 
egzamin pracy.

Po rocznym okresie nieprzerwanej 
pracy jednej z wrębówek na kopal­
n i „Rymer“ nie zanotowano żad­
nych uszkodzeń mechanizmu, jak 
również nie zaistniała potrzeba wy 
miany części nawet tych, które ze 
względu na charakter swej pracy 
ulegają szybszemu zużyciu.

Wszystkie materiały użyte do bu­
dowy wrębówki poza łożyskami 
kulkowymi i niektórymi materia­
łami izolacyjnymi są pochodzenia 
krajowego.

Wyniki jednorocznej pracy wrę- 
bówki w  warunkach gorszych niż 
średnie, świadczą o wysokim po­
ziomie produkcji maszyn wrębo-

700 robotników l  oficjalistów, — 
kołdry, baje, koce i  chusty; fabry­
k i kobierców przy ul. Czerniakow­
skiej; wyroby fabryki chemicznej 
Hirschhorna i  Kijewskiego (farby i  
Ickiery); chemikalia Fryderyka Ber 
nera; powozy fabryki Jana Reszke- 
go; guziki i'b rązy fabryki Zygmun­
ta Muencheimera; narzędzia ro l­
nicze z fabryki Alfreda Duglasa 
i  Euansa; wyroby stalowe fabryki 
Karola Muentera, przyrządy chi­
rurgiczne Gustawa Manna i optycz 
ne Samuela Gerlacha, wyroby pla­
terowe firm y Józef Fraget i  inne.

Pokazy te przyczyniły się do roz­
woju stosunków handlowych pol­
sko-rosyjskich, niestety, nienadłu- 
go, bo do powstania Styczniowego 
i  znowu uległy wieloletniej przer­
wie. Taka przerwa następnie trwa­
ła od pierwszej wojny światowej 
do końca ostatniej wojny.

Zarówno to, Jak i  zmiana wa­
runków rozwoju gospodarczego obu 
państw sprawia, iż wzajemne sto­
sunki trzeba zaczynać od nowa i  że 
obecne porozumienie obejmuje wy­
mianę innych towarów, niż daw­
niej, gdy produkcja i  konsumpcja 
obu krajów była na dużo niższym 
poziomie.

Nie zmieniło się tylko jedno: 
wzajemne zrozumienie dobrych sto 
sunków gospodarczych, tok nlczhęd 
nych dla sąsiedniego dobrego współ 
życic KAZ. POL.

wych oraz kwalifikacjach obsługi 
kopalnianej, której powierzono wrę 
foówkę. (j)

E s s je l i f o o v ln  p lo n
(mk) Państwowe Zakłady Grupy 

Topników wykonały w  styczniu br. 
126 proc. planu produkcyjnego

Kopalnia »Biały Kamień«
p r z e d e

(am) Spośród zakładów Dolnoślą 
skiego Zj. P. W. biorących udział w  
międzykopalnianym współzawodni­
ctwie pracy w  drugim etapie w  
styczniu br., pierwsze miejsce zdo­
była załoga kop. „Biały Kamień“ w  
Wałbrzychu przed załogą kop. „V ic 
toria“ .

Kop. „Biały Kamień“  wykonała
miesięczny plan wydobycia za sty­
czeń w 113 proc. i  uzyskała 213 pun 
któw, kop. „Victoria“ zaś uzyskała 
wprawdzie 114 proc. wykonania pla 
nu, lecz w  ogólnej punktacji zdoby­
ła tylko 198 punktów.

l e w i  r ę lh n c z e  

n® k o p . » l y d d t o w f «
(am) Kopalnia „Rydułtowy" (Ryb- 

nickie Zjedn.) celem zwiększenia 
ilości fachowych górników zorgani­
zowała trzymiesięczny kurs dla rę­
baczy przodowych. Kurs skończyło 
23 kandydatów.

Wsgcny lila usprawnienia
Fabryka Wagonów we Wrocła­

w iu  podejmie w  bież. roku budo­
wę wagonów towarowych specjal­
nej konstrukcji, dostosowanych do 
transportu węgla.

p r z ę s ł u  s ie ls k ie g o
We Wrocławiu uruchomiono^ o- 

statnio olejarnię podległą Państw. 
Zjedn. Przem. Olejarskiemu.

Olejarnia wyposażona w  najnow 
sze urządzenia, jedyne tego rodzą 
ju  w  Polsce, zdolna jest produko­
wać przeciętnie około 4 ton oleju 
na dobę
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Spółdzielczy przemysł rolny « roHu 1948 Notowania cen giełdy zbożowo - towarowe!
(w  złotych za 100 k ilog ram ów ! _

O  PÓ ŁDZIELCZY przemysł ro lny i pomocniczy obejmuje w  chw ili 
obecnej przeszło 2 tysiące zakładów. Ilość ta w związku z przej­

mowaniem przez spółdzielczość szeregu nowych zakładów, wzrośnie 
w  ciągu bieżącego roku.

>' Poważną gałąź spółdzielczego prze , zdolności przemiałowej do przeszło 
mysłu rolniczego stanowi gorzelnie 12,3 tys. ton na dobę.
two. W roku bieżącym czynnych 
będzie 424 spółdzielczych gorzelni, 
których planowana produkcja rocz­
na ma wynieść przeszło 3.954 tys. 
hektolitrów wywaru.

Terytorialnie największe skupie­
nie spółdzielczych gorzelni rolni­
czych istnieje w woj. poznańskim, 
gdzie znajdują się 192 zakłady. W 
woj. toruńskim znajduje się 51 go­
rzelni, w  śląsko-dąbrowskim — 35, 
w  lubelskim — 25 itd.

Browary spółdzielcze w ilości 
17-tu mają w  ciągu bież. roku wy­
produkować zgodnie z planem 
21.810 tys. litrów  piwa, przerabia­
jąc przeszło 62 tys. kw intali jęcz 
mienia i 810 kw intali chmielu. Pla­
nowana produkcja 11 spółdzielczych 
krochmalni ma wynieść 3.080 ton 
krochmalu, ogólnej wartości 229 
m ilj. zł.

Stosunkowo niewielka będzie pro­
dukcja spółdzielczego przemysłu o- 
lejarskiego. W roku bieżącym 33 
zakłady olejarskie wyprodukują ok. 
2 tys. ton oleju roślinnego i ponad 
54,5 tys. kw intali makuchu.

PRZEMYSŁ MŁYNARSKI
Bardzo duża rola przypada spół­

dzielczości w  zakresie przemysłu 
młynarskiego. W roku ubiegłym 
spółdzielczość dysponowała 769 mły 
nami. o ogólnej zdolności przemia­
łowej przeszło 10,5 tys. ton na dobę. 
M łyny te zatrudniały przeszło 10 
tys. pracowników.

Z ogólnej ilości 769 młynów spół 
dzielezych — 268 młynów typu han 
dlowego, nastawionych na zaspoko­
jenie potrzeb miast w produkty 
przemiałowe, prowadzi „Społem". 
Zdolność przemiałowa tych młynów 
wynosi przeszło 8 tys. ton na dobę.

W roku bież. ilość czynnych m ły­
nów spółdzielczych wzrośnie do 
1000, przy zwiększeniu się Ogólnej

231 młynów, które przejmie spół­
dzielczość-w tym roku, będą to mły 
ny mniejsze (gospodarcze) nastawie 
ne wyłącznie na zaspokojenie po­
trzeb wsi.

PRZEMYSŁ POMOCNICZY
Spółdzielczy przemysł pomocniczy 

obejmuje szereg różnorodnych za­
kładów, jak cegielnie, betoniarnie, 
tartaki, wapienniki itp.

Do tej grupy przemysłu należą 
również przedsiębiorstwa eksploata­
cji torfu. Różnorodne zastosowanie 
torfu jako zastępczego środka opa­
łowego, surowca do produkcji płyt 
izolacyjnych dla budownictwa

względnie surowca do produkcji 
wełny torfowej, smoły itp., czy 
wreszcie w formie ściółki torfowej 
używanej w rolnictwie, otwiera du­
że możliwości w tej dziedzinie pro? 
dukcji. Eksploatacją torfu zajmo­
wać się będzie około 200 spółdzielni 
torfiarskich.

Produkcją cegły palonej, dachów 
ki, pustaków i innych wyrobów be­
tonowych dla ludności rolniczej zaj 
mować się będzie w roku bieżącym 
ok. 150 cegielni i betoniarrii.

Eksploatację złóż wapiennych pro 
wadzić będzie 12 spółdzielczych wa 
pienników. Plan przewiduje wypro 
dukowanie w ciągu roku ok. 13 tys. 
ton wapna.

Ponadto czynnych będzie 45 spół 
dzielezych tartaków oraz szereg in­
nych, pomniejszych zakładów prze 
mysłu pomocniczego, już istnieją­
cych względpie powstałych w ciągu 
roku. (v)

T O R  n a  z ły m  t o r z e
zifaniem rolników kieleckich

r PECHNICZNA Obsługa Rcini- j 
*  etwa jest instytucją młodą, co

golnie dotknęłoby to państwowy 
sektor rolniczy, zmuszony w więk- 

bynajmniej nie upoważnia jej do [szóści wypadków do korzystania z 
masowego popełniania kardynał-! mechanicznych środków uprawy 
nych błędów, które trudno zapisać roli.
na karb niedoświadczenia. Na kort-; TOR dotychczas nie przeprowa- 
ferencji w  Kielcach, poświęconej! dzi)0 weryfikacji ani też kwalifi- 
zbliżającej się kampanii Siewnej, | kac j j  m asi v n. Na 120 traktorów kie 
TOR stało się przedmiotem ostrej j leckiego Okręgu PZN, zaledwie 70 
kry tyk i przedstawicieli samorządu, jest w planie. Podobnie przedsta-
czynnika społecznego i polityczne­
go.

Najpoważniejszym zarzutem 
suniętym przeciw TOR przez przed- j S10

w:a się sprawa z traktorami gmin­
nych spółdzielni Samopomocy 

wy. j Chłopskiej. Majątki PNZ uskarżają 
również, że TOR nie przesyła 

stawicieli PNZ i gminnych spoi - : kosztorysów dotyczących naprawy 
dzielni Samopomocy Chłopskiej by- j maszyn. Jest to bardzo ważne, gdyż 
ła sprawa zawierania umów na : majątki mają na ten .cel ściśle wy- 
przeprowadzenie remontu trakto-1 znaczone fundusze, którymi mogą 
rów. W myśl umowy centralnej
jedynie TOR ma prawo remonto­
wać traktory. Praktycznie rzecz 
biorąc „uchylanie“ się TOR-u od 
tego obowiązku może postawić na­
sze rolnictwo wiosną r. b. w na­
prawdę kłopotliwej sytuacji. Szcze-

Naukowe Dosiedzenie
P n ń s lw o w e g o  In s ty tu tu  G e o la g k z n e g a

W dniu wczorajszym odbyło się 
w Warszawie posiedzenie naukowe 
Państwowego Instytutu Geologicz­
nego, w którym wzięli udział vice- 
min. Szyr i przedstawiciele Min. 
Przem. i Handlu.

Sprawozdanie z działalności PIG 
złożył dr Rühle, który m. in. oświad 
czył:

„Straty Instytutu zostały do chwi 
l i  -obecnej pokryte w 50 proc. W 
ramach rewindykacji nadeszły re­
sztki archiwów i rękopisów przed­
wojennego PIG, a także część naj­
poważniejszych, fachowych wydaw­
nictw niemieckich. Archiwum ręko 
pisów posiada obecnie przeszło ty­
siąc rękopisów, referatów i opraco­
wań i 1.100 rękopisów kartograficz­
nych, w  tym 150 map w skali

1:100.000 opracowanych w jednoli­
tych barwach. Muzeum i Zbiory In ­
stytutu są obecnie stopniowo odtwa 
rżane. Archiwum wiertnicze posia­
da obecnie 8 tys. wierceń — doro­
bek 2-ch ostatnich lat. W opraco­
waniu jest poglądowa mapa geolo­
giczna całej Polski. Wydano już 7 
map, 3 są w druku, a w  br. wyjdzie 
dalszych 10 arkuszy.

Po sprawozdaniu dyr. Instytutu 
J. Czarnocki wygłosił odczyt pt. 
„Cechsztyn polski w związku z za­
gadnieniem poszukiwań soli potaso 
wej i ropy naftowej w Polsce".

Posiedzenie zakończono odsłonię­
ciem tablicy pamiątkowej zmarłych 
wskutek działań wojennych współ­
pracowników PIG. Odsłonięcia do­
konał vice-min. Szyr. (wd)

dysponować w ramach swego bud­
żetu.

Stacje naprawcze TOR pracują
— zdaniem osób zainteresowanych, 
które wzięły udział w konferencji
—  bardzo źle! Obsługa jest niefa- 
chowa, mechanicy nie obzn aj omietli I Koniczyna biała sur.

Koniczyna szwedzka

Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni 
'■nemie Iniare 
s ie m ię  U n i p i f
Łnianka..................
M a k n ie b ie s k i  do siewu 
Gorczyca . . .  
Inkarnatka . . . .  
Konic.z. rzeiui. czysz.cz. 
Konicz. biała czyszcz 
Koniczyna czertu, sin

Ostatnia terminy
z t f l r s z tm î i i  w n io s k ó w  re w ln d y k a c v ln y c ll!

Biuro Rewindykacji i Odszkodo
wań Wojennych zawiadamia, iż po- i w Finlandii upływa, zgodnie z po­
siada informacje, z których wynika, ’ stanowieniami traktatów pokojo- 
ie  władze amerykańskie w Niem- j wych, dnia 15 marca 1948 r. 
czech na podstawie jednostronnej \ W związku z powyższym Biuro 
decyzji przestaną przyjmować żą-! Rewindykacji i Odszkodowań Wo- 
dania rewindykacyjne w dn. 30! jennych zawiadamia, że ostatni ter 
kwietnia 1948 r „  a władze brytyj-1 min składania wniosków rewindy- 
skie w Niemczech w dniu 30 czerw kacyjnych na mienie wywiezione 
ca 1948 r.

Równocześnie Biuro przypomina, j szych strefach i krajach, upływa 
że termin składania wniosków re- na miesiąc przed podanymi termi- 
windykacyjnych w Rumunii, Buł-1 nami.

z traktorami typu amerykańskiego, 
co w konsekwencji powoduje . po­
bieżne przeprowadzenie , remontu 
(jeśli nie poważne uszkodzenie ma­
szyn), Przedstawiciel Samopomocy 
Chłopskiej omawiając te sprawy 
przytoczył szereg przykładów ilu ­
strujących , „pracę" stacyj napraw­
czych TOR. M. :n. w miejscowości 
Garbatka mechanicy TOR tak maj­
strowali przy traktorach, aż w koń 
cu doszli do wniosku, że najlepiej 
będzie,, jeśli z dwóch maszyn zro­
bią jedną. Tak się też stało. Taki 
remont kwaliifkuje się bezsprzecz­
nie na określenie go mianem sa­
botażu. Drugi kwiatek. W jednym 
z majątków PNZ został uszkodzony 
traktor. Administrator zw rócił: się 
z prośbą do stacji naprawczej TOR 
w Busku o przysłanie mechanika 
Stacja odmówiła domagając się do­
prowadzenia maszyny do punktu 
naprawczego. Administrator stanął 
przed bardzo trudnym zadaniem 
Są przepisy, które zabraniają „ho­
lowania" uszkodzonego traktora. A 
gdyby ominąć te przepisy? Majątek 
jest odległy o 40 km od stacji na­
prawczej TOR w Busku, a więc 

.koszt transportu —- licząc po 95 zł 
gani, na Węgrzech, we. Włoszech j Za kg benzyny — wyniósłby dru-

Racjonalna hodowla nasion selekcyjnych
Związek Samopomocy chłopskiej , 75 blokach będzie uprawiana psze 

przystąpił do kontraktowania plan ! nica jara, w 125 owies, w 85 jęcz- 
tacji nasiennych w gospodar- mień a w 500 ziemniaki, 
stwach chłopskich. j Ziarna do obsiewu bloków na-

Dotychczas zorganizowano 80 siennych dostarczają plantatorom 
tzw. bloków nasiennych na ogól- , Zakłady Roślin i Związek Wytwór 
nym obszarze 800 ha. Projektowane [ ców Nasion Selekcyjnych, 
jest utworzenie jeszcze w br. dal- i Akcja ma na ■ celu bezpośrednie 
szych 500 bloków, które zaimą po- zainteresowanie drobnego rolnika 
wierzchnię ok. 5 tys. ha Z tego w ' racjonalną hodowlą nasion.

Sjtrzestaź materiałów hutniczych

gie tyle,, co reparacja traktoru.
Opieszałość przy przeprowadzaniu 

remontu traktorów jest nagminna. 
Często — wg. słów przedstawicieli 
Samopomocy Chłopskiej i PNZ — 
traktorzyści muczą czekać po kilka 
lub kilkanaście dni, zanim mecha- 

_ , , . . . .  . . ; niev TOR zechcą naprawić jakieś
1  P..uSkh_a J ' i aldU’ ?C_6 W . pf'WyZ drobne uszkodzenie.

2  przytoczonych faktów wynika 
jasno, że TOR nie spełnia należycie 
swych zadań.

(mil.)

Lasy w Polsce
Ogólna powierzchnia leśna Polski 

zarówno produktywna, jak i me 
produkująca drewna wynosi ok. 
6.706.983 ha, w tym powierzchnia 
leśna Ziem Odzyskanych wynosi ok. 
2.698.100 ha.

Obszar leśny śląska stanowi 15 27 
proc. ogólnej powierzchni leśnej 
państwa i niecałe 38 proc. powierz­
chni leśnej Ziem Odzyskanych

Nąsiona buracz. past. 
Nasiona buracz. '’¡fcutftrl 
Kminek . . .
Rzepa ścierniskotua 
Tymotka . . .  
Nasiona kapu;ty past. 
Nasiona brukselki . 
Nasiona pomidorótu 
Tsparseta rtiełuśzcz- 
Makuch kokosowy 
Makuch lniany .
Makuch rzepakowy 
Srui kokosowy 
Śrut lniany . .
■rut rzepakowy .
Snu so jo w y  . .
Olej lniany . .
Olej rzepakowy raf. 
Pokost Inianu 
Chmiel '50 kg) 1 gat. 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki iadalne . .
Ziemniaki przemysłowe' 
Marchew jadalna 
Kapusta . . . .  
Kapusta kiszona .
B u ra k i..................
Pietruszka . . . .  
iahłka iadalne .
Jabłka przem. . .
Jabłka zimowe 1 gat. 
Cebula . . . . . .

r O W A B Gdańsk
1611

W arszaw a 
16 11

Poznań
16.11

Lubił®
1 6»

Pszenica 3 600 3,600-3,700 3,600 3 600
Żuto 2.400 2.400-2.5C0 2.400 2.400
Jęczmień pastew ny - - -

2.400
2.900-3J1

2.400

Jęczmień p rzem ia łow y 2.300-2.600 2.400-2 500 2 400
Jęczm ień b row arn iany - 2.750
O wies 2.300-2.600 2.400-2.500 2.400
Mieszanka pastewna — — -

4.000
4.000

Gryka . . . — — 3.800-4.000
Proso grube . . - — 3.400 3.600
K ukurydza . . - -
Mąka pszenna 80fc - — —

6.500Mąka pszenna 70.jj 6,200 6,500 6.300 6.150
Mąka żytn ia 90 K - . - r  _
Mąka żytn ia  S01 3,500-3.700 3.550 3.150 3.650
Mąka ziemniaczana - - 8 50 0-8.800

2 .1 0  r . 2 . f

1.400-1-0°

O tręby pszenne 80 | 2.400 2 400 2 500 2 300-2.400
O tręby żytn ie  90°/„ . 2 10O-2.2C0 1.910-2 100- 1 800-1 9 '0
O tręby Jęczm ienne 2.000-2.100 1.709-1 900 1 800-1 900
O tręby owsiane - — - ’
P ła tk i ow siane , , - —

2.000-2-1®
4.400

6-8i)c ‘ t7i°0

O tręby kuku rydz iane - — —

kasza jęczm ienna 65},. 
Kasza jaglana.

- 4 600-5 000 4.200

Kasza gryczana . . - 11 000 -12 50f » 10,500-111®
Pęczak . . - - — 4.000 

5 2 fi0 -5 >  
6.300-6.7®

Groch po lny . . . — - 5 200-5.600
Groch V ik io r ia  . . - 6 300 6 500 6.200-6.600
Groch „F o lg e r"  . . - — —
Groch pastewny . - — -

6,000-6.(0 
5.300- 5.60

Fasola Kia Ja jad. - 6.000-6.200 5.400-5.800
Fasola .koloratka - 5.700 5.900 -
Fasola mieszana __

4,000-4.2® 
4 7OO-5-01 
4.700-5.00 
3,400-3,®°

Bobik . . . . i _ _
W yka ............................ « 4 700-5.000
Peluszka . . . . 4 700-5.000
ł ubin żó łty  . . . — — -
Łub in  s łodk i . — — - ""
Łub in  go rzk i . . _ 3 600-3 800 3 200-3,500

3.000-3-4®Łub in  n ieb iesk i . . — - -

Łub in  odgoryczony - 3.800-4,000 3.800-4 100
4.700-5-0®Seradela . . . . — 4,500-4 900

Pizepak ozim y . . T ’.OOO L  50, - 9.000-10 out
9,000-9,3®Rzepak jaru 9 000-9,501 9.60Ü-9 800 8.000-9 OOP

15,000-16,000

3.750 9.75"

2 U  00-22 001

25 01 0-28.01 0 
40 000-45,0 )< 
U  1)00-33X00

22.000-24.00'

2 050

8.000-9,0C 0 
16,500 17.000 

8 700-9 20 
8.700-9 2(0

9.200-9.700

36,000-40,000

4 000-4 200

70,000-72,000

750-850 

950-1.0C 0

4,200-4,300
2 900-3.001

3 800-4 000 
2.600-2.700

700-750

925-1.025

8 000-10.00

3.400-3.500

17.000- 17 f 0°
8 090 8-5

lS-000'o0500°9.000-9-50U

30.000- 3^0024.000- 2 8 '^
22.00C-26-C

u2.4°°1.800'

3900;tioo2.800-2-9

3 100 
2.200-2-40

850-950

1.C5o'M 5°

1.800'2-C0°

6.000-9 coo

Zysk brutto hurtownika i detalisW

(am) W głównych składach żela­
za można nabywać do dnia 22 lu­
tego br. poza kontyngentem z re­
manentów nast. materiały hutnicze: 
szyny, korytka, żelazo płaskie, stal 
płaska, okrągła, kwadratowa, bed­

narka w prętach, blachy grube, ru 
ry parowe i kotłowe.

Zamówienie na te materiały win­
no być zaopiniowane przez odnośne 
Izby Przemysłowo-Handlowe.

Radość życia odnajduje inwali 
da wojenny tylko przy pracy — 
pomóż w szkoleniu inwalidów wo
lennych!

Według wyjaśnień Biura Cen, ku 
piec prowadzący przedsiębiorstwo 
handlu hurtowego i jednocześnie 
handlu detalicznego, a zakupujący 
towar bezpośrednio w fabrykach, 
może pobierać w obrocie hurtowym 
zysk brutto, dozwolony dla hurtu 
od ceny zakupu towaru. W obrocie 
detalicznym kupiec ten może pobie 
rać zysk brutto dozwolony dla de­
talu od własnej ceny hurtowej, a to 
pod warunkiem posiadania Zezwo­
lenia na prowadzenie przedsicblor 
stwa handlu hurtowego i zezwole 
nia na prowadzenie przedsiębior­
stwa handlu detalicznego, jak rów­
nież pod warunkiem prowadzenia

odrębnych ksiąg handlowy®*1, taiu 
Towary sprzedawane w • na 

są fakturowane i księgowa11® ^  
rachunkach obrotów przedsic ^  
stwa hurtowego i  na rac*JUtaiicZ' 
obrotów przedsiębiorstwa ° e
nego.

W przypadku wyznaczenia.11 tlje 
war ceny maksymalnej, kup1 
może jej w żadnym wypadku cFeI)y 
kroczyć. W wypadku braku 
maksymalnej podstawą do ¿yci® 
nia ceny sprzedażnej jest nai ^  
udokumentowana cena zakup ^  
waru powiększona -o doz' j 
zysk brutto.

to-

Nie importujmy oliwy z oliwek
Ostatnio ukazał się na rynku olej nej nie importujemy oliwy ^gcZ- 

w małych opakowaniach opatrzo- mywanej z oliwek, a w bUt^ sja 
nych etykietą „oliwa nicejska“ , a kach o tej zawartości znajduF 
cena 1 buteleczki waha się w gra- zwykły rafinowany olej )a°ci 
mcach od 130 do 200 zł. którego cena detaliczna wy®0“

Zjerinoczenie Przemysłu Olejar- i 1 l i t r  zł 575. 
skiego wyjaśnia, że w chwili obec- I
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Dwa lata oliarnej służby ORMO
%io to

 ̂  ̂ ® '(dzikim zachodzie“, a na terenie całej Polski grasowały
*« 1 0  w  okresie, gdy o Ziemiach Odzyskanych mówiło się

andy dywersyjne. Wobec konieczności przyjścia z pomocą 
karatowi administracyjnemu, ukazała się —  dn. 21.11.1946 r.—  
chwała Prezydium Rady Ministrów o powołaniu do życia no« 
®j organizacji pod nazwą „Ochotnicza Rezerwa M ilic ji Oby-

Statut tej organizacji przewidy- I wym zawdzię 
..tworzenie obywatelskich od- | zorganizowanie 

Wsn-! • stużt)y pomocniczej, które bliotek, 41 1
«us ° . z za^°fiow ym i funkcjona­
ły  Zarn*. Bezpieczeństwa mogłyby 

YStąpić do unormowania życia 
\k ra ju .

do unormowania życia 

-  ;J.a dwuletni okres działalności

°dbyła
Dla podsumowania jej osią 

ierp . dbyła się. w Warszawie kon 
w ncia prasowa pod przewodnie-
tr,.61? inspektora Głównego Inspek 
. tu ORMO nnł>. .Tana Ttwiat- 
^Wskiego.

ppłk. Jana Kwiat*

jUcj' . szeregach ORMO, grupującej 
„ u *  szczerze oddanych ugruntowa 
ezvł praworządności w  kraju, zrze- 
y.“ ° , sią dotyci’-czas 109 tys. osób
e 87r ieku od do 45 lat- w tym 
bow “ °hiet, 49 proc. członków sta 
pr robotnicy,, 47 proc. chłopi i 
4 dstawiciele inteligencji. Mimo, 
j Praca 
.bikt

w  ORMO jest honorowa
Za oddawane usługi nie po­

lej 3 zadne8o wynagrodzenia, do 
Hie,szeregów zgłaszają się coraz 
bie kandydaci. Zanim ktoś zosta 
tyj ,Ciągnięty na listę członków, 
tyaJrZa ORMO skrupulatnie badają 

p0sć moralną nowowstępującego. 
zestawienia wynika, że 

VvuVI0' wcy brali czynny udział w 
Son r7 Ciu 4 tys. przestępstw, ujęli 
j “ bandytów, a 600 bandytów zli- 
Hj ld°wali w czasie walk. Dopomo- 
tab d° Pięcia 800 złodziejów, schwy

licz

a z udziałem 
ORMO władze Bezpieczeń 

stoczyły w terenie 1.497 walk

zawdzięczamy ORMO-wcom 
300 ś jyictbc, 127 bi- 

klubów sportowych, 
205 drużyn p iłk i nożnai, 161 zespo­
łów siatkówki,, 57 — lekk.ej atle­
tyki, 57 drużyn strzelecfeicb, 27 ze­
społów pływackich i kilkanaście 
bokserskich. Poza tym zorganizo- 
vu no 27 zespołów chóralnych, 39 
kół muzycznych i kilkanaście zespo 
lów dramatycznych, kićre urządzi­
ły 230 imprez teatra.nycn w zapad- 
ły th  wioskach i  miasteczkach.

Bez przeiwy trwa v tererie szko 
lenie ORMO-ców w  zakresie służby 
m ilicyjnej i  społecznej, oraz facho­

we w  zakresie przeszkolenia na 
traktorzystów i  kierowców samo­
chodowych.

Sekcje kobiece prowadzą walkę
z nierządem, współpracują w Ośrod 
kach Opieki nad Matką i Dziec­
kiem, wreszcie szkolą swe członki­
nie na sanitariuszki, telefonistki 
i  radiotelegrafistkł. Za ofiarną pra 
cę odznaczono 380 ORMO-wców 
krzyżami zasług i  medalami, 1.352 
członków tej organizacji otrzymało 
nagrody pieniężne,, a 4.777 nadano 
dyplomy pochwalne.

W planach na najbliższą przysz­
łość inspektorat Główny zamierza 
zwiększyć liczebność szeregów 
ORMO, przyjść z pomocą organi­
zacji ,,Służba Polsce“ , wzmóc dzia­
łalność na polu kulturalno-oświato­
wym i przede wszystkim włączyć 
wysiłek swych członków w dzieło 
odbudowy kraju oraz prowadzić 
nieustającą walkę ze szkodnictwem 
i bandytyzmem.
i T * ”  " KeR

Po pół uiieku pobytu na obczyźnie

Powrót Polaków z brytyjskiej i radzieckiej strefy Niemiec
z znselmyiii dobylkiem

Czynione przez władze polskie od j cy portowi i  fachowcy budowy okrę
blisko 2-ch lat starania o umożliwię 
nie powrotu do kraju Polakom w 
Niemczech, którzy sami lub z rodzi­
nami opuścili przed pói wiekiem 
Polskę w poszukiwaniu Chleba, zo­
stały obecnie uwieńczone powodze­
niem.

Po uzyskanej już dawno zgodzie 
władz radzieckich, obecnie również 
i  brytyjskie władze okupacyjna w 
Niemczech wyraziły swą zgodę na 
planowe przeprowadzenie reemigra 
c ji Polaków.

W pierwszej fazie przewiduje się 
powrót do kraju ok. 12 tys. Pola­
ków z brytyjskiej strefy okupacyj­
nej.

Reemigracja z tej Strefy obejmie 
przede wszystkim wysoko wykwali 
fikowanych rzemieślników polskich. 
Poza nimi powrócą z rejonu Ham­
burga rybacy, marynarze, robotni-

Bydgoszcz—miasto dużych ambicji

Q,t n|ków leśnych, 
p lik ó w  ORMO W

Son, POnad 800 szkodników i klu­
s k ó w  - -  - j- i-« —

w
tOC!
yd
*3ra*° udział w  gaszeniu po j przez nie zaułkach. Bydgoszcz, tro

sUva

Ambicja wtedy jest zaletą, kie­
dy dotyczy spraw celowych i  dob 
rych i  kiedy wślad za zrodzonymi 
z niej zamierzeniami idzie wola 
ich urzeczywistnienia.

Ambicje Bydgoszczy mają wszy­
stkie cechy najwartościowszych za 
let.

Rozmach miasta nad Brdą widać 
na każdym kroku: wszędzie czysto, 
przestronnie, schludnie i  jakoś 
nieuchwytnie Imponująco. Imponu 
jący jest Toruń i  imponująca jest 
Bydgoszcz: ale każde 2 tych miast 
czym innym porywa. Toruń przy­
kuwa, tak jak Kraków, nastrojem

* h~ ow**y iy  w terenie 1.4»/ waiK tradycji, nastrojem historii drze- 
O j^^yda tam i. 8 tys. członków j miącej w  murach i  ^wytworzonych

’aw niszczących lasy i  5 tys. w j ehę  jak Gdynia, porywa tempera-
przeciwpożarowych, 14 ty3. 

be' i, P°moc w czasie zeszłorocz- 
4]J. klęski powodzi, a 20 tys. w 

od^nieżania dróg. W licznych 
^yPadkach ORMO-wcy udarem-biaif
kach kradzieże maszyn w fabry­
ki. ” > a w 800 wypadkach zapobie- 
rotl,kradzieżom produktów i  wy- 
0 Ilr7  przemysłowych. Nadto 
k iv^ ' Wcy przyczynili sie do wy- 
!baj. :a P°nad 100 nielegalnych gar­
bi . ’ 200 zakonspirowanych rzeż- 
jąc 1 k063 bimbrowni. Współpracu- 
jir,vz® strażą graniczną ORMO-wcy 
t>0 wycil l 1.996 przemytników 

!;ronie ofiar figurują ż82 na- 
k&ch • ORMO-wców, ktf-rzy w wal 
dajj ' starciach z bandytami od- 
kich Ŝ e iyc 'e' oraz kdkaset ta- 
ptar,'którzy udział w akcjach przy- 

v  11 kalectwem.
Polu kulturalnym i oświato-

mentem życia. Słońce świeci tu 
chyba jaśniej niż gdzie indziej. Jaś 
niej i  radośniej.

Bydgoszcz jest centralnym ośrod 
kiem zaplecza portów polskich. Po 
łożenie to wróży, w nowej rzeczy­
wistości polskiej, wielką przysz­
łość.

Podkreślić by warto ważność te 
go ośrodka jako węzła komunika­
cyjnego — tu przecież zbiega się 
cały szereg głównych arterii koło­
wych i  kolejowych i  tu znajduje 
się naturalny węzeł dróg wodnych.
BĘDĄ CZY NIE BĘDĄ TARGI?

Dowodem dużej prężności miasta 
jest ogólnie panująca świadomość 
o roli, jaka mu przypada w tworze 
niu się nowej karty naszych dzie­
jów gospodarczych. Tu zaczyna się 
coraz intensywniej i widoczniej

k& ttja  im ic lm  enia Centralnej Szkoły Prawniczo]
w Wassiwwl®

Sty£°dnifi z dekretem z dnia 22 i rakterze czysto historycznym oraz 
!i|,;;nia 1946 r., upoważniającym mi | jeśli wprowadzony zostanie system

^ SrVT*nTiraiłrniiTy/N6<->i r?#-» r>4"wnfvrn in+ernntnWV »TpŚll cłiodzi O kandV“-"a * JSprawiedliwości do otwiera- 
®zko]Z • Prawniczych, Departament 
IW :... ®nia Zawodów Prawniczych 

sterstwa Sprawiedliwości zamie^ -  ~r--- ------- -------- --------
Sią„ ^Prhomić w  najbliższych mie- 
Czv Centralną Szkołę Prawni- 

^  y Warszawie.
Cen. praw ie ustalenia programu 
by}a a;nei Szkoły Prawniczej od- 

ostatnio w  Ministerstwie 
bf2e.Wledliwości konferencja, której 
Chaj^ odrdczy ł wiceminister Leon

Ch5!''a-,aięc dyskusję wiceminister 
ftilęi, P°dkreślil, że decyzja urucho 
że w? Szk^ł prawniczych powstała 
bią '"'ędu na konieczność szlcole- 
ski„, °Wyrh kadr sądowo-prokurator 
I>ra ' jednakże Centralna Szkoła 
dzipVn. cz.a w znacznej mierze bę_ 
tyCh„, różnić od istniejących do- 

83 Szkół prawniczych. O ile 
cypj1etTli programy dotąd istnieją- 
k a n i^ k p ł przygotov;ywały jedynie 
b e at°w na mniej odpowiedzial- 
t>r0i atlQwiska w sądownictwie i 
&zk0}m ur7p- 0 Centralna
Zą̂  a Prawnicza będzie miała za 
Ząja,nie dostarczyć ludzi, mogących 

1 • także stanowiska kierownicze.

internatowy. Jeśli chodzi o kandy­
datów, to obowiązywać będzie za­
sadniczo średnie wykształcenie. Bez 
matury przyjmowani będą jedynie 
zdolniejsi absolwenci dotychczaso­
wych szkół prawniczych. Minister­
stwo liczy się również z możliwo­
ścią przejęcia pewnej części studen 
tów wydziałów prawa.

W toku dyskusji, która wywiąza­
ła się w  czasie konferencji, dyrek­
tor Departamentu Szkolenia oh. Zo 
fia Gawrońska-Wasilkowska zazna­
czyła, że szkoła będzie kształcić za­
równo cywilistów, jak i karników. 
Po zakończeniu konferencji wybra 
na została Komisja do dokładnego 
opracowania programu Szkoły. W 
skład Komisji wchodzą: dziekan 
Jan Wasilkowski — jako przewodni 
czacy, profesorowie — Piotrowski 
Roman, Rozmaryn Stefan, Sawicki 
Jerzy, Ehrlich Stanisław i Szer Se­
weryn.

koncentrować przemysł zaplecza 
portowego, tu myśli się o stworze 
niu poważnego ośrodka przemysłu 
spożywczego. W stadium realizacji 
na przykład weszła już przebudo­
wa rzeźni z przewidywaniem przy 
gotowania jej do pracy na rachu­
nek eksportu, faktem dokonanym 
staje się również budowa zamra- 
żalni.
' Niedawna jubilatka ma już po 

stronie zysków poważne osiągnię­
cie w  postaci urządzonej w  roku 
1946 Wystawy, w  której wzięło u- 
dział ponad 1100 firm  i  przedsię­
biorstw.

Ambicja prezentowania swego 
dorobku łączona z Chęcią uzyska­
nia konkretnych korzyści wytwa­
rza popularne dziś w  Bydgoszczy 
wołanie o organizację Corocznych 
Targów Bydgoskich. Zagadnienie 
to jest wentylowane i  dyskutowa­
ne w szerokich kołach zaintereso­
wanych.

Głowa miasta, prezydent Twar- 
dzicki bacznie nadsłuchuje odgło­
sów tych dysput i zagadnięty o je­
go punkt widzenia z dużą w n ik li­
wością rozstrzyga spory metodą 
złotego środka: myśl stworzenia 
Targów jest niewątpliwie słuszna, 
nie można jednak do realizacji 
przystępować zbyt pochopnie, w  
temperaturze słomianego ognia. 
Konkretnie rzecz biorąc, można 
myśleć o pierwszych targach w  ro 
ku 1950. Targi te zapoczątkowały­
by stałe przeglądy dorobku gospo­
darczego urządzane w  pierwszym 
okresie co trzy lata.

Rozumowanie takie świadczy o 
tym, iż ambicje Bydgoszczy nie 
mają niezdrowych rumieńców, 

„MUSIELIŚMY GRAC..."
Ponieważ uciekający Niemcy 

spalili budynek teatru, postanowio 
no wybudować nowy, lepszy i  ład 
niejszy.

Pomyślałby ktoś może, przecież 
to luksus — czyż nie ważniejsze są 
szkoły?

Ejże! A  teatr to nie szkoła? Zre 
sztą przed wojną był teatr, musi 
być i  teraz. Postanowiono. Kropka.

— Cóż było robić, redaktorze — 
tłumaczy m i prez. Twardzielu — 
Czy pan wie, że musieliśmy grać 
w  prowizorycznej budzie?!“  ,

Zastanowiła mnie ta wypowiedź. 
Co znaczą słowa „musieliśmy 
grać“ ? To musieliśmy (tak zresztą 
powiedziałby każdy mieszkaniec 
Bydgoszczy) oznacza głęboki zwią­
zek widowni ze sceną. Wspaniałe 
horoskopy dla teatru, który jest, i  
tego, który będzie.

Bydgoszcz pierwsza w Polsce bę 
dzie miała nowy budynek teatral­
ny.
TEATR MÓJ WIDZĘ OGROMNY...

20 maja 1947 r. powstał komitet 
budowy. Przygotowano plany tea-

tów.
Z okręgu hannowerskiego wyjadą

do Polski górnicy, stanowiący 89% 
tamtejszej kolonii, oraz mieszkają­
cy tam rolnicy;

z Westfalii powrócą górnicy, hut« 
nicy, oraz rolnicy, 

z radzieckiej strefy okupacyjnej
Niemiec poza pewną grupą górni­
ków z Saksonii, przewiduje się przy 
bycie znacznej ilości rzemieślników, 
pracowników komunikacyjnych i  
rolników. Ponieważ ci ostatni od­
nieśli wielkie korzyści z przeprowa 
dzonej w  strefie radzieckiej refor­
my rolnej, więc przywiozą ze sobą 
poważne ilości inwentarza żywego 
i  martwego oraz ziarno do siewu.

Zostały przedsięwzięte ze strony 
polskiej drobiazgowe przygotowania, 
celem jak najsprawniejszego prze­
wiezienia i rozmieszczenia w  kra ju  
tych reemigrantów.

Praktyka z zeszłorocznymi trans­
portami z radzieckiej strefy okupa­
cyjnej wykazuje, że pociąg repatria 
cyjny, składający się z 50-ciU wa­
gonów przywoził od 80 — 100 ludzi 
oraz ich dobytek składający się 
z ok. 120 krów, 150 koni, poważnej 
ilości trzody chlewnej, owiec, urzą­
dzenia mieszkań i  maszyn ro ln i­
czych.

Trudności transportowe obecni«
potęgują jeszcze większe ilości sprzę 
tu, bo np. jeden z reemigrantów za 
deklarował do przewozu 2 autobusy 
oraz 5 samochodów osobowych, sta«i 
nowiących jego własność prywatną.

Aby trudności te rozwiązać i  rew 
emigrantom zapewnić maksimum 
wygody przy jeździe, zapadło po­
stanowienie uruchomienia 4-ch po­
ciągów wahadłowych, zarezerwowa­
nych wyłącznie do przewozu reemi 
grantów.

Państwowy Urząd Repatriacyjny
przyjmować będzie nadchodzące 
transporty w  Szczecinie i  Lignicy. 
Każdy pociąg prowadzić będzie w i 
gony_kuchnie, wydające reemigran­
tom przez cały czas podróży gorącą 
strawę i żywność zabraną z Polski. 
Poza tym, wagony sanitarne umoż­
liw ią przejazd starcom1 (WazcóSobom 
chorym, zaś wagon-arńbulStorium, 
zapewni opiekę lekarską.

Powracający górnicy przyjmować 
ni będą przez przedstawicieli Cen-, 
tra li Przem. Węglowego, rolnicy 

miesięcy) Przewidujemy, iż glo- Przez Urzędy Osiedlenia, a Urząd 
balnv wkład społeczeństwa zamk- i Zatrudnienia zaopiekuje się rzemieśl 
Dcuny wiv.au jn ikam i oraz przedstawicielami woł

/-eh zawodów.
Nad całokształtem spraw związa-.

tru  nowoczesnego przewidzianego 
na 840 miejsc z wzorowym wypo­
sażeniem sceny. Projekt opracowa 
ny został przez inż. Węglorza i  inż. 
Licznerskiego. Nad projektem dłu 
go debatowała przed jego zatwier 
dzeniem specjalna komisja, na cze 
le której stanął dziekan Uniwersy 
tetu im. Mikołaja Kopernika prof. 
Stefan Narembski. Pierwszy rzut 
budowy (umożliwiający już otwar­
cie teatru) kosztować będzie około 
80 milionów złotych.

Wszystko gotowe. Robota rusza. 
Prez. Twardzicki oświadcza:

— 15 maja 1948 budynek będzie 
pod dachem, 15 września 1948 r. 
nastąpi otwarcie sezonu w nowym 
budynku.

A pieniążki?
— Nno... miasto chce mleć teatr, 

miasto, to znaczy jego mieszkańcy 
dadzą pieniądze. Oczywiście fun­
dusze społeczne stanowić będą 
część może niewielką ogólnej su­
my, ale, zdaniem moim, najistot­
niejszą. Publiczność teatru byd­
goskiego zdaje egzamin ze swego 
przywiązania do kultu Melpomeny. 
W różnych akcjach zebraliśmy już 
około 3 milionów (w ciągu trzech

.932 s z k o ły  z b u d u je m y  w  fy m  r o k u

dz¡,

Zgodnie z planem Inwestycyjnym 
Min. Odbudowy w r. b. na terenie 
Polski powstanie 1.932 nowych bu- 

, dynków szkolnych. 148 budynków 
przeznaczonych zostanie na szkoły 

?gram uniwersytecki z tym i wia : średnie, 1-647 — na szkoły po-
J??,tralni _ _ _ _ _
Pr0„ Uczelnią wyższego typu, łączącą

aa Szkoła Prawnicza bę-

jakie da“-
ły JP/.kacja sądowa. Program Szko­
ta 'cza Ministerstwo na dwa la-
oą się osiągnąć, jeśli będzie
dUk/lyou,'ed.nio skrócony przez zre 

v,’anie godzin wykładów o cha

ły  powszechne — 1.260 powstanie 
w  ośrodkach wiejskich, a 387 w 
miastach. Ponadto we wsiach woj. 
rzeszowskiego zbudowane zostaną 
3 nowe szkoły średnie.

Obok rozbudowy sieci szkół po- 
wuechnych i średnich przedsię- 

p lanu! wzięte zostały również prace przy 
rozszerzenia sieci szkół powszech- j odbudowie i remontach kapita’r.ych 
nych zaznacza się duży stosunkowo i 60 budynków szkół z iwodowych, 
udział wsi. Na ogólną ilość 1.647 j które dostarczą szk»’nictwu zawo- 
budynków przeznaczonych na szko" dowemu ok. 600 iz* Ko.)

nie się sumą 12 do 15 milionów, a , 
więc około 14-16 proc. Mieszkań nych zawodów, 
cy Bydgoszczy to pierwszy akcjo- } Nad caioESZt« , .
nariusz nowego przedsiębiorstwa. nych z reem .grac^ czuwać będzję

Drugim będzie miasto jako in - i specjalny pełnomocnik Rządu.
stytucja, słowem kasa Zarządu J — —----- — -
Miejskiego. Na nią spadnie obowią ’ 
zek uzupełnienia sum brakujących.
Ile to wyniesie? — różnicę między 
kosztami a łącznym wkładem pier 
wszego i  trzeciego ofiarodawcy.
CHODZI O TEGO TRZECIEGO
— A któż to ten trzeci?
— Widzi pan., inicjatywa nasza 

będzie sądzę uznana za słuszną 
przez państwo. Teatr potrzebny 
jest mieszkańcowi Bydgoszczy, ale 
potrzebny jest . i  państwu. Nowy 
gmach teatru będzie pewnym wkła 
dem do kultury ogólnopolskiej.

Więc...
— Więc dotacje?
— Tak jest. Wierzymy, iż je e~ 

trzymamy. Rozmowy na ten temat 
toczą się pozytywnie dla nas, naj­
bardziej zainteresowanych. Sądzi­
my, iż  zechce nam pomóc M in i­
sterstwo Ku ltury i  Sztuki oraz 
Ministerstwo Odbudowy.

Ambicje, ambicjami, miłe sło­
wa dla inicjatorów zostały już 
napisane, uznani© moje dla ca­
łej akcji przypieczętowane pięk­
nymi słowy, wiara w  realność 
pomocy ze strony państwa nie­
zachwiana, a teraz, wcale nie 
w  chęci dyskredytowania szla­
chetności wielkiego jak na dzisiej 
sze czasy porywu, powiem, tylko 
tyle: Bydgoszcz jest dobrym kup­
cem. Zarząd Miasta nad Brdą (a 
teatr jest miejski) rozumuje nie­
słychanie prosto: do teatru na 378 
miejsc (tak jest dziś) trzeba dokła 
dać, przy 840 miejscach miasto bę 
dzie miało zyski, które zamortyzu 
ją inwestycję.

Chociaż... jak to było powiedzia­
ne?... „musieliśmy grać w prow i­
zorycznej budzie“ ...

Nie rozcinajmy wioska na czwo­
ro. Najważniejsze: 15 września 
1948 r. będę w Bydgoszczy na poś­
więceniu i  otwarciu nowego tea­
tru.

MIECZYSŁAW MARKOWSKI

W s trzą s a ją c e  ze zn a n ia
w pzaceste

w P a n i c a c h
W procesie zbrodniarzy wojen-, 

nych — byłych kierowników fabry 
k i obozu koncentracyjnego t. zw. 
„Lohmann Werke“ w  Pabianicach 
przesłuchano do dnia wczorajszego, 
20 świadków odsłaniających potwor 
ne kulisy tej mordowni Polaków.

Wczoraj zeznawali adw. Kwaś­
niewski, który był robotnikiem, a 
następnie biurałista obozu oraz ro­
botnicy: Belonek Tadeusz, Kordas 
Alojzy, Blazer Władysław, Saia- 
gacki Karol, Knop Leon, Przedmoj- 
ski Stanisław, Nagielski Edmund^ 
Stefański Karol, Podsiadlowicz K., 
Janecki Marian, Fryc i  toni.

Zeznania ich były pełne grozy. 
Pracowano po 12, a nawet 18 go­
dzin na dobę. Za błahe przewinie­
nia, czy niedokładności w  pracy; 
skazywani byli na dwunastogodzin- 
ny pobyt w  bunkrze.

Bunkier, był to loch jeden metr 
długi, półtora szeroki i siedem me 
trów wysoki. O siedzeniu, czy leże­
niu nie było mowy, gdyż loch był za 
mały na to i na dnie zbierała się 
woda. Do bunkra wrzucano robotni 
ków bezpośrednio po 12-godzinnej 
pracy. Po przesiedzeniu dalszych 
dwunastu godzin w  bunkrze, musie­
l i  bez posiłku iść znowu do pracy 
na dalsze dwanaście godzin. Kary 
bunkra wymierzane były zarówno 
przez Sudecka — dyrektora fabry­
ki, jak i  przez Schreibera i  każdego 
z majstrów Niemców.

Fabryka była piekłem, do którego 
Się szło, ale nie wiedziało się, czy 
się wróci do domu. Aresztowania, 
kara bunkra, bicie pięścią i ciężki­
mi narzędziami, były na porządku 
dzienny' 1
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Jeśli chcesz mieć penicylinę-jedz ku
W świetle kwarcowych lamp, pod 

szklanym okapem ręce biologa przy 
pomocy platynowych drucików 
przyszczepiają na pożywkę zarod­
n ik i grzybka Penicilium, który w  
ostatnich paru latach zyskał sobie 
w świecie niesłychaną popular­
ność.

W sąsiednim pokoju huczą wen­
tylatory i  napełniają laboratorium 
sterylnym powietrzem. Bo grzybek 
Penicilium, oddając ludzkości ol­
brzymie usługi, wymaga w zamian 
niesłychanie troskliwej pielęgnacji. 
Nie może prosperować i  spełniać 
swej m isji dziejowej w obecności 
jakichkolwiek bakterii. Dlatego ca­
ły  proces produkcji peniciliny od­
bywa się w  systemie zamkniętych 
i  wyjałowionych naczyń, dlatego ża 
rzą się lampy kwarcowe, a wenty­
latory nadmuchują jałowe powie­
trze.

RACZEJ P IEC ZA R K I
Tak jest w  zakładach wytwór 

czych Uniwersytetu w  Toronto. W 
Tarchominie pod Warszawą jest na 
tomiast na razie jeszcze zupełnie 
inaczej. Kiedy się patrzy na rosną­
ce w  górę ściany fabryki penic-i- 
lin y  (budowanej na gruzach 
STREMa — klej, guziki!) przycho­
dzą na myśl raczej pieczarki, niż 
grzybek Penicilium. Ale te zabło­
cone bale i  nieheblowane deski 
znikną za parę miesięcy, a chropo­
wate, p r z e c h o d z o n e  cegły 
pokryje nieskazitelny tynk.

W laboratorium zapalą się wów­
czas lampy kwarcowe_ jak w  To­
ronto, w irówki Sharplesa, inżekto- 
ry, f i l t ry  i  chłodnie rozpoczną swą 
o żywioną działalność.

A CO TO M A  WSPÓLNEGO  
Z K U K U R Y D ZĄ

Kiedy — na to pytanie trudno 
jest uzyskać w  Tarchominie odpo­
wiedź. Jedno jest wszakże pewne: 
Ze jeśli pewnego dnia otrzymamy 
na ka rtk i kukurydzę, to będzie to 
znak nieomylny, że w  najbliższej 
aotece możemy już kupić polską 
Penicilinę, że Tarehomin pracuje. 
Dlaczego — okaże się niebawem.

„Penićilina jest to związek che­
miczny wytworzony w pewnych wa 
runkach przez pewne odmiany ple­
śni“ . Jednym z warunków jest, 
byśmy odżywiali się masowo i sy­
stematycznie kukurydzą.

Wyhodowanym w  laboratorium 
szczepem pleśni szczepi się tank 
fermentacyjny — w Tarchominie 
będą dwa, każdy o pojemności 15 
tys. litrów  — wypełniony specjalną 
pożywką, składającą się z fosfora­
nów, soli mineralnych i wyciągu 
namokowego z kukurydzy. Ten 
..wyciąg namokowy“ , konieczny,, by 
grzybek chciał się rozwijać jak na­
leży, to nic innego jak po prostu 
brudna woda, w  której opłukano 
'"ukurydzę, tyle że wysterylizowana 
przez podgrzanie do 120°.

Dla Ameryki to nie jest żaden 
problem, bo przed odkryciem peni­
ciliny w  setkach przetwórni kuku­
rydzy tysiące litrów  namoku spły­
wało co dzień do kanałów, ale dla 
nas to upodobanie grzybka jest 
rad wyraz kłopotliwe. Namok za­
wiera ok. 1 proc. suchej substancji, 
a substancji tej Tarehomin będzie 
zużywał ok. 70 ton rocznie.

Trzeba więc będzie myć bardzo 
wiele kukurydzy, a po umyciu coś 
z nią robić. Biologowie nasi starają 
się zresztą już teraz o wynalezie­
nie innej pożywki, która mogłaby 
w równym stopniu zadowolnić 
grzybek, tym więc mogą się pocie­
szać przeciwnicy kukurydzanych 
płatków.
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Ogólny widok bud
Skoro mamy już 1 „pewne wa­

runk i“ (w tanku) i  „pewną pleśń“ 
(tamże), riic nie stoi na przeszko­
dzie „wytworzeniu się związku che 
micznego zwanego peniciliną“ . Pro­
ces trwa parę dni, przy czym na­
leży go przerwać w chwili, gdy stę 
zenie peniciliny osiągnie punkt 
szczytowy. Uchwycenie tego mo­
mentu jest ważne, ponieważ w na­
stępnych godzinach stężenie peni­
ciliny w  tanku maleje. Dlatego też 
w  czasie fermentacji przeprowadza 
się szereg badań laboratoryjnych, 
porównując na pożywkach bakterii 
kokowych działanie nowej penicili­
ny z peniciliną wzorcową. '

„G RZYBEK“
ZRO BIŁ SWOJE...“

Potem cała zupa z tanku — 
n. b. zupełnie fachowo nazywa się 
ona b u l i o n e m  — przechodzi 
przez próżniowy f i l t r  obrotowy, na 
którego bębnie pozostaje bezuży­
teczna już pleśń, roztwór zaś za­
wierający penicilinę zostaje prze­
pompowany do zespołu wirówek 
Sharplesa, gdzie następuje ekstrak
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ująccj się fabryki
cja i  stężenie roztworu do tego 
stopnia, by każdy jego centymetr 
sześcienny zawierał 30—50 tys. jed 
nostek peniciliny.

Z początkowych 15 tys. litrów  
pozostaje już tylko 20. Wyjaławia 
się je w  sączkach Seitza — peni­
cilina nie zabija bowiem wszyst­
kich bakterii, istnieją takie, które 
rozwijają się w  jej obecności na j­
swobodniej — następnie napełnia 
roztworem szklane fio lk i, co nie 
oznacza zresztą bynajmniej zakoń­
czenia procesu produkcyjnego.

Płyn musi być jeszcze zamrożony 
i odparowany w próżniowych ko­
morach suszarniczych, tak by ty l­
ko na dnie fio lk i pozostały krysz­
ta łk i Peniciliny.

Wtedy dopiero można napełnić 
fio lk i azotem, zamknąć je — i za­
czynać wszystko da capo.

0,000.000,599 gr.
Standaryzowana fiolka zawiera 

100 tys. jednostek peniciliny. O 
tych jednostkach słyszy się dość 
często, mało kto zna jednak ich 
definicję, skoro nawet w  Tarcho-

minie musiałem się o nią dość dłu­
go dopytywać.

Otóż 1 gram krystalicznej, czy­
stej peniciliny „G“ zawiera 1.667.000 
jednostek. Czyli jednostka penici- 
liny  waży około 0.000.000.599 grama.

Teraz w sprawie tego . zagadko­
wego „G“ : Recepty produkcji peni­
ciliny są różne w każdej nieomal 
wytwórni, dziś istnieje więc około 
stu jej odmian, bo grzybek penici­
liny  zachowuje się rozmaicie w za­
leżności od składników pożywki. 
Wszystkie peniciliny mają jednak 
identyczne właściwości i lekarzom 
nie robi różnicy, czy zastrzykną pa 
cjentowi penicilinę „G“ czy jaką­
kolwiek inną.

TRZEBA LUBIĆ  TORONTO!
Co do Tarchomina, to będzie on 

produkował penicilinę tego samego 
rodzaju, co Uniwersytet w Toronto. 
Kiedy bowiem w r. 1946 UNRRA 
postanowiła ofiarować Polsce fabry 
kę peniciliny, wytwórnie amery­
kańskie odmówiły zdradzenia nam 
recept produkcyjnych. Wówczas 
laboratorium Uniwersytetu w  To­
ronto wyraziło gotowość przeszko­
lenia naszych biologów i inżynie­
rów oraz podzielenia się z nami 
wszystkimi swymi receptami, do­
świadczeniami i planami urządzeń.

Fabryka tarchomińska będzie 
więc bliźniaczo podobna do fabry­
k i w  Toronto, tyle że początkowo 
dwa razy od niej mniejsza. Są jed 

¡nak realne możliwości rozbudowa- 
. nia Tarchomina w przyszłości. Dziś 
jest zresztą zbyt wcześnie o tym 
mówić, podobnie jak i o produkcji 
streptomycyny, UŃRRA nie dostar­
czyła nam bowiem jeszcze wszy­
stkich koniecznych urządzeń.

Kiedy nadejdą te brakujące ma­
szyny — to jest na razie kwestią 
otwartą. Należy sądzić, że wkrótce.

Kukurydza będzie w każdym ra­
zie znakiem nieomylnym!

ANATOL POTEMKOWSKI

„Złote serce“  i złote dolary

TaJemnicg 2 warkto i 1 puszki morsaryiy
w 7-ym dniu procesu OP i HSZ

W procesie członków OP i NSZ sąd zakończył badanie oskarżo­
nych. Wczoraj zeznawały dr Sokoło wska-Żelazowska, wspólpracownicz 
ka Instytutu Higieny Psychicznej, która pełniła rolę łączniczki mię­
dzy Kamińskim a Kasźnicą, pośred nicząc w wymianie korespondencji 
i przejmowaniu przesyłek pieniężnych, a następnie Saska, u której 
Kasznica ukrywał się pod fałszywym nazwiskiem Piotrowskiego oraz 

brat jej Jastrzębski, występujący w roli wspólnika Kasznicy w fir­
mie handlowej „Zorza“. ,

ŻELAZOWSKA-SOKOŁOWSKA i runkami, pożyczyła, dla siebie 100 
— jak twierdzi — traktowała swą i dolarów. Nadto za pracę przy wy- 
pracę, jako pomoc, jaką zaofiaro- j mianie pieniędzy i korespondencji
wał jej Kamiński, wchodząc w jej 
ciężkie położenie materialne. Póź­
niej jednak zorientowała się lepiej 
w  swej roli, gdy Kasznica przyniósł 
jej pieniądze w dwóch zaszytych 
workach i  dotykiem wyczuła w  jed 
nym z nich, „twarde“ dolary, w dru 
gim zaś banknoty. W myśl polece­
nia Kamińskiego pieniądze te o- 
skarżona przewiozła do Zakopane­
go do w illi „Złote serce“ , w  której 
mieszkała żona Kamińskiego.

W toku następnych kontaktów 
został jej przedstawiony współoskar 
żony Jastrzębski, o którym Kaszni­
ca powiedział, że będzie go zastę­
pował w doręczaniu i  odbiorze ko­
respondencji.

W grudniu 1946 r. oskarżona o- 
trzymała 2.000 dolarów w bankno­
tach 100-dolarowych oraz list z po 
leceniem przekazania ich. Z pienię­
dzy tych, zmuszona jak mówi wa-

.V ocalonym budynku „Antiby“ będzie się mieściło laboratorium fabry­
ki penicilin*-

otrzymywała od Kasznicy po 5.000 
zł. miesięcznie.

W toku odpowiedzi na pytania 
prokuratora oskarżona przyznaje 
się, że wiedziała o nielegalnym wy 
jeździe za granicę Kamińskiego, 
twierdzi jednak, że nie domyślała 
się, że otrzymywane dolary pocho­
dzą z zagranicy.

SALSKA
działalność polityczną rozpoczęła 
1932 r. wstępując do OWP (Obóz 
Wielkiej Polski). Po rozłamie w Obo 
zie Narodowym w 1934 r. przeszła 
do ONR i w  1936 r. została wciągnię 
ta do OP. W czasie okupacji oskar­
żona politycznie nie pracowała. Wio 
sną 1945 r. oskarżona spotkała się 
z Kasźnicą i wiedząc, że ukrywa się 
pod nazwiskiem Piotrowskiego przy 
jęła go do swego mieszkania, skon 
taktowała z bratem Jastrzębskim, 
który Kasznicę przyjął do spółki 
handlowej, załatwiała koresponden 
cję organizacji i  przechowywała 
„dwie paczki bibułek“ , które — jak 
się okazało — stanowiły archiwum 
organizacji i  kryształy do radiosta­
cji.

W mieszkaniu Salskiej odbyło 
się również zebranie Sekcji Kobie­
cej OP, na którym wygłosił referat 
polityczny kierownik ÓP Sobociń­
ski. Osk. stwierdza, że wiedziała o 
nielegalnej pracy organizacyjnej 
Kasznicy. Kasznica miał do niej 
zaufanie jako do starego członka 
OP. W dalszych zaś wyjaśnieniach 
przyznaje również, że na polecenie 
Kasznicy brała udział w  przygoto­
waniu ucieczki za granicę kierowni 
ka OP Sobocińskiego i jego sekre­
tarki Wrześniewskiej, ale że nie 
zdawała sobie sprawy, że korespon 
dencja Kasznicy z przebywającym 
za granicą Wawrzkowiczem jest 
sprawą wywiadu. Twierdzi, że speł 
niała tylko funkcje sekretarki Kasz 
nićy i otrzymywała „zapomogi“  w  
wysokości 15 tys. zł. miesięcznie.

Na pytanie prokuratora w spra­
wie dolarów, które zostały skradzio 
ne Kasznicy w jej mieszkaniu, o- 
skarżona nie potrafi wytłumaczyć 
Sądowi w jaki sposób dolary te 
zaginęły.

JASTRZĘBSKI
wyjaśnia, że w  czasach studenckich 
był członkiem Związku Młodzieży 
Narodowo-Radykalnej. W powsta­
niu nie brał udziału, przebywając 
w Świdrze pod Warszawą, a otwie 
rając wspólnie z Kasźnicą firmę 
„Zorza“ , nie wiedział nic o roli ja­
ką odgrywał Kasznica w  podziem­
nej organizacji politycznej. Dopiero 
kiedy Kasznica zaproponował mu 
pracę w organizacji, zorientował się 
on w  jego działalności i  propozycję

Wychowanie fizyczne i $P0^
NARCIARZE WAŁCZA 

O MISTRZOSTWO P O L S » *^
Wczoraj 18 b. m. nastąpił0̂

paczu uroczyste otwarcie i }° „ jC|| 
nie X X III  krajowych narciarz 
mistrzostw Polski.

Doceniając znaczenie tej ^  
szej na Ziemiach Odzyskany0*1, gy  
prezy sportowej, nad zawodarn ^  
ję li protektorat: marszałek . an, 
Michał Żymierski, premier cy j 
kiewicz, wicepremier Górnu* . 
prezes PZN, wiceminister Wo*®̂  'y  

Warunki śniegowe są dobre, __ 
dział wszystkich czołowych na. ^  
rzy polskich z o lim p ijczyka^^,, 
czele zapowiada b. ciekawe 1 ^
cjonujące walki o tytu ły mistr 
skie. y -

Dzisiaj 19 b. m. rozegrany z 
nie bieg zjazdowy, 20 b. m- •— „ 
na 18 km., 21 b. m. — slalom, ^  j 
m. — konkurs skoków otwarty , 
do kombinacji, a 23 b. m 
rozstawny 4x10 km. i 
zamknięcie zawodów.

AZS (WARSZAWA) — zNJ.C '
(PRUSZKÓW) 69:32 (22:23)

Mecz koszykówki między 
Zniczem z Pruszkowa zakończy ^ 
wysokim zwycięstwem Akadenu* ,e 
w stosunku 69:32. Pruszków1  ̂
tylko do przerwy byli równorz-_ 
mi przeciwnikami AZS, po Prze 
ulegli tempu, mistrza Polski-

Zdobywcami kosztów dla 2̂, 
byli Jaźnicki 29, Bartosiew10 ^  
Pepłowski 2, Drzewosowski 12,
4, zaś zdobywcami punktów ę' 
byli: Kozłowski 11. W ó jto w i«  
Duda 7, Jóźwiak 2 i  K ondratiU *

W K ILK U  WIERSZACH 
Spartakiada Zimowa w Mo®!4"  y

W dniu 21 bm. rozpocznie SI 
Moskwie Spartakiada Zimowa ^  
mistrzowstwa jednego z 
szych stowarzyszeń 
Związku Radzieckiego.

__
uroczy®46

sportow y ,i
„ S p a r ^  

ia ła l110.obejmuje zasięgiem swej dziaI 
ści całe terytorium ZSRR ' ZU ' * 
w swych szeregach ponad

,000

członków. Program zawodów -g* 
muje zawody narciarskie i  łyz 
skie (jazda szybka i figurowa);

Walne zebranie kolarzy. ^
‘ dni"

Dowiedziawszy się o aresztowa- Kasznicy rzekomo odrzucił, nie
niu Kasznicy oskarżona bibułki te 
spaliła, zaś kryształy dała na prze­
chowanie swej znajomej.

W czasie, kiedy Kasznica u niej 
mieszkał, zgłosił się do niej kurier 
zagraniczny „Mazur“ — Siemiąt­
kowski, oświadczając, że przyjechał 
od „Olesia“ — Wawrzkowicza, przy 
wożąc dla Kasznicy radiostację oraz 
ukryte w  puszce margaryny dolary. 
Siemiątkowski prosił oskarżoną o 
skontaktowanie z Kasźnicą, co też 
oskarżona zrobiła. Ogółem oskarżo­
na spotkała się czterokrotnie z Sie 
miątkowskim. W czasie ostatniego 
spotkania wręczyła mu kartkę i  pie 
niadze od Kasznicr

zerwał jednak stosunków z Kaszni- 
cą, bowiem czuł się od niego zależ­
ny finansowo i z tego powodu za­
leżało mu bardzo na jego osobie.

Odnośnie uprawiania działalności 
wywiadowczej poprzez doręczanie 
raportów od Kasznicy dla Sokołow­
skiej -  Żelazowskiej, oskarżony 
twierdzi, że nie był dokładnie poin­
formowany o charakterze tej dzia­
łalności i traktował przekazywanie, 
listów ; Kasznicy współóskarżonej 
Żelazowskiej - Sokołowskiej jako 
przyjacielską przysługę oddawaną 
Kasznicy.

Na tym Sąd przerwał rozprawę 
do dnia następnesu

22 br. o godz. 10-ej rano ga
„Czytelnika“ przy ul. Daszyńsl4 0j, 
odbędzie się Walne Zebrame j j j  
skiego Związku Kolarskich0' g gi  
Walne Zebranie kolarzy W 
składa wniosek, żeby zaw>ê  s0„ 
zawodnik miał prawo w y b ra ¿¡tf 
bie obrońcę, który reprezento' a* 
jego interesy w  czasie rozpal 
nia sprawy przez związek. *

Ping-pongowe mistrzostwa
OKR. ZRSS. W dniach 21 i 
o godz. 16-ej w sali RKS Mary sit 
(Wybrzeże Gdańskie 2) odbędą■ ^
mistrzostwa Warsz. Okr. ZW 
ZRSS w tenisie stołowym- 
mistrza drużynowego bron) 
Marymont, zaś indywiduałneg 
wiszą (Sierakowianka).

Dwa zwycięstwa Węgrów .p, 
szykówce. Reprezentacja 
tu w piłce koszykowej roZegr' ^ ¡ 9 
Limoges (Francja) dwa spo 0ątiO' 
z reprezentacją tego miasta, 
sząc podwójne zwycięstwo- v 
czu drużyn męskich Węgrzy ^ ¡c t  
ciężyli 47:28, podczas gdy za^ °p rz<v 
k i węgierskie pokonały swoje 
ciwniczki 46:13. -

Mistrzostwa bokserskie ^'XU0v/.' 
dniach 20, 21 i 22 bm. w K® p i­
cach odbędą się indywidua)0 
strzostwa bokserskie Polskiego zgó 
zku Robotniczych Stowar -- 
Sportowych. Dotychczas zosta ,, 
szonych 9 drużyn z całej P°ls y ja "  
znań, Łódź, Kraków, Olsztyn» 
szawa i Śląsk.

Kanada niepokonana. O lim p y
?b»r.

c!>drużyna Kanady pokonała ™ '^cr 
dze reprezentację Czecho® ^  jej 
5:2, wykazując tym samym, , 
olimpijski ty tu ł nie był o*®
przypadku. Wyniki tercji- _ ' ’ 5p0
i 2:2 wskazują na zaskoczenie «
darzy w  początku gry. Srodc go­
niec były wyrównane. Brarn^- 
byli dla Kanady: Haider — . ' Cie" 
ra — 2 i Reynand - -  1- Dla 
chów — Zabrodsky. _ pJ'
Łyżwiarze ZSRR s ta rtu je  
trzostwa świata. Związek

cki weźmie po raz pierwszy t^ i*
'  odb«d, 

h f-
29 lutego

w mistrzostwach świata W Jjhed3
szybkiej na łyżwach, które f  W 
się w  dniach 28 — 29 lutego 
Helsinkach. Organizatorzy 0 . 
już oficjalne zgłoszenie z3‘
radzieckich. Mistrzostwa św1 ¡g ze 
powiadają się bardzo c.ieks 
względu na udział w  nich n®l ^0t' 
szych potęg łyżwiarskich 
wegia. Szwecja, Związek ' jG1'  
Finlandia, Stany Zjednoczon > 
nade
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S i aa mam
tra,?® yysepk; przy przystankach 
g a jo w y c h  należałoby opatrzyć 
ścian? 1 odblaskowymi na bocznych 
® k ib v ^ ’ . gdyż wieczorami, Przy 
^ c z  oświetleniu ulic, samocho- 
tonowe-st? wpadają na występ be- 
fekjjwy i niszczą resory. Koszt ta- 

nie jest wielki, a
CZekać n'e każe na siebie diug°

!’̂ i'lrn t?° licznych interwencjach 
ci6 Polski“ zdecydował się wresz 

^Przejąć we własne ręce wyda-âtii,

90 lys. „przestępców“ w ruchu ulicznym
Głośniki i mandaty karne w walce z anarchią

Smutna to statystyka, która gło- anarchii, wprawdzie o mniej po-1 strony M ilicja Obywatelska przy- 
si, że co szósty mieszkaniec War- ważnych skutkach, ale równie nie- stępuje od poniedziałku do maso- 
szawy został w zeszłym roku uka- bezpieczną. I  spójrzmy jeszcze razjwój  akcji pilnowania ruchu piesze-

na statystykę. W zeszłym roku na | go, z drugiej zas — wezwała do 
skutek wypadków ulicznych zmar- j współpracy szereg instytucji, ażeby

M E G A N

rany mandatem karnym za nie­
przestrzeganie przepisów ruchu ko 
lowego i pieszego.- Ale fakt pozo­
staje faktem: 90.97? osób ukarano 
w r. 1947 łącznie kwotą 18 m ilio­
nów zł.

ły  103 osoby, 255 zostało ciężko | wspólnie prowadzić akcję szkolenia 
rannych, 421 potłuczonych. Ile jesz- j warszawiaków, jak można chodzić
cze osób, mniej poszkodowanych, 
nie zgłosiło się do M ilic ji — o tym

Gdy dwa lata temu prowadzono i statystyka nie może powiedzieć, 
wielką kampanię przeciw anarchii: Ponad połowa tych wypadków wy
na jezdni, gdy władze porządkowe j nikła z wyłącznej winy przechod- 

su - -°*«***uw aiuvwjv.lL i i - u j-  bardzo ostro zabrały się do szofe- i niów. Bo przechodzień, a w szcze- 
Ż£»hie«Utek teg0 postanowienia t<)|rów — przyszło pewne' uspokoję-1 gólności warszawiak, uważa , za zu- 
Zdjęć f CZ?.nie w Programie k ilku  1 nie. Kierowcy, karani stale manda- I pełnie naturalne, gdy czekając na
tlie w,n. rilmu. W dalszy.n ciągu tami, zaczęli jeździć ostrożniej,* tramwaj wychodzi na środek jezd-
ką ro, ztla się dowiedzieć: kto, ja- zwalniać przy przystankach, stoso-! n i i  tamuje ruch samochodowy, bo

e ot~«i . - ’ wać się do znaków regulujących przechodzień twierdzi, że znaki miSżczy,^ grał 1 ciiłSle jeszcze pol- 
tzitli na zupełnie zbędnego stresz- 
żyCz' rilmu pozostawia wiele do

ruch i wtedy do głosu doszli prze­
chodnie. „Uciskani“ dotychczas pie­
si zaczęli powodować drugą fazę

Muzeum Narodowe w pałacyku Poniatowskiego
„ Teren szpitala łazarza zmienił właściciela

licjanta obowiązują tylko szofera, 
a w żadnym wypadku — pieszych.

Wystarczy się przypatrzyć war­
szawskiej ulicy w rannych i  po- 
południowch godzinach, zobaczyć, 
jak przechodzi się przez place i u li­
ce, jak się wędruje po prostu śród 
kiem jezdni, jak wyglądają zatło­
czone i obwieszone tramwaje i au­
tobusy, by znaleźć wytłómaczenie 
tej smutnej statystytki. Wtedy się 
zrozumie, że podane liczby są na­
wet małe, że jeżeli nie jest gorzej, 
to tylko zasługa coraz sprawniej­
szych i  bardziej opanowanych kie­
rowców i motorniczych.

Urządzane przez ubiegłe dwa la­
ta „tygodnie" bezpłatnej nauki prze 
chodzenia przez jezdnię nie dały 
niemal żadnych rezultatów. Ilość

po ulicach. Do programów radio­
wych włączone będą popularne po­
gadanki o sposobie zachowywania 
się na chodniku i jezdni, w kinach 
wyświetlane będą specjalne do­
datki na ten temat, szkoły war­
szawskie zajmą się najbardziej nie­
sforną grupą przechodniów — 
młodzieżą, a do współpracy przy­
stąpią ponadto organizacje mło­
dzieżowe i społeczne.

Wprowadzona będzie jeszcze jed­
na, ' dotychczas nieznana w Polsce 
inowacja. Na dwóch" skrzyżowa­
niach Al. Sikorskiego z Marszał­
kowską i Nowym Światem radio 
zainstaluje głośniki, a w budce re­
gulującego — mikrofon. Stanie 
przed nim oficer M ilic ji i  będzie 
uczył przechodniów, jak należy 
chodzić po ulicy, i  na miejscu upo­
minał niedbałych. Pomogą mu je­
szcze milicjanci, którzy w liczbie 
60 ludzi wyjdą na ulice miasta, 
zaopatrzeni w  bloczki mandatowe. 
Mają się zabrać ostro do „opor­
nych“ , bo inaczej nie można na­
zwać tych wszystkich, którzy Sy­
stematycznie przekraczają przepisy, 
lekceważą sobie wskazówki i nara­
żają niepotrzebnie życie. Walkę z 
nimi rozpoczyna się* dziś na całej

o n ię m m

wypadków prawie nie maleje, n ie ! lin ii i prowadzić się ją będzie nie 
pomagają okresowe upominania, przez tydzień, czy miesąc, ale nie- 
trzeba się wziąć do środków bar- j przerwanie... aż do pozytywnych 
dziej radykalnych. Z jednej więc | skutków, (ms) ___

fty dziś perspektywa terenów szpitala Łazarza. Szeptne rui-
4lie af ‘ce znikną, ale zabytkowy pałacyk Poniatowskich służyć bę- 

3"ak° pracownią konserwatorska Muzeum Narodowego. Na 
szyin planie widać samoloty myśliwskie, będące dziś eksponata­

mi Muzeum Wojska.

tżsii „zerny teren b. szpitala Łaza- ! ków zarówno, ze względów arty- 
aż L 'lgnący się od ul. Książęcej stycznych jak i  historyczno-kultu- 
roflL, - y zabudowań Muzeum Na ralnych.

i  Muzeum Wojska w A l- ——..—------------------ --------------- -—

^̂ umeNaroa0owe. p™*0’ j Mróz zadecydował o przerwie

W 3Q-lecie Czerwone! Armti
po!il£Sldl£®wgmi£ offoliśw żolnlerskfch

Ogniwa terenowe powyższych or 
ganizacyj opracowują na podstawie 
spisu mogił plan przekazywania 
opieki nad mogiłami organizacjom 
i  instytucjom społecznym lub po­
szczególnym osobom.

W związku ze zbliżającą się datą 
30-lecia Arm ii Radzieckiej i  okre­
sem rocznic wyzwolenia przez A r­
mię Rądżiecką i  Wojsko Polskie 
ziem polskich od Wisły po Odrę 
i  Nysę, Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej i inne organizacje 
społeczne organizują* akcję uporząd 
kowania mogił żołnierzy radziec­
kich i  polskich.

Na skutek trwającego od paru 
dni mrozu w szeregu wypadków

hdowania doszczętnie spalo- 
2atza Pr?ez Niemców szpitala Ła­
dą, pieściły się na terenie ogro

niegdyś do księcia .
W ^ ttlorzego Kazimierza Ponia- musiano przerwać roboty budowla- 
Wa klĘ8o __ brata króla stanisła- ne' Nastąpiło to wszędzie tam, 
§Uśt ugu®ta. Kaprys właściciela i 
żyCzk Pc* i  wyposażył ogród w Wie 
ty, tjA hlinaretu i  malownicze gro^ałacvli ..„.u,.

Robot? budowlane częściowo wstrzymane

doWan,acyk Poniatowskiego wybu- 
,:ektany 7-°stał przez znanego archi 
•ctófę Szymona Bogumiła Zuga, 
Pl6n 11111 również zawdzięczamy

W
_,u _ ___ ____ _ bie

tostai czasu pałacyk podkomorzego

kląj' j0gi°du i zaprojektowanie v 
gietf. w°ch grot i wieżyczki. Z bl

gdzie w  skład elementów konstruk 
cyjnych wchodzi żelbeton. Bowiem 
przy temperaturze sięgającej 5 stop 
n i poniżej zera beton zastyga nie­
prawidłowo. Również przy tej tem 
peraturze nie można stosować za­
prawy murarskiej na zewnętrznych 
ścianach budynków. Prowadzone są 
natomiast nadal roboty ziemne 
wszelkich rodzajów. Ziemia zmarzła

ka H Przebudowany przez Henry- tylko na powierzchni i kopanie jej 
Pa^srconiego i przeznaczony na ni? przedstawia dużych trudności, 
do ?n szpitalny. Oddano również Rowmez prowadzone są nadal pra 
Żar*» ytk°wania szpitalowi św. Ła I ce wykończeniowe wnętrz budyń- 
■ ■ a - 1 ków.hi0n;  Część ogrodu a groty zmie­
nią w lodownie i  piwnice. Rów 
Zftala,}3 drenie ogrodu szpitalnego 

Obe a .się wieżyczka minaretu. 
bitd0 ctu® Przystąpiono już do od- 
ktato y, zabytkowego pałacyku Po-

Gdyby jednak temperatura opaść 
miała jeszcze o k ilka  stopni, i  te 
prace będzie trzeba przerwać, je­
śli nie zostanie zastosowane dość 
kosztowne i kłopotliwe ogrzewanie 
zamkniętych wjiętrz. Sądzić nale­
ży, iż przymusowa przerwa w  pra­
cach budowlanych potrwa co naj­
mniej ze dwa tygodnie, bowiem ko 
munikaty meteorologiczne PIHM-u 
nie zapowiadają na najbliższy czas 
wzrostu temperatury. Na pociesze­
nie stwierdzić trzeba, iż tegoroczna 
zima była i tak bardzo łaskawa dla 
wszystkich przedsiębiorstw budo­
wlanych, które w  okresie bież. zi­
my musiały przerwać prace dotych 
czas tylko na parę dni.

W akcji tej wezmą również u-
dżiał ' Rady Narodowe, które doko
naj ą wręczenia odpowiednich ak- ■ C2yć Archiwum Miejskiemu podob

Do Archiwum Miejskiego
Przed paroma tygodniami miałem 

sposobność zakomunikowania na­
szym szanownym Czytelnikom, że 
Naczelna Rada Odbudowy Warsza­
wy postanowiła na każdym odbu­
dowanym domu umieścić tablicę, 
informującą, iż został on zniszczo­
ny przez Niemców (o kolorze tabli­
cy decydować będzie stopień zni­
szczenia domu!), zaś na każdym no 
wowzniesionym budynku podobną 
tablicę, informującą, iż dom ten, 
w przeciwieństwie do innych, 
przez Niemców nie został znisz­
czony.

Wyraziłem wówczas radość z po­
wodu tej decyzji, bo różnokolorowe 
tablice w bardzo znacznym stop­
niu urozmaicą monotonię śródmie­
ścia, nie odważyłem się jednak wy 
razić jednocześnie nadziei, że inne 
instytucje zećhcą pójść w ślady 
NROW.

To wydawało m i się już za 
piękne...

Tymczasem życie przechodzi cza­
sem najśmielsze oczekiwania. Oto 
Archiwum Miejskie wystąpiło ze 
śmiałym projektem umieszczenia 
na początku i końcu każdej ulicy 
tablic z opisem uzasadniającym hi­
storycznie je j nazwę. Wobec możli­
wości przemianowania ulic projekt 
Archiwum Miejskiego przewiduje 
umieszczenie tabliczek ze starymi 
nazwami pod tabliczką z nazwą ak­
tualną. W tymże porządku mają 
być umieszczane również tablice 
z uzasadnieniem historycznym!

Projekt Archiwum jest niezwykle 
starannie opracowany, nie wyjaśnia 
jednak pewnej kwestii nadzwyczaj 
istótnej: Gdzie mianowicie należy 
umieszczać tablice, jeśli nie pomie­
szczą się wszystkie na frontowej 
elewacji budynku?

Czy na sąsiednim domu, czy w 
bramie, czy gdzie?

Może w Archiwum Miejskim?!
To poważne niedopatrzenie nale­

ży jak najszybciej usunąć, bo brak 
wyraźnych dyrektyw stawia pod 
znakiem zapytania możliwość, rea li­
zacji projektu. Poza tym należy ry­

tów przekazania mogił poległych j nych sukcesów w dalszej ożywio-
żołnierzy radzieckich i  polskich pod 
stałą opiekę czynnika społecznego. 
Przejęcie opieki odbywać się będzie 
na ogólnych zebraniach w  sposób 
uroczysty.

W dniu 23 lutego, o godz. 10-tej, 
odbędzie się pod pomnikiem „Bra 
terstwa“ na Pradze oraz przy Ron­
dzie Waszyngtona uroczyste skła­
danie wieńców, .przy udziale przed­
stawicieli Wojska Polskiego oraz 
organizacji politycznych i  społecz­
nych. __________

uej działalności.
MEGAN

Karmwit, ¡jakiego nie było osi wielu lat
160 t?s. wsnrszffiwiakśw sin 280 helach

W tegorocznym karnawale odby- 
I-« iego . Mieścić się w nim bę . ło się w  Warszawie przeszło 280 
y, a£°wnie konserwatorskie Mu balów i  zabaw tanecznych. Takiej

imprez karnawałowych

-°Wsk:
*ei _____________ _ __ ___  ________________
f>ah;.|,10(ihutlowę grot - lochów i mi J nie pamięta Warszawa od kilkuna-

■ — * v  W  U I V 1  ,i fA w ł  W M 1W  f l  X

hilcżg ^ ,ar°dowego. Przewiduje się , obfitości

Stau '̂  P^edsiębiorstwo_______  „Beton
Me ni,ozp.ocznie prace przy budo- 

Banku Narodowego9a ¿Kktegp
Napoleona.

i^OWy^ Ydelu projektów Sąd Kon
SARP wybrał 

t>r' .l!z- Pniewskiego.
projekt

cennych i  rzadkich zabyt- | stu lat.

w »Beton i Stal« Siiidia e BaisSc laroilowy
Pi'icsl yrn jeszcze miesiącu (jeśli na I całkowicie oddzielony od zespołu 
k i r o ^ i e  nie staną zbyt silne | budynków Nowego Światu przedłu­

żeniem ulicy Czackiego, która doj­
dzie aż do ja reck ie j.

Architektońicznie gmach banku 
będzie powiązany z projektowanym 
budynkiem Poczty Głównej, która 
ma stanąć po lewej stronie ulicy 
Wareckiej.

W całym tym planie zasadniczą 
trudność tworzyć będzie brak tere­
nu dla parkowania pojazdów przed 
budynkiem Banku. Projektowana 
budowa podziemnych garaży wyda­
je się być całkowicie nierealna. Zda 
ją sobie sprawę z tego i projekto­
dawcy nowego rozplanowania PI. 
Napoleona przesuwając zagadnienia 
budowy garaży na czas zupełnie nie 
określony. Te same trudności wynik 
ną przy budowie gmachu Poczty 
Głównej który (wbrew opinii fa­
chowców) przesunięty _ ma być w 
kierunku ul. Szpitalne

25(i typ o w a n y  gmach, o kubaturze 
biógj 'h i .  sześć., pomieścić będzie 

?*• 10.000 pracowników. Mię- 
sklrr>i halami operacyjnymi.

hą “ czńnymi dla publiczności, sta 
CztervVn?̂ eg ê d° p lacu Napoleona 
z hich Wio*kle bloki biurowe, każdy
zMąz],, ° SZeściu kondygnacjach. W 

z niesymetryczną zabudo- 
.Napoleona, którego oś jest 

,gtharvi,!?’ę,a w bok przez akcentu*aCh w dok przez aiscein
"Prudencialu“ układ tych

tiy, J będzie również niesymetrycz

ieg0s^°ńy  wschodniej gmach Pol 
 ̂ Banku Narodowego będzie

Nie wszystkie jednak zabawy 
zgłaszano do Zarządu Miejskiego, 
jak tego wymagają przepisy. „N ie­
legalne“ imprezy karnawałowe wy­
łapywane były przez lotne kontro­
le Zarządu Miejskiego. W ciągu 
wszystkich sobót, dni świątecznych 
i -przedświątecznych „nakryto“  46 
zabaw nie zgłoszonych. Ze 165 za­
baw tytułem podatku wpłynęło do 
Zarządu Miejskiego około półtora 
miliona złotych. Sumę tę powiększą 
znacznie wpływy z pozostałych 120 
zabaw.

Na wszystkich balach tegoroczne­
go karnawału bawiło się ponad 100 
tysięcy warszawiaków.

Siewa amina 
p a i w a m a w s k a

Na skutek zarządzenia Ministra 
Administracji Publicznej (Dz. Ust. 
R. P, Nr 5 z dnia 6.II.1948 poz. 37) 
została utworzona w miejscowości 
Zielonka k. Warszawy nowa gmina 
wiejska o charakterze miejskim.

Fakt ten wpłynie niewątpliwie 
korzystnie na rozwój i populary-

przejasmen.

O godz. 18 w Klubie Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej (A l. Stalina. 26) refe­
rat ob. Maślińskiego pt. „Repertuar ro­
syjski 1 radziecki w teatrach polskich“ . 
Po odczycie dyskusja.

Czeska skrzypaczka w Filharmonii
Najbliższy piątkowy koncert F il 

harmonii Warszawskiej dnia 20 b. 
m. prowadzić będzie jeden z naj­
zdolniejszych młodych dyrygentów 
polskich Witold Rowicki z Kato­
wic.

Solistą koncertu będzie najwy­
bitniejsza skrzypaczka czeska, Ma 
ria Hlounova. Świetna artystka 
odegra Phntazję skrzypcową Józe­
fa Suk'

F fo a n a z a  F s m o «!?
Zachmurzenie naogół duże z moż- zację tej letniskowej miejscowości, 

liwością niewielkich opadów śnież- j położonej w odległości 11 km od 
nych i  przejściowych większych j Warszawy i  liczącej .ponad 5 tys.

' mieszkańców.

j r t o f  BCĘJ
TE A TR  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K iro ­

wa 31): o godz. 12-ej „Doktór D olittle  i  
jego zwierzęta“ .

YMCA (Konopnickiej 6): o- godz. 19-eJ
„Duby Smalone"

K f  iti a
P A L L A D IU M  (Złota 7/9): „Dw aj pa­

nowie ,,F“ . pocz. 12.10, 14.30, 19.10, 21.3«, 
Zw. Zhw. 16.30.

P O LO N IA  (Marszałkowska 56): „Męż­
czyźni w je j życiu“ , pooz. 13, 15.30, I  
20.30 dla Zw. Zaw o 18-ej.

S TY LO W Y  (Marszałkowska 112): 
„Tajemniczy nieznajomy“ pocz. seans. 
12.13, 14,30, 16.45, 21.30. D la Zw. Zaw. o 
19-ej.

A K TU A LN O ŚC I N r. 1 (Marszałkow­
ska 112): o godz. 11 Program nr. 14 tylko  
jeden seans.

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „As wy­
wiadu", pocz. 13, 15, 17, 19 i 21.

S YR EN A  (Prago. Inżynierska 2): 
„Awantura w zaświatach".

TĘC ZA  (Suzina 4): „W  cieniu podej­
rzenia“ seans. 15 17. 21 i dla Zw. Zaw. 19.

A K TU A LN O Ś C I N r. 2 (Inżynierska 2): 
o godz. 13 Program nr. 13 ty lko jeden 
seans o godz. 13 w niedz. o godz, 11-ej.

6 / f t 0 f O
W  dniu 20 bm. (piątek)

6.15 Wiad. por. 8.35 Szalona V I I  frag ­
ment. 9.00 And. dla szkół 12.03 W iado­
mości. południowe. 12.13 Z mikrofonem  
po kraju , reportaż, 12,25 Pieśni kompozy 
torów polskich. 13.05 Z naszych stron. 
13.40 And. M in. Oświaty. 14.00 Koncert 
solistów. 14.30 Muz. z p łyt. 15,40 Kon­
cert życzeń. 16.00 Dz. popołudniowy. 16.25 
W  walce o zdrowie pog. 16.30 Aud. dla 
chorych. 16.45 Aud. dla młodzieży chło­
piec" z Salskich stepów, 17.00 Koncert 
dla przodowników świata pracy. 17.45 
R.TJL. Rozwój socjalizmu od utopii do 
nauki. 18.00 Mozaika muz. 18.45 Szalona 
V I I  Fragment. 19.15 Koncert symfonicz­
ny. U, naszych przyjaciół. 22.00 Nowo­
czesna muz. Baletowa. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.00 Hymn.

M U ZEU M  NARODOW E: Wystawa Cze­
chosłowackiej U rbanistyki i Budowni­
ctwa Wnętrz.

Lokal Klubu Młodych Artystów i Nau­
kowców (ul. Królewska 13) wystawa 
rysunków wojennych z okresu 1940—45 
W ładysława Strzemińskiego, oraz wy­
stawa rysunków grupy warsz. plasty­
ków nowoczesnych. Wstęp bezpłatny.

M U ZEU M  W O JSKA PO LSK IEG O  (Al. 
3 M aja) zamknięte dla zwiedzających 
od dr,. 10.11 — do dn. 22.11.48 r.

T e a i i?
TE A T R  P O LS K I (Karasia 2): o godz. 

18 „H am let“ .
TE A TR  ROZM AITOŚCI (Marszałkow­

ska 8): o godz. 19 „Chory z urojenia“ .
TE A TR  p l a c ó w k a  (Królewska 31): 

o godz. 18.15 ..Burza".
TE A TR  M A Ł Y  (Marszałkowska 81): o 

godz. 19 „Świerszcz za kominem“ .
TE A TR  POW SZECHNY (Zamojskiego 

20): o godz. 19 „Żabusia".
TE A TR  NOWY (Puławska 36) o godz. 

18.30 w niedż. i święta o godz. 15 i 18.30 
komedia Gogola „Rewizor .

TE A TR  K LA SYCZN Y (Mokotowska 
13): o godz. 19-ej „M aria  S tuart“ .

TE A TR  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Mąż i żona“ Fredry.

COMOEDIA (Szwedzka 2): godz. 19 
„Madame B u tterfly“ .

G U L IW E R  (Królewska 13): „Guliwer 
w krainie Liliputów", w niedz. 1 święta 
o 12-ej i 15-ej. w dni powszednie o 13

TE A TR  „W RÓBELEK W A R S ZA W S K I"  
(Zygmuntowska 6): „...A  w ielka czwór­
ka radzi“, pocz. godz. 17 i  19-ta.
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RYENICKiE ZJED«ZESHE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
W  RYBNIKU, u l. KOŚCIUSZKI 54

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
INŻYNIERÓW do Głównych War- 

j j r  sztatów Mechanicznych z praktyką, 

PRAWNIKA z praktyką cywilno- 
sądową iub administracyjną.

Zgłoszen ia .praż z życ io rysem  k ie ro w a ć  należy do B iu ra  
Personalnego Z jednoczen ia  r i' - l

Fabryka Sprawdzianów i Przyrządów Pokładowych
W JELENIEJ GÓRZE, ul. SOBIESKIEGO 82

z a t r* u ci tn I :

K r 739-0

1) 1 in ż y n ie ra  k o n s tru k to ra
2) 1 k a lk u la to ra
3) w zo rca  rzy
4) s z lif ie rz y na narzędzia i spra indziann

K U P I M Y : Kr 771-1

M A S Z Y H Ę  d o  P I S A N I A
z  długim wałkiem

ora; MASZYNĘ do UCZENIA
elektryczną 4 ro działaniową 223 V obydwie w dobrym stanie

OEERTY W  ZALAKO W ANYCH KOPERTACH NADSYŁAĆ DO

F-ki „ K A B E L  P O L S K I “  Bydgoszcz,  Fordońska 112

Kr 734-0S S Ę

TRZECH RUTYNOWANYCH KSIĘGOWYCH
B I L A N S I S T Ó W ,  F I N A N S I S T Ó W
ua warunkach specjalnych-

Zgłaszać się osobiście z ofertami do CENTRALNEGO ZARZĄDU PRZE­
MYSŁU DRZEWNEGO Wars/, a ma Al. N iepodległości 188 pok. Nr 13

Kr. 747-0

PAŃSTWOWE FRB3YSn KOMFEECYPE
0 Ś R 0 B E K  Mr  3 W  ŁODZI, ul. WÓLCZAŃSKA 243
p r z y | m q :

G Ł Ó WN E G O  K S I Ę G O W E G O  
KSIĘGO WEGO -  SAMODZIELNEGO

W arunki do oinómienia. Zgłoszenia przyjm uje W ydzia ł Personalny.

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego
Wydział Personalny w leleniej Górze, ul. Bogusławskiego Nr. 2
POSZUKUJE od zaraz 
J o  B H I K f i  S T O D i d W :

INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką 
INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką ruchową

Reflektujem y ty lko na kandydatów obznajmionych z całokształtem za­
gadnień energetycznych. W ynagrodzenie ryczałtowe zależne od kwa­
lifikac ji, Zgłoszenia nadsyłać pod tuyżej inskazanym adresem Kr 743-0

Potrzebni n a tych m ias t RUTYNOWANI KSIĘGOWI
Z g ł o s z e n i a :  S taw ki 4, Dżin F iiiu tisaw o - 
łtnckiiH łasw y Okręgowego O ddzia łu  Suożyw- 
czes(8 Spałem. i<r. 770-1

Poważne Przedsiębiorstwo
poszukuje:

IN Ż iN IE R A  CHEMIKA 
I  EG H N IK  A-HECHANIKA  
lub CHEMIKA *

W arunki do omórnienia. O f e r t y  
kierouiać pod „ O f e r t y  Nr  64“

D O  S P R Z E D A N I A  
C I Ą G N I K  DIESEL
d la  k o le jk i w ą sko to !0* 8
rozstaw kół 57 cent. stan b- doari

SZCZECIN, ul. Łokietka l i m‘ 7 
„M a rm u rit“  Kr

Książka dla młodzi^Y
MAR!) KANN

»PILOT GOTÓW«
Cena zl.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANIU OWE ^

------------------------------------------ 7 TTYrO'
Maszyn biurow ych w arszta ty b- .,,ai
janow ski i .J Lasocki, W arsz®iej,
ul. Hoża' 42, przy Marszałkows '
telef. 825-02,_____________
T ra k to r m a rk i Lanz Buldog 35 

, na chodzie, oraz lokomobilĘ P 
' wą 300 K M  sprzeda P a ń s W ^  

Fabryka K o tłó w  i Maszyn W _o
ru n iu , ul. G rudziądzką 79. K i t Ą - - ' '

— —

Dyrekcja Przem. Miejscowego
w Ptfflaiiii. Lhełmoftskieso Nr. 1S 

pynuKUlE wykwalifikowanych: 
2 — INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 
2 -ItCHYlNÓW MECHANIKÓW 
I — TECHNIKA 1 branży drzewnej 

KHkULATSRÓW Kr 765-0 
I -  SPECIALISTE w odlewnictwie

jca#"W ielkanocne, im ieninowe P°c; 
k i, ba jk i, gry, w yc inan k i, i* 18 
W ydaw nictw o „ In te rp r in t“  .0p 
szawa. M arszałkowska 137. „ Rrj.\ 
825-22.__________________

PRAC A ZAOFIAROW ANA

GLIWICKIE ZAKŁADY H U T N IC Z E »  Dyr. P rzem ysłu  M iejscow ego i
Przedsiębiorstwo Państwowe

przyjmą od zaraz: 
1 inżyniera energetyka do wydziału cieplnego 
3 inżynierów mechaników
1 metalografa
2 inżynierów wzgl. techników walcowników 
1 inżyniera względnie technika do Referatu Bez­

pieczeństwa Pracy.
Zgłoszenia na piśmie, względnie osobiste przyjm uje W ydzia ł Perso­
nalny Huty »Kościuszko« Chorzów J, ul. Moniuszki I I .  Kr 775-1

NOWOCZESNA ELEKTROWNIA PYŁOWA w E l b l ą g u
P O S Z  BJBi. U J E :

ilwóch i n ż y n i e r ó w  e lek trykó w , i n ż y n i e r a  m echan ika , 
dwóch techn ików  e lek trykó w  i dwóch techn ików  m echan ików

do rach u  i  do b iu ra  technicznego.
dmupokojome z a p e w n i o n e .  W łasny

Kr 722 0

poszu kuje

SPECJALISTĘ HUTNIKA I
2 m białe szkli, ełac.ny wg. ram*- i 
-  wij tabeli ufać dla Ziełneczeó.
O sobiste  zs łos?esiH  w z g l. p o d a n ie  Ł ie ro - 
ita ć  pod adresem  D p rc fcc ji P rzem . M ie j-  ■ 
sco * ego, Poznań. C h e h n o ń s k łc g *  10 p. 26 I

W

Mieszkania cztery, trzy 
yachting i  kajakatstiuo.

O głoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę do Zakładów PMS w Poznaniu
45,000 szt. skrzyń specjalnych do wyrobów eksportowych PMS 

do butelek o pojemności 0.75 1. i 0.5 1.
Termin wykonania do dnia 30 maja 1948 r.
Dostawa sukcesywnie, partiami.

Cenę należy rozumieć loco bocznica własna Zakładów P.M.S. w Po­
znaniu.

Bliższe informacje oraz warunki techniczne i rysunki skrzyń otrzy­
mać można codziennie w godz. 10—12 w  Wydziale Zakupów DPMS. 
w  Warszawie, ul. Leszno Nr. 1.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych, 
z napisem: „Oferta na skrzynie eksportowe“ należy składać w  Kance­
la rii Głównej DPMS. w  Warszawie, ul Leszno Nr 1 do godz. 13-ej; 
dnia 4 marca 1948 r., po czym nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy załączyć kw it wadialny na sumę zł 50.000.— (zł 
pięćdziesiąt tysięcy).

Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od daty otwarcia.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w ciągu 15 dni 

od daty otwarcia ofert.
Dyrekcja PMS. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań. prawo częściowego skorzystania z oferty, a także prawo 
wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu

Firmy, których oferty zostaną przyjęte w przetargu mogą otrzymać 
zamówienia po złożeniu zabezpieczenia w wysokości 5% sumy umownej.

Dyrekcja
Kr. 774-’ Państwowego Monopolu Spirytusowego

* ’"• WYDAWNICTWA
1) W ł. BALIŃSKI 

Administrowanie czynnlkem lu lzk im .
300 i ł

2) T. BILDZIUKIEW ICZOW A  
Kurs pisania na maszynach. 280 zł

3) A. B ILDZIUKIEW ICZ
Piradnik i tematy de księgowości 
przebitkowej. l8 o zł

4) Dr. St. GÓRNIAK
Teoria księgowości wyd. I I. sso zł 
Prawe Rzeczowe. n o  zi

»INSTYTUT WIEDZY« -  Gliwice.

Instytucja Handlowa poszuku.le 
zaraz, kierownika finansów ^  
Zgłoszenia wraz z życiorysem P jj 
simy składać do Polskiej Age 
Prasowej, pierackiego 11 pod 
_______________________K r J '* > '

UNIEWAŻNIENIA I ZGUB*
i &P'Zgubiono kartę rejestracyjna 

wód tymczasowy nazwisko j 
Jerzy: Kr

at'

IN O W R O C ŁA W SK IE  FABRYKI MASZYN R O LNICZYCH  
d. Głogomski i Syn i H. Cegielski 

W  IN O W R O C ŁA W IU
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na pobudowanie magazynu żelbetonowego na terenie fabrycznym.

Bliższe inform acje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w W ydziale 
Technicznym fabryki. O ferty w zalakowanych kopertach składać należy 
w W ydziale Technicznym Inowrocławskich Fabryk Maszyn Rolnicznch, 
d. Głogowski i Syn i H. Cegielski w Inowrocław iu ul. Dworcowa 43 do dnia 
8 marca 48 r godz. 10-ta.

Otwarcie o łe rt nastąpi dnia 8 marca 48 r. o godz. 11-ej. Fabryka zas­
trzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na w yn ik 
przetargu, jak również unieważnienie przetargu bez podania przycznn i bez 
prawa roszczenia jakichko lw iek pretensji ze strony oferenta. K r 772-1

PAŃSTWOWE ZAKŁADY DZIEWIARSKIE
IM. „OFIAR 10 WRZEŚNIA 1907“ w ŁODZI 

ni. Piotrkowska 242 250, wejście od ul. Sienkiewicza 167, tel. 276-49
ogłaszają

Przetarg nieograniczony
na następujące roboty:
1) instalację siły i  światła,
2) remont budynku Nr. 7,
3) wykonanie 580 sztuk szafek roboczych.
Oferty adresowane jak wyżej w zalakowanych kopertach z napi­

sem: „Oferta na wykonanie instalacji siły i światła“ , lub „Oferta na 
remont budynku nr 7“ , lub „oferta na wykonanie szafek roboczych“ 
składać należy w skrzynce ofertowej w w/w Zakładach do dnia 26 lu­
tego 1948 r. godz. 9-ta. o godz. 10-ej nastąpi otwarcie ofert w obecności 
zainteresowanych osób.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do Narodowego Ban­
ku Polskiego w Łodzi nr. 1182 wadium w wysokości dwóch procent od 
sumy oferowanej.

Dokładnych informacji zasięgnąć można w sekretariacie w/w Zak­
ładów, jak również pobrać podkładki ofertowe w cenie zł. 100 za sztu­
kę od dnia 15 lutego rb. godz. 9-ta do 15-ej do dnia 25 lutego rb. g. 9.

Państwowe Zakłady Dziewiarskie zastrzegają sobie prawo unie­
ważnienia przetargu, jak również przyjęcia poszczególnych ofert, lub 
odrzucenia bez podania przyczyny, oraz wybór oferenta bez względu 

na cenę. Kr. 762-0

itz iiczpospom  a 
t DZIENNIK GOSPODAKOż »

R EDA K C JA : Warszawa, ul Mar8* , ,  
kowska 3/5. Telefony: 87-6S2. red -A jl 
spodarezej: 88-717. Sekretarz Rer  

przyjm uje od 11 do 
A DM 1NTSTR ACJ A: Warszaw«; ru ­
szyli sk i ego 16, tel. 87-112. ^ (1<Ll5e
stracja czynna w godz. od

w sobotę od godz. 9—I* ¿„renl* 
W YD A W C A : Spółdzielnia W?<Ja 
cza „Czytelnik“ , Warszawa. al

szyńskiego 14. " " L-~***Z- 
A D R E S Y:

A
Da

dministracja główna: Wars®8^ - ^  
aszy riskiego IB, tel 871 12. 057 $

Ogłoszeń: Daszyńskiego lii. 1®¡’, n”* V
^  5*n19

— Katowice. 8 Maja 12. tel 3,19JaH

. . . ...................... . .. k ra ją : 19
Rytnrn Stelmacha 16, tel 5S1”“3’- ** •
1 887-70« O d d z ia ły

......... . y -  , J Z iM }
Wrocław, Krupnicza 13, teł w  -«1 -»• 
Piotrkowska 96. Redakcja ^  y- 
Adm inistracja tel 123 .18, '  ,  tel«
b r z e i  e: Odyriia, Mściwoja „„.„n8* 
222 07. -  Sopot, PI. Arm ii fc1z,erS 1d-'Jtf 
74, teł 513-67. -  Szczecin, Pl p M* 
Pruskiego 8. — B y d g o s  * ® ‘ie 1» 
Focha 6. -  K r a k ó w .  W ie lo p ^ j ,

f<rtel 545-60 - L u b l i n ,
teł 25 88 - P o z n a ń ,  Marsz
__ ch a 14, teI _62-31___
Miesięcznie pocztą na prowinc-i^j*1 n ,1 1,. a n n Mn M m n, i Al Oóll Z*' .. .1 ̂120.-*. z odbiorem na miejscu preoK
Zamówienia przyjm ują 1®
meraty „Czytelnik“ , Daszyn^kip^gO' 
i oddziały. Wpłacać na konto * 
I-4H92 „Rzeczpospolita i H 7'leur] ^ rocl® 
spodarczy“ , zaznaczająo na 2 jL fivłfcS 
blankietu dokładny adres. jg-go 
rozpoczyna sie z dniem l*go 1 UDfa ze- 
każdego miesiąca. Prenurner„ius **• 
graniczna wynosi zł. 100.— Picowi8'  
180.— koszta przesyłki (wg- 
_  żującej ta ry fy  poc^Ł^-—

(FNNIK Olił.DSŻEN nk(#*' 
Drolinu: 30 zł..za my raz. Pnf7i„tn>0^ 

nie orney 15 zi. za wyraj;,, w "  j r " 8 
10 stów, maybnum 40. T łu s ty . .  ( j*  
100% drożał. Oglns,. wynilaro ¡¡.troi 
1 tum arer. 1 s jp a lty ): 1 Ji S®1
do 70 mm zł 00: 71-120 m »  ‘  »1-
121—200 mm *1 100; 201—640
130: ponad 300 mm zł ISO: trk8 ,io:
do 70 mm ,1 100; 71-120 mto *!•
121-200 mm zł 175: 101 300
225; ponad 300 mm zł 300 „troi'’?,
.frznżona 50% drożej; 00 -i 7?* 
do 70 mm zł. fifl: 71-120 toro **• 
121 -200 mm zł 120 : 201-300 
150; ponad 300 mm. zł drO*ei

CZYTAICIE »PROBLEM Y»

1 układ tabelaryczny o 
W numerach niedzielnych ] 
nych 80% dopłaty. Za t6 głe n , 
druk ogłoszeń adminlstracj® nf 
powiada Nałeżnoiń za ogY^s7P 
leży kierować przez P.K.O. Oa
Nr  T 717 -  Dział Ogł os zeń____

OD ł.< ISZK \ ’ IA PRZYJ M 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik  
trala w Warszawie, ni. ^ asZ^5dz19^/ 
16. T p„ teł «57-93 1 «87-«8;
miejskie: Kfarszałkowska 3/li­
ska 38 Praga ał Targowa K/„, 
garnia Teżen^kiegot K«ieg»rni *u«t" 
..........................................47

•  t f f i
telnib“ ul Nowy 8wiat -»» .« *« -
szafkow«ka 62 ui Puławska 
garnia ..Wolnoiiń“ ul M ars*8’ ’! *f |«ł7 
95: w K r a j ą :  wszystkie 0
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„Czytelnika“ I Binra

„ O s y t e ln lk "  f » r n k o r n i a o r
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